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KLRJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM O K R ATYCZN Y

II
Próby zbliżenie francusko-niem ieckiego. — Kościół Franciszkanów. — 
5prawa komisarza Bonny. — Artykuły dyskusyjne o wsi. — Środa  
literacka. — Kurier sportowy. — KURJFR FiLMOWY.

Rada Ligi Narodów
przyjęta raport w  sprawie Saary

GEN L W A  (Pat j .  Rada  Ligi Na ro-  rozc iąga g w a r a n c j e  p rzew id z ia n e  także
dó przys tąp i ła  dziś <i<> dysk u s j i  na d  
p rz e d s t a w io n y m  p r z e /  b a r o n a  \loisi<s- 
go r a p o r t e m  ko m i t e tu  trzecli  w .sprawie 
za rząd zeń  p rz y g o to w a w c z y ch  do plebis 
cytu w Saarze .  P ie rwszy  m ó w c a  m in. 
Luval .podz iękował kom Retowi t rzech.  
F r a n c j a  oświadcz} ł Lava ł ,  p r zy jm u je  
wszys tk ie  ko n k lu z je  r a p o r tu  Rapor t

na n ieupraw n ionych  do g ło sow ani a  tnie  
s zkanc ów  za m iesz k u ją cy ch  Saaro  od 
trzecli lid Układ  gospoda rczy  i f i n a n s o ­
wy. z a w a r ty  przez  r ep rezen tan tó w7 Uran 
cji i Niemiec w y k a z u je  w z a j e m n ą  do bra  
wolę.  Lnyał  p r z y p o m n i a ł  swe oświadczę  
nie złożont '  w izbie d e p u to w a n y c h .  że, 
jeśl iby ludność S a a ry  w czasie u t r zym a

nia s ta tus  quo  wyraz iła  z 
nie p o w r o t u  do Rzeszy,

Zgoda Rzeszy na międzynarodowe 
oddziały policji w  Saarze

G E N E W A ,  (Pał.). Baron  Aloisi. p r ze ­
wodniczący ko m i t t  tu trzecli du sp raw  
Saa ry ,  z a k o m u n i k o w a ł  kons ulowi  gene  
ralnei i iu Niemiec  w Gem wie pro to ku ł  
pos iedzenia  Rady zaw ie ra jący  deklara -  
cję w7 sp raw ie  sił m i ę d z y n a r o d o w y c h  dla 
zabezpieczenia p o r z ą d k u  w .Saarze.

O d po w ua lż  ni. miecke  oczekiwana  
jest  w7 ciągu dnia  dzisiejszego.  Niemcy 
zgłasza ją  jedyni* zas t rzeżenia przeciw* 
ko udziałow i kontyngen iów  czeskich, 
sow ieck ich  i ew entualn ie  belgijskich, 
P r zew id n je  się, że siły m ię d z y n a r o d o w e  
bę dą  z łożone  i oddziałów7 angielskich, 
w łosk ich  i holenderskich.

G EN E W A .  (Pati  Konsul  ni< miecki

z a k o m u n i k o w a ł  dziś popołudniu  odpo 
wiedź rzedli  niemieckiego w sprawne ul - 
rzy m an ia  po rz ądk u w Saarze

W nocie swej minis ter  Nenrall i  osw la 
deza :  Rząd niemiecki  p rzy ją ł  do wiado 
mości  de k la rac ję  z łożoną w radzi* Ligi 
Narodów w sprawie  u t r zym ani a  por/.ąd 
k u  i spoko ju mi lerytor j i im Saary w okre 
sie plt biscytu .les-t mi wpr awdz ie  ze swej 
s i rony  zdania,  ź.e s tosunki  na terylorj i im 
Saary nie czynią  koniec ' .nem nadesłanie 
sił z zcw7iiątrz dla u t rzym an ia  por ządku  
i spokoju,  n iemniej  p ragnie  on  w yra/ic 
swoją  zgodę, jeżel, Raiła talk zadecyduje,  
aby  wy s łane zostały do Saary  w wy nie 
l i ionym celu n a t u r a l n e  kontyge ii is  mię- 
dzy7narodow7(‘ w odpowiedn i i  j sile.

T E L k F  O  U  W Ł A S N ^ K O R E S P  Z  W A R S Z A W Y .

Echa decyzji Hallerczyków
Str. Ludowe droży się, Chadecja zadowolona. 

Endecy skonsternowani
Juk d onosiliśm y przed blisko t jg w l  

nien i, zarząd głów ny Zw. H allerczyków  
p ostan ow ił zerw ać ze Str. \a ro d o w em  
na terenie w ojew . krakow skiego i śląs­
k iego  i zw rócić się  jednocześnie z pro­
pozycją  w spółudziału  do Str. L udow ego, 
jeśli chodzi o  teren krakow ski i do Gb. 
U. —  jeśli chodzi o  s ią sk . N aw iązanie  
tych  pertraktaeyj pow ierzono płk. Vlo 
delskieinu.

O becnie jak się  okazuje, propozycja  
płk. M odclskicgo nie spotkała  sic z  en  
tu /jazm em  wśród ludow ców , którzy do  
hallerczyków  odnoszą s ię  n ieu fn ie , w i­
dząc w n ich  ukrytych endeków . D latego

też oprawa w spółpracy hallerczyków  z« 
Słr. L udow em  odłożona została na czas 
nieokreślony.

N atom iast sen. Korfanty przyjął pro 
pozycję hallerczyków' z najw iększem  za­
dow oleniem . Form a tej w spółpracy ma 
f»yć ustalona na posiedzeniu  prezydjuin  
Uh. D.

Go do Str. \a * ‘odow ego, to zaznaezyc  
należy, że w łom e tej partji duże zan ie­
pokojen ie  w yw oła  decyzja hallerczyków  
częściow ego  zerw ania z endecją, lak wi 
dać, v każdym  razie stosunki hallerczy­
ków z endecją są w dalszy m ciągu m o­

cno naprężone.

• /asem /vc/.t 
F r a n c j a  nie 

sp rzec iw ia łab y  się od po wiedn ie j  decyzj i  
Rady Ligi. Liga Narodów,  / .ukończył 
Lavał .  wykaza ła  swoją  bc/ .stronilosć i 
swą t roskę o sprawiedl i wość .  1’owodze-  
iiic rokowal i  w lej sp ra wie  jest dowo 
dem u s p a k a ja ją c eg o  w p ły w u  jak i  m o ­
że wywier ać  Liga Narodowy F r a n c j a  do 
wiodła ,  żi nie ma żad n y ch  u k r y t y c h  my 
śli i że p r a g n i e  pozos tać  w r a m a c h  mię-  
dzyna rod ow \ cli. Jeśl i  rząd n u m i e c k i  
j a k  się tego m ó w c a  .spodziewa, ozy wio- 
ii} jc.st i iodobnem pragni en i em ,  to kwe 
stja S a a r y  nie s tanie  się p rzyczyną  kom 
pJikuoyj między uarodow yeti.

Nas tępnie  lord ta jne j  piecięci Eden 
poi-lkr, ŚJit, że w spółp raca  dw óch pańs tw  
na jb a rd z ie j  z a i . d e r e s o w a i n  cli p r z y c / y  
ud a  się do po wod zeni a  rokowani rzyni- 
s k 7cb. Delegat Rr y tan j i  ma  nadzieję,  
że je\ l  to d o b r v m  zn ak ie m  dla przysz 
łycli s to su nk ów  między ołiu panstyyami 
i dla i>olepszenia stosunkoyy między pań  
s lw am i  zac t iodniej  b tiropy.

Kom isa rz  Lityy inow  zaznaczył ,  że So­
wie ty  i n le r e d i , ą  się sjVra\Vą Saa ry  z a ­
r ó w n o  j a k o  członek Rady Ligi j ak  rów 
n ie /  ze względu na  jej  wpływ7 na sp ra  
w, pokoju .

D elegat Polski K om ornicki przy łą 
e / y ł  się do povymszoyvan z łożonych  k o ­
mi te towi  t rzech a sze /egohib  haronoyyi 
Ali em u i g r a tu lo w a ł  obu s t rono m,  k t ó ­
re dzięki  w z a j e m n y m  ustępslyvom po t r a -  
tiły u s u n ą ć  wzajemne t rudnośc i .  K o m a r  
n ick i  p r a g n ie  p r z y p o m n ie ć  słoyya yy7ypo 
wiedz iano przez po lskiego  m in is t r a  spr.  
zagran iczny cli, k tóry  yyvraz.it nadz ieję  
/c dzięki  dob re j  woli  zaint( ' resoyvanych 
p*risł\v plebiscyt  będz ie  się m óg ł  od być  
yv kor z y s t n y c h  yyaruukach

Rana przyjęła raport p r z e d s .a w i o m  
przez, b a r o n a  Ab. is .ego yv sprayyie z a ­
r ządzeń  p rz y g o to w a w c z y ch  do  p l eb iscy­
tu' yy Saarze.

Posłowie niderlandzki 
i szwedzki w Polsce 

złożyli listy 
uwierzytelniające

WARSZAWA. ( P \ ' l j .  Dziś o godz 
t l.JO Laniltert  Karsti n. poseł  nadzw ycza j  
ny i minister  pełnomocny Nidertandóyy 
.dożył prezydi  ntoyyi Rzpiitej syye lisic u- 
wicrzytelniajucc na l iroczys tem (losłacłia 
m u  na z a m k u  króK-\v kim.

O godz 13 E r ic h  C a r  lis ó w  Boheman,  
poseł  nadz w ycza jny  i minister  pe łn om or  
ny Szwecji,  złożył prezydentów i R/pIi tej  
syye lisiy uyy.e r/ylelniające  na  uroczy s 
tem pos iue lianiu na zan iku  krółeyy-kim.

W  obu w y p a d k a c h  posłowie wygłosi  
li przeinóyyienia. n a  które odpoyyied/iał  
prezydent R/jilifej

Dalsze cbrady wojewo­
dów w Warszawie

W  \R.SZ \M A. (Pal).  W  dniu  dzisiej  
s/.ym o d by w a ł  się w  da lsz ym  ciągu  pod 
przcyyodiiiefyyeni m in is t r a  Kośei .dkow- 
s ikego / j a z d  w o j ew odó w  W  poszcze ­
gólnyc h  oł i radacl i  lira,U ud/.i ił miii islei  
rołnielwjn i r e fo rm  ro lnych  P o n i a t o w ­
ski,  m in is te r  opieki  społeczne j  Pacior- 
kuyyski prezi  s e i n t r a l n e j  komis j i  osz 
czędi iośc iowo - od dł użen io wej  d o  s p r a w  
s a m o r z ą d u  poseł  -Matuszewski.  pm-.-zei 
zw. rewizyjnego  sa m o r z ą d u  łe iy łor ja i -  
nego Ja ro sz yń sk i .  p rezes  fu nd us zu  pra 
cy Dolanoyy-k'  o raz  wic em ini s t r ow ie  
sk a rb u  Lec lmicki  i S taniszewski.

— o [|o —

WIADOMOŚCI Z KOWNA
BI Ti Z A NA BAŁTYKU \ \  CZASIE
P O W B iłllJ  MIN. LOZORAITLS.A.
l i t - ! INGITIltS, (I‘A l).  —- O k rd  „Knnipji.s*‘, 

na którym litewski minister spraw zagranie/ 
nyeh l.is/orailis mlplymd w snute i  Iłclsiugforsu 
ifo Tallina, natrafił na stłni) burzę. Sytuacja 
chwilami stawała się- nirhrzpieczna. Falc. pnrwa 
ly kauitana nkręhi, który ukwi)ł.

KĘWIZJE ŚRÓD NIEMCÓW
„k.ornig,shrrger Allgcnieiiie Zcituiig" donusi, 

/( litewsku policja polityczna dokonała rewizji 
u przewodniczącego niemieckiego ..Kultur t e r  
bandu" w Kownie. (Tal).

Tradycje w  wojskowej akademji w  St. Cyr

We wtorek plenum Sejmu
J a k  donos i l i ś my  we  w to rek  II l>m. 

odbędz ie  się posiedzenie  komis j i  Kon­
s t y tu c y jn e j  Se na tu  oraz  posiedzi  nie k o ­
misj i  budże towej .  Po rządek  dzienny- ko­
misj i  bu dż e to w e j  o be jm ie  r oz pa t r zen ie  
budże tów7 P re z y d e n t a  Rzpi itej  Najw.  Iz 
bv Kont ro l i  o r az  S e j m u  i Senatu.

W Ivmż<- d n iu  o godz.  4 po pot. od

będz ie  się p l e n u m  Se jm u.  Na  po rząd k u  
dz i e n n y m  zna jdz ie  się p ie rwsze  czy tan ie  
k i lk u n a s tu  p r o j e k t ó w  ustaw7 ra ty ł ik a-  
cy jn y e h  oraz  ki lka da lszych  p ro je k io w  
u s t a w o d a w c z y c h  toteż wdorkowe p o ­
siedzenie  S e jm u  n ie  w ywołu je zbvl wie l­
kiego za in te r i  sownnia.

Likwidacja „Sowpoltar"u“
O st a tn io  w MoskwÓe / o s t a ł  podpisa  

ny przez, cz łonka  z a r z ą d u  „I^olros" p. 
K isperow7icza z ludowymi k o m i s a r j a l e m  
h a n d lu  zagr an icznego  układ,  m o c ą  k t ó ­
rego  u m o w a  założyc ie lska  s-ki  ak cy jn e j  
, Sow7p o l l o r g “ z PJ20 r. zos ta ła  r o z w ią ­
zana .

Obecnie  towarzys tw7!) to przesz ło  w 
s t an  l ikwidacj i .  W  Moskwie  l ikwidac ja  
„S o w p o l t o rg u  ‘ p o t r w a  przypu szcza ln i e  
około  roku ,  w W a rs z a w ie  za te rm in u  
l ikwid ac j i  tej  ins tytuc ji  t r u d n o  naraz ie  
przewidz ieć.

I’rzyi<;c-ic m i w f d j  . ,h i rhuuzy  di. s t y n u c j  w o j s k i i e c j  a k : n l c m | i  w SI. ( ,v r  w& FrluTStfi p o l i c z o n e  
1 j e s t  z t r a d y c y j n ą  oOttniKmia. K la s a  liowjcjnsr-zy u d o j e  sn; d o  g r o b u  N a p o l e o n a  .1 w  D o m u  I n w a ­
l idów ,  g d z ie  o l r z y m u j c  s z l a n d o r  p n l r o n a  o r a z  )‘ł o g o .d a w i o m l w o  kiościeli 1 0 . —  W  r o k u  liież- 
n o w a  k la s a  za p a l r o n a  o l rz .y m a ła  M -onlcanća ,  f r a n c u s k i e g o  gen  r a t a  klói-y w s ta w i ł  s i ę  p o d c / .a s  

w a lk  u K a n a d / i i  Na i l u s i r a c j '  n o w i  s ł u c h a c z e  w  D o m u  In w a l id ó w
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PARYŻ, (Pat). Stgencjłi H avasa o g ­
łasza koiiHinikat genew skiego korcspon  
druta, który stw ierdza, ze rokow ania. 
prow .idznnc przez Francji' m aja na cc 
lu złączenie w pakcie w zajem nej pom o­
ry w szystk ich  zain teresow anych  kra 
jów a także i .Niemiec.

/g o d n ie  z tradycjam i polityki fran­
cusk iej Lny ul z zupełna loja lnością  kon- 
ty nu u je pertraktacje.

Laval udzielił LitwinoAeow i zapcw  
iiien ia . że yy eiągu czasu, który niczbęd  
ny jest do przeproyy adzenia rok im au  vy 
sprayy ie paktu yy schoduiego  rząd fran­
cusk i nie przeyyiduje żadnyt li kom ven  
cyj zm ierzających  do zayyurcia układów  
politycznych  i m ogących narazić na 
szyy ank przygotoyy ania i urzcczy yy ist 
n icn ie  paktu yy schodnicgo. K om isarz Li- 
twinoyy zc sw ej strony udzielił m inistro  
yvi I.ayaloyci zapeyynicii, żc rząd so w ie ­
cki zajm ie takie sam e stanow isko i da 
doyyod takiej sam ej lojalności.
»  ' 3

Niemcy komentują na swoją 
niekorzyść

l i i  I5I.IN. (Pat). N iem ieck ie biuro in ­
form acyjne donosi z (ieneyyy: Fbiegłej 
nocy zayy arty został układ miedzy Lava-

Jugosł^wja wydala 
Węgrów

F I D A CESZT. (PA T ). —  W ig ie r s k ie  B iu ro  
K ort-sp om leiiej-jn e |ti)ilaje , że  wczm -aj w ięezo -  
rein  »li» le ż ą c e g o  u w l gra n icą  m ia sta  S zegeil przy­
b y ła  n c w a  p a r lja  w y d a lo n y c h  z iery to r ju m  ju  
g«H ilo» iansk iego  AAęgrów

l  c lio d ź c y  ei o p o w ia d a ją , irż w ła d ze  jugo.sło  
yyiduskie z m u siły  ieli d o  u a ty e lim ia s lo w e g o  op u  
s z c z e n ią  Ju g o sla w  ji, n ie  p o zw a la  jąc n a w  -I na  
zeb r a n ie  n a jn ie z b ę d n ie jsz y c h  rzeczy . W y d a lo n o  
n a w et te e s o b v . klńre  p rzez  10-k i lat za m ieszk i  
w a ły  Ju g o sla w  )<;. lo k a ln e  w ła d ze  ju g o sło w  ian  
sk ie  n ie  u w zg lęd n iły  u a w e l z ezw o le ń  na p o b y t, 
u d z ie lu n y e h  przoz m in is te r stw o  spraw  w e w n e lr z  
n y e li.

BU Ił.A FE SZT, (FA T ). -—  /  S zrg ed y n u  n a d eh o  
d zą  n n w e  w ia d o m o śc i o  w y s i-d la n ia c h  W ęg ró w  
z  J u g c s la w j i. N a  g ra n ice  AAęgięr p rzyb y ł spec­
ja lny  p c e ią g  z 1.00(1 w y d a lo n y ch  W ed le  o .sla łn io  
n a d esz ty eh  w ia d o m o śc i d o  S zeg ed y n u . na jugn  
s ło w ia ń s k ic h  sta cja ch  n a d g ra n iczn y ch  zn a jd u je  
pod  s iln ą  stra żą  p o licy jn ą  w ic iu  o b y w a te li  w ę ­
g ie r sk ic h , k tó rzy  c zek a ją  na sp e c ja ln y  p ociąg  
m a ją cy  ich  o d s ta w ie  d o  AAęgier. 1’o e ią g  ta k i m a  
n a d e  j.śó je sz c z e  d z is . W ian n u iosei te  budzą w 
B u d a p e sz c ie  p rzy g n ęb ia ją c! w ra że n ie .

om R/i Nit: WĘC31SR.
Bt D YPFST, (Pat). I rzędów * agen ­

cja telegraficzna dow iaduje się  zc źró­
deł kom petentnych, żc rząd w ęgierski 
p odjął kroki dyplom atyczne w zyyiązku 
Z m asow em  w ydalen iem  W ęgrów  z Ju- 
gosław ji.

B ł D A P K S Z T , (PA TI.  —  W ę g i e r s k a  agencja 
u r z ę d o w a  d o n o s 1 żt* p r a s a  w ę g ie r s k a  z g leb o  
k i e m  o b u r z e n i e m  inl’ormn<t:je o w y d a l e n i u  m a s o -  
w e m  o b y w a te l i  w ę g ie r sk ie t i  z g r a n i c  J u g o s l a w  ji. 
p o d a j ą c  l ic z n e  sz c z e g ó ły  ś w ia d c z ą c e  -o b r u t u ln e in  
o b c h o d z e n i u  s.ię z w y c h o d ź c a m i .

O r g a n  u r z ę d o w y  ..E u eggllen seg" 1 o ś w ia d c z a ,  
że (>]iinja p u b l i c z n a  W ę g ie r ,  k l ó r a  ś le d z i  z god  
n y m  p o d z iw u  s p o k o j e m  n o w ą  n a  .Tueoslawji  
k i m | a n i e  p r z e e i -w w ę g ie ■ ,k a ,  o b e c n ie  m u s i  z bo 
ł e s m -m  ( 'b u r z e n i e m  s lw ie rd z i e  n o w y  f a k l  g w a ł ­
tu .  ,,1’e s t fr  L lo y d ”  o d w o ł u j e  s ię  w s p r a w i e  wy 
d a l a n i a  o l iy w a te l i  w ęg ie rsK ic h  d o  o p i n j i  c a łe g o  
ś w ia t a .  ...Atagyar Orsag"* j a k  r ó w n ie ż  i n n e  d z ień  
n ik i  d o m a g a j ą  się od r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o  nicz 
w to c z u c g o  p r z e d ł o ż e n i a  s p r a w y  w y d a l a n i a  o b y  
w a l e l i  w ę g i e r s k i c h  I . id z e  N a r o d ó w

— o()c

kak skarży Pers|ę 
w Lidie Narodów

GI N E W A , (P A T ). —  M in ister  sp ra w  za g ra n i 
c z iiy e h  Iraku  w p iśm ie , sk ier o w a iic m  d o  sekre  
ta rja tu  L ig i N a ro d ó w , d o n o s i, że  P e r so w ie  kw e  
tśtjonują g ra n ice  m ied zy  P ersją  a Irakiem  i żt- 
g r a n ic a  ta je s t  p rzez  P ersó w  n a ru sza n a .
AV liś c ie  m in is te r  p ro si L igę N arod ów  o  w p isa  
n ie  le j  sp ra w y  na p orząd ek  d z ien n y  o b rad  lia d y  
L ig i.

Belgifskie odznaczenie 
dla Dfof. Morehwsk^egn

J a k  się dow iudujc iny prof  h  torji 
sztuki  na  U. $.  B. d r  Mar jan  Morelo\\Tski 
• d r /y in t t ł  od króla belgijs kiego krzyż  ofi 
cerski  o rderu  Leopolda  z;i działalność na  
t ikowa \y dziedzinie hisiorj i  szlaki .

Oznaki  tego wysokiego ord< ru  be lgi j ­
skiego zos tały doręczone  j>cnI’. MoreUm- 
sk ie inu przez  posła be lg ij skiego Davi- 
,gnon w \ \  a r sza  wie.

Jem i iJjtw inaw cin. Na m ucy tego ukła  
dii Francja i /y v . Soyy iccki zobow iązują  
się  n ic pro\A udzie ładnych rokow ali O 
zaw arcie dyy iisti-oim ycli układoyy bez u- 
przcdiiicgo |>oi-oziimiciiia się.

W politycznych  kntach G enewy. jak  
tw ierdzi n iem ieck ie  biuro, yyyrażany 
jest pogląd, iż układ ten jest posun ię­

ci raf suyyicckicm, w ym ił-rzoncin przeci 
yy ku bezpośredniem u ]>nrnzuinicniu m ię  
dzy Francją i N iem cam i, t kład m iedzy  
Francji) i /yy. Sm yicckim  m iał być za 
aa arty przed kilkom a dniam i w Paryżu. 
I kład łcn pozostaje yy m ocy, dopóki nit 
zostaną zakończone rokoyvauia yy spra 
yy ic paktu wsrhoelnirgo.

Anglja oczekuje powrGtu Niemiec 
do Ligi. Narodów

PARYŻ, (Pat).  Agencja Hava-sa d o n o ­
si z L o n dy nu ,  że po postayy ie m u  n a  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n y m  sprawy ])oyy7ro tu  Nic- 
niiec do Genew-y- r z ą d  angie l sk i  HWfeża, 
że inicjatyyya przygoloyv;tnia dy pl om a-  
tycznego  całej  .sprayyy pow inna yyyjść 
od F rancji i N iem iec.

In ic j a ty w a  m in i s t r a  L;iv da  yy s p r a ­

wie  paktu yysebodniego i przy .spieszenie 
jego  rea l izacj i  zyskała aprobatę rządu  
angielsk iego . A p r o b a t a  ta j e d n a k  nie mo  
że pó jść  tak  da leko ,  alty Anglja mia ła  
yvziąć udz ia ł  y\r pa kc ie  w s cho dn im ,  z a ­
sadni czo  bowiem Anglja nie chce anga 
żoyyać sic  pol i tycznie  y\ Europie

Zwiększenie kredytów
na obronę krajową

W  R U M U N  J I .
BUK ARESZT, (Pal).  Na yyczoraj 

szeni  j iosiedzenin r a d y  minisl róyy pre tn  
je r  T a r t a r i  scu, o m a w ia j ą c  po t r zeby  o b ­
r o n y  narodoyyej ,  z a p r o p o n o w a ł  u Cii w a ­
lenie unie ja lne j dt ininy,  p r z e z n a c z a n e j  
na cele obrony R ada  ministróyy- p r z y ­
jęła tę p ropozycję .  po leca jąc  ministroyyi 
f inansów przy .gotowanie odjtoyy iednie- 
go p r o j e k t u  us tawy

W E  FRANCJI.
PARYŻ, (Pat) .  Komis ja  f in a n s o w a  iz 

by d e p u t o w a n y c h  o b r a d o w a ł a  w czo ra j

su m ie  800 inil jonów f r a n k ó w  tut u z u ­
pełnienie  i o dn ow ie ni e  j n i t e r j a ł u  yvojen 
nego. \Y czasie de b a ty  przcnuiw-iał  nii- 
ni.slcr w oj ny  gen. Maurin.  który w s k a ­
zał, że od czasu  oświad czeń  z łożonych  
przez  m a r s z a ł k a  Pe ta in  yy l ipcu rb. Niem 
cy zwiększyły  syve zł i rojenia tak z n a c z ­
nie. że F r a n c j a  niu.si .się nad  tein powa-  
żnie z a s la no w ić  i w y d a ć  odp owied n ie  
zarządzenia ,  aby  wr zakres ie  uzbr o j en i a  
nii d ać  się wy prz edz ić  Nie mcom.

Po p r z e m ó w ie n iu  m in is t r a  wojn y  
k o m i s j a  przy  jęła y\ n i o s e k  r z ą d o w y  (lwu

n a d  s p r a w ą  d o d a t k ó w v c h  k r e d y t ó w  yv n a s l u  g łosami  pr z e c iw k o  je dnem u .

Memorandum Jugosławii
na sesji R Ligi Narodów

GE N E W A ,  (Pat).  Rada  Lig i  N a r o ­
dów pr zy s t ęp u je  do dyskus j i  nad  ska rgą  
jugosłow iańską .

Rada  wys łu cha  przedew sz.y stki tan 
m inistra Jcyvticza oraz przedstayyicieli 

• Czecliusłuyyacji i Rum unji, k tó re  to p an  
stv\a przy łączy ły  się do ape lu  jngosło- 
wiaii.skiego. N as t ęp n ie  zabiorze  glos dc 
legat W ęgier, k t ó r y  p o z a te m  ma przed 
łożyć jutro obsze rne  . m e m o r a n d u m  yy od 
powiedz i  na m e m o r a n d u m  jugosłoyyiań- 
skie. Sprayy oztluyycą ' o s t a n i e  de legat  W 
Bry tan ji lAli u.

(J ile n i e d a w n o  pr zeważa ła  o p m j a  o d r o ­

czenia  sprawy po pierwr.szej dy sk u s j i  na 
Radz ie  do sesji s tyczniowej ,  to obecnie 
z a rysow uje  się cora, .  si lniej  t endenc ja  
aby  sp raw a  została in d j K w i t  szybko  zli- 
kw iduyy an a .  \ \ r’ "zyyiązku z tem ])rzcwi- 
duji  .się że s p r a w o z d a w c a  już na obecne j  
sesji p r z i d s h i w i  rupor l  o l ie jmu jąc y  n a j ­
ważniej sze  zagad ni en ia  p o rus zone  przez  
sk a rg ę  jugos łoyyiańską.  Niek tóre  b a r  
dziej  skomplikowanie  zagadnie n ia  m o ­
głyby hyc od ro cz on e  do  s tycznia .

Wobec  lego. że sk a rg a  j u g o s ł o w i a ń ­
ska  wnie s io na  jest  na  podstayyie Art.  I I  
p a k t u  Ligi  Narodów,  decyz je  Rady m u  
szą zap a ść  jed n o m y ś ln ie ,  m c  yyyłącza- 
jąc st ron.

Uih wały Rady Mrustrów
WARSZAWA. (Pal).  Dziś w godzi 

n.reh p o p o łu d n io w y c h  odbyło  s ię pod  
przewodniclw-em p r e m j e r a  Kozłowdr ie -  
go po.siedz.eme Rady Minist rów,  na k ló  
r e m  uchw-alono kilka, p r o j e k tó w  ustaw 
w .-sprawie ra lyf -kac j i  k o n w e n e y j  mię-  
d / \ n a r o d o w ryrch pr o je k t  nowel i  do us- 
law-y o u t r a c o n y c h  ty tu łac h  na  o kaz ic ie ­
la oraz  p ro je k t  noyyeli do rozporządza­
n ia  p r e z y d e n ta  Rzpl i tej  o or ganizac j i  
giełd.

Rada  M.nis t row m. in. s p r a w a m i  bit- 
żącemi  powzię ła  również  u c h w a łę  yy sp ra  
wis pr z e k a z an ia  p a ń s lw o w e g o  g r u n t u  
łeśn,  go w powiecie  g rod z ie ńsk im  uod 
zarząd  minisle rs tyya  k o m u n ik a c j i  dla 
prz eds ię b io rs tw u  P K P  na  cele budowry 
bo czn icy  ko le jo we j  od  s tac j i  Drusk ien ik i  
do  zdrojow iska Drus k ien i k i  o r az  p o s t a ­
no w i ł a  zmienić  nazw ę  r e l e r a t u  k o m u n i ­
kac j i  s a m o c h o d o w e j  PIvP na b iu ro  k o ­
mu n ik ac j i  s a m o c h o d o w e j  PKP.

Niema wiadomości 
nd Ulma

L O N D Y N , (PA T ). —  W i-zoraj d o  p ó ź n e j  n o  
e j  n ie  n ti“/,y m a u o  ż a d n e j  w ia ib a n o śe i o  lo sa c h  
lu tn ik a  a u str a lijsk ie g o  -Ulma i j e g o  to w a r z y sz y .  
S tr a co n o  ju ż  n a d z ie ję  o d n a le z ie n ia  ie h  ży w y ch . 
Z a g in io n y ch  lo tn ik ó w  p o szu k u ją  w c ią ż  34 sam o  
lo ty  i 23 o k r ę ty  w o jen n e .

Wmurowanie urny 
z prochami Kirowa 

na Kremlu
M O SK W A , (<1*AT). —  T A SS. d o n o s i:  P o  ża ło b  

n yiii w iecu  n a  p la c e  C zerw o n y m , w c z a s ie  k tóre  
g o  w y g  tasz  o n o  p rzem ó w ien ia  ku czc i K irow a ,
0  godz. 15 S ta lin , M ototuw , K ag n n o w icz . W oro  
sz y lo w  i O rd żo n ik id z e  p o n ie ś li  u rn ę z  p rorlia  
m i K irow a w s tr o n ę  m urów  K rem la , g d z ie  u rn a  
z e s ta la  w m u ro w a n a  p rzy  h u k u  salw  a rm atn ich
1 d źw ięk a ch  m ięd zy n a ro d ó w k i.

N a s lę p n ie  na p i. C zerw on ym  o d b y ta  s ię  o l ­
b rzy m ia  m a n ife s ta c ja  ro b o tn ik ó w  i p o rh o d  
przed  cz ło n k a m i ce n tr a ln e g o  k o m ite tu  p a r tji i 
rzą d u , k tórzy  s ta n ę li  p rzed  m a u zo leu m  L en in a . 
AA' p o c h o d z ie  p r z e d e f ilo w a ły  ty s ią c e  ro b otn ik ów , 
d e le g a c je  fa b r y k , k o łc h o z ó w , św ia ta  a r ty sty czn e  
go  i t. d. Ni< sia n o  sz ta n d a ry  o r a z  tran sp a ren ty  
z h a sła m i p o lity c z n e m u

Wiatka będzie nosić 
nazwę Kirowa

M O S K W A , (PA T ) .  —  A g e n c ja  T a s s  d o n o s i ,  
że  n u .sk u te k  K cznyc li  p r ó ś b  r o b o t n i k ó w  miast:*  
W i a t k i  c e n t r a l n y  k m n i l e t  w y k o n a w c z y  Z. .S- 
łi. Ib  p o s t a n o w i ł  z m ie n ić  n a z w ę  Wiial lka n a  Ki 
ro w .  J a k  w i a d o m o  z a m o r d o w a n y  K i ró w  u r o d z i ł  
s ię  w r e j o n i e  W i a t k i .

K*igo rozstrzelano w 
M^skw’e i L*n«nar»d7'®?

M O .sK W A , (P A T ). —  Z p o śró d  (>G ro zstr ze la  
n yeli w c z o r a j w M o sk w ie  i L cnlngradzkc zn aj  
d u je  s ie  jed n a  k u b ie ta  ltu ty g in a .

W ed  w  p o g ło sek  rozstrze la n y  K o n sta n ty , sy n  
K rystyn a  ISosenherga m a n ye k rew n y m  k ier . w j  
d zia łu  zagran ieza iego  p artji n a ro d o w o  mm-ja
l i s  ty czn ej.

Polsko - angielskie
porozumienie węglowe

LONDYN, (Pat). Dziś po południu  
zosta ło  w LoudM iio podpisane porozu­
m ienie przeinyi-łoM-eów w ęgłow ych  I’oł- 
ski i A\7. Bry tan ji w dziedzinie eksportu  
w ęgla.

I*orozuniienie to regutuje tę spraw ę  
w sposólt, który roku je na przyszłość po  
niyślnc w ynik i dla obu stron. Pu przyję­
ciu tego porozum ienia przez organiza­
cje w ęglow e obu krajów  polsko-augieb  
ska um ow a w ejdzie w życie.

KOM UNIKAT OFICJALNY.

LO NDYN, (Pat). O podpisaniu  poro­
zum ienia  z przedstaw icielam i polskich  
p rzem ysłow ców  w ęglow ych  w ydany zo ­
stał przez brytyjski zw iązek  pri-einysłow  
eOw w ęglow ych  następujący oficjalny  
kom unikat:

Rokow an ia pom iędzy delegatam i bry 
tyjskiego i polskiego przem ysłu  w ęglo­
wego, k tó re  odbyw ały się w- L ondynie aa 
ciąga  bieżącego tygodnia, dopi-OAvadzily 
do podpisan ia m cm orjahi ziiAvierająeego

delegaciAAaruiiKi porozum ienia, które 
zalecą przem y słom AAęglowyirt SAvoieb 
kraiów  eeiein ap robaty , (iłów iu- w an in - 
ki tego porozum ienia , k tóre przeAAiduje 
eonajm niej ,'t-Ietni okres trw an ia , ustalą

s to su n e k  wagow-y po m ięd zy  b ry ty jsk im i  
i p o lsk im i e k sp o r te ra m i  węgloAAymi o- 
raz utrzym anie  Avłaśeiwego stosunku  po  
m iędzy cenam i eksportow anego w ęgla  
bry ty jsk iego  i polskiego.

e a

Twórca programu gospodarczego hitlerowców
odsunięty otf wł?d?y

RI REIN,  (Pal).  —  D/  ś w południc  
n iemieckie b iuro  in lormacAjne  ogłos-ło 
ko iminika l-  Wódz  i k-uiclcrz Rzeszy z a ­
r z ą d / i ł  przeniesienie uf stan t t jmczosowe-  
;jo s p o c z y n k u  podsekre tarza  s tanu u> m l  
nis ters twic gos podars twa -Jtfęuzg dgpl.  
inżyn iera  i prof .  ( ioi t jrieda Fedcra,  oilwii 
łu jąe go rów noeze.śnie ze s tanowiska  k o ­
m is a rza  Rzeszy do sp r a w  kolonizacyj-  
iiyefe i p rz y zn a j ąc  m u  u s h w o w c  p n iw d  
do pensji.

.Jak wiadomo,  F e d e r  p r z i d  k i lko ma  
dniami  ustąpi ł  ze s tanowisk a  profesora

pol itechniki  w  C ha r lo t t cn lm rgu  oraz 
z rzekł  się przewoduietAva /w.  n a ro dow o  
soc jali . tycznych i n i j  n ie iów  niemieckie li. 
Feder  by t  j e d n y m  z f i larów  narodowego  
soc j(di zmu i j c d n g m  z p i e rw szy c h  cz łon ­
k ó w  ru c h u  jego. Jest  wtaściun/rn twórcą  
teorj i  gospodarczej  nar odowego socjal iz­
m u ,  którego  g łówny pos tu la t  L zw. ( ła ­
m a n ia  j a r z m a  proci-nlow" wszedł  do olic 
j a lnego  p r o g r a m u  par t j i  na rodowego soc 
ja l izmu.  Fe d e r  l>ył j e d n y m  /  najbliż.szveh 
V'spółprac.ow'ników Uitli-ra, który w ksią 
żec „Meio Kampl mów i  o wi i l k i m  Avpły- 
wie, jaki wyw-arł na niego Feder.
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PRÓBY Z SE JŻE M IA
francusko - niemieck scgo

Akcja b. kombatantów i nieoficjalna podróż von Ribbentroppa

Von H:l>hen.tro|>p

P a ijż , «  grudniu

P a r y ż  m ia ł  o s ta tn io  dwu-  sensac je :  
j edna  — to og łoszona  przez  „ M a t i n "  roz 
n iowa dop. (my /. kanc le rzem i lilii rem,  
d r u g a  —  podróż  v i *  ł t i b b e n t r o p p a  do 
Pa ry żu .  P ie rwsza  sen sac ja  4>yła liiewsjt 
p l iwie  wiele większa  mz dr u g a .  S p r a w o  
zdanie  dcp.  Goy z r o z m o w y  z ka nc le rz em  
Rzeszy wywoła ło  w p ie rw sz e j  chwi l i  
pe w n e g o  r o d z a ju  kmisLernację,  p o t e m  
zaś —  ogolne  oburzenie .  Ażeby z r o z u ­
mieć właśc iwe  znaczenie  lego f ak t u ,  trze 
ba  jed.inik zda w a ć  sobie s p r a w ę  z roli,  ja 
k: |  o d g r y w a j ą  byli  k o m b a t a n c i  w życiu 
pc l i t y c z n e m  Fr an c j i ,  a do p ie ro  wtedy 
in ic ja ty w a  dcp .  Goy wystąpi  w pe łn em  
świetle.

Na jw ię ks zą  sensac ję  w Paryż.u wywo 
łały jednak nie tyle o św iadczen ia  k an  
cle rza Bi-tli-raj ile osoby  jego i n t e r l o k u ­
torów k t ó ry c h  m a  się wszelkie p r a w o  
uw a ż a ć  za przeds tawic ie l i  p o w ażnego  
odłartm ł>. k o m b a t a n t ó w .  P i e r w s z ą  rze­
cz;). k tó r a  iznc i ła  się w oczy bvło to. zc 
lę in i c ja ty wę  zb l i /e n i a  d o  Niemiec  pod 
jęli nu  lewicowi  b. k o m b a ta n c i ,  g r u p u ­
jący się w IJnji federa lne j ,  a b  własnii  
l ' n j a  n a r o d o w a  b k o m b a t a n t ó w  a  wszak  
to ugr u p o w a n ie ,  k t ó r y  w d n iu  6 b i tego 
m a n i i e s to w a ło  na p lacu Zgody i którego 
jeśli  nie przeds t awic ie l  to s y m p a t y k  
wchodzi  w skład  obecnego  tu. Dla
czegóż więc. jiraw ica w ys tąp i ła  z. tą

(O d własnego korespondenta)
in ic ja tywą,  a nie lewica,  k tó r a  zawsze 
d o m a g a ła  sic po ro z u m ie n ia  z N.iirpłca- 
m i?

Po p e w n y m  czasie wyszto je d n ak  na 
jaw że ta p r ó b *  zbl iżen ia  me była pierw 
szą. P P ichot ,  p r zew odn ic ząc y  l  nji fe ­
d e r a l n e j  ogłos ił  w p r a s i e  list. z k lorego  
okaza ło-s ię ,  że na zap ro szen ie  J>. ko m b a  
t a n f ó w  n ie m ie cki ch  u d a ł  sic on przed  
1 itku m ie s ią c a m i  do Berl ina,  że rozma 
wia ł  t a m  z p r zeds ta wi c i e lami  b. ko m b a  
lanlow nicinieckicl i .  żi r ep rezen ta nc i  na 
rodi iwo - soc ja l is tycznego  związku  b. 
k o m b a t a n t ó w  złożyli w P a ry ż u  wizytę 
sw y m  f r a n c u s k i m  kolegom i że podroż 
dcp. (ioy  i p. Aloniiiera była tylko dal­
szym  ciągiem  rozw ijanej od pew nego  
czasu akcji, o której absolu tn ie n ikł w 
Paryżu nie w iedział, bo —  p o m i m o  zim 
tiej gada t l iwośc i  p r a s y  l r a n c u s k i c j  —  ża 
d en  szczegół  o lyełi r o z m o w a c h  nie prze  
d o s t a ł  się do  wiado mo śc i  publ iczną) .  I?. 
k o m b a ta n c i ,  z a r ó w n o  n iemieccy,  j a k  i 
f rancuscy ,  uważa l i  bow iem ,  że sp raw a  
„ jeszcze  nic d o j r z a ł a "  i d la tego lepiej  bę 
dzie u t r z y m y w a ł  w ta jemn icy  te p róby  
zbliżenia.

Nikt  n ie  m o / c  czyni.- w y r z u tu  b. kom 
b a t a n t o m  f r a n c u s k i m  z lego że p r a g n ą  
zbl iżenia do  s w y c h  n iemie ck ich  kole- 

I . J i m

gów. Tego  r o d z a j u  akc ja  może  wyjść 
ty lko  na d o l n o  sp ra wi e  po ko ju .  'Trudno 
jednak  z rozumi eć  d laczego  p r ó b y  te o- 
s ł an iane  były ta jemn icą ,  l ak  iż do pi e ro  
p r z y p a d e k  u jawni !  te ws tydl iwie  o k r y w a  
ne fak ty.  Jeśli  a k c ja  j i ro wadz on a  przez 
I). k o m b s b m t ó w  I rancuskicl i  m .a ł a  n a  o- 
ku jedy nie m o r a l n e  cele, Lo jm w in n a  się 
o na  od b y w a ć  vv świe lle  d z i enn em  i na 
oczach  wszystkich.  W ])ewnvch koła ch  
j iol i lycznych Iwi i r iDą .  nie bez ironji ,  żc 
lego rodza ju  akc ja  im w in na  się była zna 
leźć n a  p o rz ą d k u  •dzienny m kon gr esu  1). 
k o m b a t a n t ó w ,  k t ó r y  przed  k i l ku  .niesią 
cami  tak uliMualy wilie o b r a d o w a ł  nad  
li in, czy rząd Do um or gu ą  wyw iązuje się 
zc s \ w c h  zobowiązań.

Dep.  Goy, k t ó r y  p o s t a n o w i ł  w ypł y  
nąć  na szersze fale przy  sposobnośc i  to 
go s t -nsaryjnego  wys tą jn cn ia  —  nie  o- 
si . ignął  tych w y n i k ó w  j ak i ch  .się spo  
dziew*.!. Okazał))  się bowiem,  że jego 
podróż nad Sprew ę spotkała sic  t  ogól- 
iiem praw ie potępieniem . W  czas ie  o b ­
r ad  Izby dej). F r a n k l i n  - BouiHon ost ro 
go zaa ta ko w ał ,  iż dep.  (ioy- m u s i a ł  się do 
p ie ro  publ icznie  uspr awiedl i wia ć .  Pod 
czas tych w y jaś n i eń  dep.  Goy,  mo żna  
się b y ł o  -or jen tować .  co  do właśc iwych  
uczuć  Izby. G w a ł t o w n e  krzyki  p rzec iw

Przed pogrzebem słynnej lotniczki

m  i
T r u i m i a  «* z w ł o k a m i  «łyiuii*j UUaiiczki f r a n c u s k i e j  H e le n y  K o u r h e r  k t ó r a  z g in ę ła  w  k a t a s t r o ­

fie l o t n i e / c j ,  w y s ta w io n a  w  kaiplicy N a p o l e o n a  w P a ł a c u  I n w a l id ó w .

)). Goy roz lega ły s i ę  ine tv lk o  n a  ł a w a c h  
pry w icowycli ,  ale i li wi cowych

N a jb a rdz ie j  cba ra k t i  r ys ly czne  były 
j e d n a k  d ek lar ac je ,  j ak ie  dep.  ( ioy uczy
11 ił p r zeds l ą  wicietowi „Ie Pet it  J o u rn a -  
la"  na  te m a t  swe j  be r l ińsk ie j  podróży .  
\ r g u m i  iily na  rzecz bezp oś redn iego  p o ­
r oz um ie n ia  się z N ie m cam i  ja k ie  wy.-ui 
wał  dep.  ( ioy by ty  j i rawie  ide n tyczne  z 
tymi.  j a k i em i  się zazw ycza j  pos ługu je  
(irasa narof lowo soc i i l i , tyczna.

Jeszcze  n ie  pr z e b rz m ia ły  echa  arly 
t- utn w „M al in ie "  i a t a k ó w  F ra n k l i n  
HouiJIona, gdy już  na s tą p i ł  ciąg dalszy 
ak'-j i  l). k o m b a t a n t ó w .  l)o P a r s / a  z je ­
c ha ł  mąż  z ą u f a n i a  kanc l e r za  I li tJcra von 
R ib be n t r opp  i j eden  z pi zv\\ ódców nie- 
n i icck icb  t). k o m b a t a n t ó w  Obcr i indcr ,  
którzy lts li jiodi-jmuw ani  j)rzcz j). Goy, 
a t akże  przez innych  p r z y w ó d c ó w  b. 
k o m b a t a n t ó w .  Dz iw nym zbii-gb m o k o ­
l iczności  p o dr óż  la p r zy p ad ła  właśn ie  w 
chwil i  d y s k u t o w a n i a  w Izbie b u d ż e tu  mi 
n i s t e r s tw a  sp raw  zag ran ic znych .  Von 
Rib be n t rop p ,  k tó rego  ‘ po dr oż  mia ła  n o ­
sić p r y w a t n y  c h a r a k te r ,  znalaz ł  się jed 
n ak  w P a ł a c u  B u rb o ń sk im  *v czasie cx 
j)osc w i n .  Lasa la .

W b r e w  Iwicrd /e i i iom o p r y w a t n y m  
c h a r a k te r z e  pod róż y  s o n  Kibhent roppa ,  
iktor- sic z resz tą  w y d a w a ł y  dość )»rassdo 
podobne ,  ze wzgdędu na  to, że m a  on 
powrócić  1‘2 bm.  w to w arzys t w ie  m m  
Bfessa n ad  Sekwanę) ,  o k a z u je  się je d n a k  
że zos ta ł  on pr zy ję ty  przez m in  Lavala .  
W chwi li  gdy piszę te s łowa nie ma jesz 
cze żad n y ch  b l iższych m l o r m a e y j  co do 
treści  tej ro/ ,m;iwy. Nic ulega  jed nak  
wątplisyości ,  żc może ona  mice ogromni :  
znaczenie .  W szystko  zależy od natury 
suggestyj, jak ie m ógł \r>n Rihbi-ulropjt 
przedstaw ić na Quai d'O rsay. Min. La 
val zde f in jo w a t  t)Osvicin ja sno  sJanow.  
sko  FTancji  s\- czas ie  sssego cxposć,  Wy 
daje się j e d n a k  p r a w d o p o d o b n e ,  że roz 
mossa  m ia ła  r acze j  c h a r a k t e r  i n f o r m a ­
cyjny,  gdyż s o n  Rib ben l ropp  p o d o b n o  
nie z a n o e r z a ł  już teraz pr/ i -pro.wadzać  
negoc jaey j  n a  p e w n y c h  o k re ś l onych  
|)0iJstasvach i powróc i  zresz tą  do Paryża
12 bm.  w' tow arz ys tw ie  min.  i l essa  W i e  
dy  zaś będz ie  mia l  sposobność  tio ponoss 
nego ii.liwią zan ia  rozmów­

ił. łtrzekow ski.

K o ś c i ó ł  
F ra n c iszk a n ó w

Je d e n  z na .(.starszych, a  może n a j s t a r  
szy kośc ioł  wileński ,  wróc i ł  d o  «wrego 
p r zezna cz eni a  po d ług ic h  p e r y p e ł j a c h  i 
zaniedbaniu .  F u n d o w a n y  p<xi w e z w a ­
n i e m  Wnie bowz ię c i a  Najsw P a n n y ,  j a k  
twie rdz i  k r o n i k a r z  Z a k o n u  kt>. Grzybów 
>ki, p rzez  ( iasz tobla znanego  s iewc ę  oł) 
r z ą d k u  i wpłysvów zact iodnicl i  n a  Li t ­
wie, w  142! r. wiąże się ta  -wiątynia  z 
legendą męcze.f J w a  p ie rw s/ yc t i  m is jo ­
na rz y  ka tol ick ich,  w stolicy, p og ańsk ie j  
naonczais Li twy.  Mianowic ie  mieli  byc 
jirzez l u d  witt.-iisk i p r zyw ią zani  d o  krzy  
ży i z rzuceni  z gó ry  do wod Wnejk i ,  
s t ąd  Góra T r z v k r ż y s k a  i j ej  później sze 
krzyże.  P>yły nawet  ob ra zk i  j i rzedsta-  
wła jące  ten fakt ,  niestY le rdzony jednak 
(irzez żadne  jiow.izne ź ródło.

Świą tyn ia  F ra n c is z k a ń s k a ,  przy k t ó  
rej o g r o m n y  p o w s t a ł  klasztor  tesm' z a ­
konu,  wynos i ła  65 łokci  d ługośc i  na  22 
s /er .  Wie lk i  o ł ta rz  mia ł  6 k o lu m n  z fał  
szyw ego m a r m u r u ,  a b o c znych  ilwana.ś 
cie, o z dobi on e  b s ł s  o b r a z a m i  róż nyc h  
świę tych .  Dw ie  kanlice,  św Issona i św. 
W a w r z y ń c a  z n a jd o w a ły  się po  bo ka ch .  
Klasz tor  p o s i a d a ł  l iczny ks ięgozbór ,  o- 
raz boga te  a r c h iw u m ,  w k l e r e m  było

wiele s t a ro ż y tn y c h  d o k u m e n t ó w  I ra- 
dy c je  m ę c z e ń s t w a  F r a n c is z k a n ó w  istnia 
ły d łu g o  i m ia ły  swó j  \s y raz w procesj i ,  
k t ó r a  szła z kośc io ła  do  ni-iłcj kap l iczk i  
wznies ione j  w 1703 r. n ieda leko  b ram y 
od ul. T ro c k ie j  na mie jsc u  mu ró w ane  
go  s łupa ,  k t ó r y  s ta ł  na  mi e jscu ,  gdzie 
m ia ły  być  pogrzeba ne  zwłoki  z a m o r d o ­
w a n y c h  za Olgierda  Ojców.  1*0110 bj łO 
tyc h  m ęcz eń s t w  k i lk a  na  osobach  I-Tan 
c i s zkanów,  b o  w i a d o m o  o lakich,  k tó 
r yc h  p o c h o w a n o  k oł o  kośc io ła  Boni t ra l  
row,  w obręb i ,  / . ip cwnc  posiad łośc i  
( iasztokla.  k t ó r y  la m  mia ł  sw ój  dw o r  

Kosciót  i k lasz tor  I- ra n c i szk an o w  
z a m k n i ę t o  w rok.! I<SÓ4 30 tij>ca. 1 roz 
kazu  Muraw jewa,  jat. wszystkie z a k o n y  
w Litwie., za. spr zy ja n ie  p ow st an i u .  A r ­
c h i w u m  za k o n n e  częściowo ocalało,  częs
c.iowo zaginęło w kościele z robiono  a r  
c l i iwum  . sądownic tw g u b c n i j a h i y c h  w i ­
leńskich. ,  P iękną  b r a m ę  gotycką ,  “ zwo- 
ro g r a n n ą .  od ulic żydówskicl i .  w- k tóre j  
mieśc i ła  się dz wonnica ,  z lmrzono (ul rwa  
til j ą  w a k w a f o r c i e  GDi-d Romer) .  Na 
z ewn ąt r z  kośc io ła  we wnęce , s iał  l>osąg 
Naj św  Pan ny ,  p rz ed  którym w- la tach 
P o w s l a n  a wi-s/.ło w zwycza j  odśpiewy­
w ać  różaniec  i p ieśni  j ia lr jotycznc .  O 
czywiscie sp of yka t o  się to z sur owm ni  
z ak azam i  policji  i ro z p ę d z a n ie m  modlą  
cycb  się za  p o m o c ą  n a h a jó w ,  a znów 
młodzież  wileńska  broni ła  sic ka mienia  
1111 Nas tę pow ały  i rcszly i w lęziemr..

Mury ITanc i szk ansk ic ,  o lb rz ym i  ko m  
pleks lmdynków-,  s ta ł  pus tką .  W d a r ł  się 
\ to n ic h  rzec m o ż n a ,  z ręczną  po l i t yk ą  
dyr .  J .  Monlwi łt  i uczyni ł  z nicti coś w 
roi tzaju c k G e ry lo r ja ln cg o  pa ń s t e w k a  
wolnego  od rosyjskicl i  r ządów  i inge 
ri-ncji. l i ty sk aw ig /n ie  po w st a ły  tam prze  
różne  o rga ni zac je  społeczno,  zmieściły 
siy, scliow-ały i j i rzytul i ły och ro ny ,  t a jne  
pol&kie szkółki  k u r s y  s ro dze  zakazane ,  
za ro i ł  się c i chy  za rośn ię ty  t r a w ą  d z ie dz i ­
niec wesołą dz ia twą ,  g i m n a s t y k u j ą c ą  się 
1 ś jneszącą  na obiady .  Ta n ie  k u c h n i e  dla 
doros łych ,  konferenc jo ,  wnet  od no w io  
na  kapl iczka  pr zy  wc.jseiu, n ie b a w e m  
choin ki  w wie lk im r i t e k l a r z u ,  sklepio 
ny m  g o ly c k im  tuk i em ,  cały wielki  za 
esięg p r a c y  społecznej ,  eto k tó re j  u m ia ł  
J. Mon tw i ł ł  wciągać  o bo ję tn e  d o t ą d  sfe­
ry, p o s ta w iw szy  na  czek n i e s t rudzoną  
i), ( ' i u a d z ie w ic k ą  To były  p ie rw sze  kieł  
ki o d r a d z a ją ce g o  się s t a n u  pos ia dania  
po lsk iego w Wilnie,  ogniska  tajne,  ciche,  
taiły i szerzyły się w eałom mieście,  ale 
tu. u F r a n c is z k a n ó w ,  w-ychodziło to na 
zewnąt rz .  Os lrożnie,  powol i,  k r o k  za k r o  
k ie m  z d o b y w a ją c  s t r aco n e  jiozycje, zaw 
SZ-r pod  f i rm ą  warsz la lu .  f i lanl ropj i .

Odbyty się ta m  wys ta wy Dziecka,
I lig jeny d o m ow e j ,  różne  poka zy ,  szta 
Słowem jn-aca w wielu k ie runkac l i .  .0- 
c i i ro ' i i a rki  o j iowiadały sobie pociclni  
ie pó żnem i  wieczo rami  s łyszą  dobrze  
jak po dlugicl i  k o r y ta r z a ch  jmwol sze-

le s / c i ą  sand a ły  dawnyc t i  g(>spo<larzy te 
go g m a c h u  i Bra c iszkowie  św. F rane is z  
ka  s u n ą  w sw ych b u r y c h  h a b i t a c h  do  
cl ioru,  d o  swego d a w n e g o  kościoła. . .  a le  
że widać  p r a c a  k tó r ą  og lą da ją  w swej  
siedzibie z na jdu je  ich uznanie ,  więc nie  
w zb u d z a ją  w n i k i m  t rwogi ,  p r z e c iw n ie

W tychże  cza sac h  p, Wacław Stud-  
nicki  w d a r ł  się znów  cu d o m  -swej energ ji  
do a r c h i w u m  i zaczął  g o s p o d a rz y ć  w 
i.ościcle. I le  t a m  p r a c y  położył ,  ile od 
krył ,  ile dla W d n a  zg ro m a d z i ł  c e n n y c h  
d o k u m e n t ó w ,  w czasach  kiedy lo m.a-  
s!o p o / o s t a w i o n ę  s a m o  sobie walczyć  
mus ia ło  w n ie r ó w n e j  walce o k a ż d e  sv.o 
je p r aw o ,  ten tylko wie k to  b l i sko  n a  
to pa t  r/y 1 W ouole dz ie je  tyc h  m u r ó w  
j>{) ich  kasac ie  zas ługu  ją na  sz -zegółowi  
umówienie ,  b o  zan ikn ę ł a  y, n ic h  lii 
s tor ja  Wi lna  p o r n z b io r o w y c h  czasów. 
A w-szystko co  się w tycłi m a j e s t a t y c z ­
nych  n i u r a c b  zawar ło ,  j ak  w for tecy poi  
sko.-,ci i ka to l icyzmu,  s t ano w i  jn ęk n ą  
ka r lę  jmlsk icb wysi łków o u t r z y m a n i e  
swe j  na rod ow oś c i  i w y zn an ia .  Dla'  lego 
dzis gdy  o lw a r le  są b r a m y  kościoła i 
p r a w i  właścicieli- w ró - i l i  do  swi-go ,'>00 
le tn iego dzicdzicl  wa. na leży  się w .sporu 
nienii- ty m  czasom,  gdy  p r z y g n i c c i o m , 
s l i - roryzowanc  s jmłeezeńs two wilcńskit  
k o rz y s ta ło  z k a / d e j  możhwośc i .  ]>y- wznn-  
cić na now o  sw e  dawni-  t radyc je .

Hel. łlo iner.
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P rzed  trj bu> uli ni p arysk im  i przód pow lęk- 
s* o n ą  d o  cz tern a stu  c z k u ik ó w  la w ą  p rzy sięg tv ch  
s ta n ą ł ty g o d n ik  „G rin goire" , o sk a rż o n y  o  zn io sła  
w ie iiir  o f ic e r a  p o lic ji są d o w e j, k o m isa rza  Bon  
i iv 'eg o . Jesf lo  jed en  z n a jc ie k a w sz y c h  p ro cesó w  
w sp ó łc z e sn e j  I r a n e j i .  o d k r y w a ją c y  z przeraża  
ją c ą  w y r a z is to śc ią  g a n g ren ę , p a n u ją cą  wśriMl naj 
wy /.szych  cza sem  sfer  a d m in is tra c y jn y ch  Kran 
c j i, Icm  c ie k a w sz y , że  o sk a r ż a ją c y  j sl w o cza ch  
o p i.ij i  ro d z in n ej i c a łe g o  św ia ta , w ła śc iw y m  
o sk a r ż o n y m , a  rzek o m o  o sk a rż o n y ... o sk a r ż y c ie  
lem .

M A R IA N N Ę , t.AiNDŁOT; i GRIN GO IRE.

K im  je s t  o sk a r ż o n y  „G rin goire" ?  Istn ie ją  w 
P a ry żu  ty g o d n ik i ja k  „G rin goire" , „.M ariannę" i 
„C an d id c" . k tó r e  rep rezen tu ją  w e I ran cji tak  
z w a n ą  prasę  ty g o d n io w ą , b ęd ącą  p o j  w zg lęd em  
Toriny i tre śc i c zem ś p o śr e d n im i p om ięd zy  p o ­
l ity c z n y m  d zien n ik ie m  a ilu stro w a n e in  p ism em  
r o z r y w k o w e m . „M arian n ę"  je st  ty g o d n ik iem  w 
o d c ie n iu  le w ic o w y  iii, w a lc z y  jed n a k  w  p ew n y ch  
w yp a d k a ch  z a r ó w n o  z rad y k a ła m i ja k  i s o c ja ­
lis ta m i. D la teg o  leż  d y rek to r  je j, E m a n u el B ert, 
p o m im o  o d m ie n n y ch  p o g lą d ó w  p o lity c z n y c h ,  
id z ie  w  tym  p ro ces ie  reka w ręk ę  z ty g o d n ik iem  
„G rin goire"  i w ezw a n y  na św ia d k a  b ierze  ży w y  
u d z ia ł w to c z ą c e j  s ię  sp r a w ię . „C an d id c" , w zią ł 
n a z w ę  o d  b oh a tera  f io z o f ic z n e j  p o w ie śc i Y ol- 
ta ire 'a  (łą czy ł 011 sp r a w ie d liw y  o są d  z n a jp r o s t­
sz y m  um y.steni: d la te g o  n a zw a n o  go  „C andidc"). 
V d zień  r o zp o czę c ia  p ro cesu  z a czą ł tyg o d n ik  
ten  d ru k o w a ć  na sw o ic h  lam .ich  p a m ię tn ik i o- 
s ła w io n e g o  J o  —  P o stra ch u  k tó r eg o  „G ringoire"  
u ,a ż »  za w sn ó ln ik a  k o m isa rza  B onny"ego. —  
A „G rin goin -" ?  1* U ron em  ieg o  jest sa ty r y k  fran  
cu sk i >:VI w ., k tóry  z p o le c e n ia  s w e g o  m o n a r­
c h y , k ró la  L u d w ik a  XII z p asją  i z  ta len tem  wat 
e z y ł  p rzec iw  p a p ieżo w i J u liu sz o w i If . D y rek to ­
rem  te g o  ty g o d n ik a  je st  p r a w ic o w y  d ep n to w a  
ny z  K orsyki d e  C arh n cia , k tóry  za  ce l sw o ic h  
p ocisk ó w  w  „G rin goire"  w z ią t so b ie  m a so n e r ję  i 
le w ic ę  fra n cu sk ą  w n a jr ó ż n o r o d n ie jsz y c h  je j  od  
m ia n a ch .

O SkA R 2Y C .lt 1.
K om isarz  B o n n y . o f ir e r  l . zw . p o lic j i  sa d o ­

w e j , w y to c z y ł ty g o d n ik o w i „G rin goire"  sp r a w ę  o  
z .n irslaw trn ie . D o m a g a  s ię  on o d sz k o d o w a n ia  w 
w y so k o śc i 200 ty s ię c y  fra n k ó w  za sz k o d ę  m o r a l­
n ą . jaką  m u w y rzą d z iły  zarzu ty  „G ringoire" , 
Z arzuty  te , za w a rte  w  a r ty k u ła c h , k tóre  u k a z a ­
ły  s ir  w io sn ą  i la tem  h. r. d a d zą  s ię  s treśc ić  w 
n a stę p u ją c y c h  p u n k tach :

t )  B onny u m y ś ln ie  za tarł ś la d y  w  a ferze  
P rinceŃ i, m a ją c  na ok u  k o rzy ść  w ła sn a  i d zia ła  
m c n a  p o le c e n ie  „ m a fii" . 2) B o n n y  n yl w sp ó ln i­
k iem  S ta w isk y -ego . 3) B o r n y  p rzero b ił czek i Sta- 
w isk y ‘e g o . a p ó ź n ie j  d o p ie r o  w ręc zy ł je  w ła iD o m  
sa d o w y m . „G rin goire"  za rzn ea  p rzytem  B on  
MyIOmu, że  p ew n a  ilo ść  g rzb ie tó w  z  k sią że czk i 
c z e k o w e j, n o sz ą c e j  n a zw isk a  r e a liz a to r ó w  w y ­
d a r ł i  sp r z e d a ł sk o m p ro m ito w a n y m  o s o b is to ś ­
c io m . 4} B o n n y  s fa łs z o w a ł iedeii z g rzb ie tó w , by  
sk o m p r o m ito w a ć  p rzec iw n ik a  p o lity c z n e g o  fAn- 
d rze ja  T a rd ieu ). 31 M ając od d a w n a  w  rekach  
g rzb ie ty  c z e k ó w  ś'.aw i.sky'ego za m ia st w ręc zy ć  
je są d o w i, rrc,b!ł  z  tern  ea lą  n o w ą  „ a fe ­
rę" i w z m o w ie  z n ie ja k im  G eorgem  H a in n a n x . 
zw any m J o -P o s tr a c li. sp rz ed a ł je  za jego  p ośred  
n ietw em  sw y m  p rz e ło ż o  lym  w ła d zo m  za cen ę  
200 000 fr a n k ó w . n<M-hodzaeyeli z fu n d u szu  d y -  
sp o z y e y jn e g o  M in isters tw a  sp r a w ie d liw o ś c i  
p rzy eze m  B on n y  o trzym a! z  te j su m y  120.000  
fra n k ó w .

N IEJA K A  PA N N A  C O TII.I.O N
P rzed  d w o m a  la ty  z g ło s iła  s ię  n ie ja k a  p an n a  

C o łil lc n , w ła śc ic ie lk a  e le g a n c k ie g o , a le  p od ej  
r zm ieg o  k lu bu  „C ercl ' d‘Jena"  u sę d z ieg o  ś le d c ze  
g o  i o sk a r ż y ła  k o m isa rza  B o n n y ‘e g o  o  sz a n ta ż , 
c o  jed n a k  p ó ź n ie j  c o fn ę ła . M iała k ie d y ś  ja k ą ś  
sp ra w ę  z  p o lic ją  i f ig u r o w a ła  w  k a r to tec i p o ­
l ic j i  p a r y sk ie j . R yta to  n ie w in n a  ja k a ś  sp ra w a . 
N iem n ie j  s fo to g r a fo w a n o  ją  i d o k o n a n o  szereg u  
j e j  zd jęć  a n tr o p o m etry czn y ch . Z a p o m n ia ła  daw  
t io  o  tej h lsto r ji i k ied y  o d z ie d z ic z y w sz y  po pcw  
b y m  c z a s ie  m iljo n o w y  sp a d e k  p rz e n io s ła  s ię  do  
P a ry ża , sp ra w a  o d ż y ła  n a  n o w o . Z w ie rzy ła  s ię  
m ia n o w ic ie  z te j p rzy g o d y  p r z y ja c ie lo w i sw em u  
n ic iu k ii-m n  Ila n b u rd o w i.

Wypisy rosyjsKie 
akcentowane

Wsiewcłoaa Bajkin?
(W si c w o ło d  Ba.jkin, l e k to r  j ęz yka  rosy j  
s k i e g o  p r z y  U. S. Ii. W y p is y  rosy j sk ie  
a k c e n t o w a n e .  In 8-o. Str .  49 i 3 nl. Ce 
n a  1.40 gr  Ks ięgarn ia  śv\ W ojeieelia. 

W iln o  1934.)

Śl iczna  ks iążka .  Cóż lo za mi ła  n ie ­
s p o d z i a n k a  p o d  s k r o m n y m  tytułi  m „ W y  
p i s ó w “ znaleźy w y b o r n a  an to log ję  po 
ezj i  i prozy! Czy tylko rosy j sk ie j?  o t o  
już  na p ie rw sz yc h  s t ro n ic a c h  książki  
p r o m i e n i u j ą  św ia t łem konitcnjul i icin 
p r z e k ła d y :  p u s z k in o w s k i  z .„Trzech l?u 
<lrysó\v“ i A. N. M a j k o w a  . .Stepów Ak 
k e r m a ń s k i c h “
W  p ro sto r  z ic i .o n o w o  w p ij w aju  o k ie a o a .  
T ie lie g a , kak  ła ilja  w r a z liw ie  sw ie tły r h  w o il,
W w o łn a eh  sza tn ia .,zez ie li tra w , sr ied i e w ic to w

p ływ  iot,
M inują as!ro y \a  k o tiu c z e w o  b u rjan a .

„PR ZY JA L 1EL" N A IW N E J K OBIETY  
YV m iesią c  p o  z w ie r z e n ia c h  n a iw n ej k o b ie ty  

z w r ó c ił s ię  m o cn o  za n iep o k o jo n y  p. f la n b a rd  d o  
sw e j  p r z y ja c ió łk i, że  ja c y ś  sz a n ta ż y śc i, o d g r z e ­
b a w sz y  je j a fe r ę  z  p rzed  la t e lirą  ją  o g ło s ić  i za  
m ilc z e n ie  żąd ają  200.00(1 fra n k ó w . P a n n a  C.otil- 
lun z ło ż y ła  w  ręce u k o c h a n e g o  n a jp ierw  200  
tys. fr.. p ó ź n ie j  zn ów  10 000, potem  je sz c z e  300 
tys. fr., ą w resz c ie  m u sia ła  pod  p resją  o so b iś  
c ie  je j  n ie z n a n y c h  sz a n ta ż y s tó w , o d k u p ić  od  
n ich  za  625.000 fr a n k ó w  a k cje  k lu b u  k a rc ia n eg o  
„C ercie"  dM ena", k tó r y ch  w a rto ść  is to tn a  n ie  
w y n o siła  a n i d w u d z ie s te j  c z ę śc i te j su n iy .

BCtNNY GROZI.
Ale w  k ilk a  ty g o d n i p o  te j tran za k cjl zażą  

d a n o  od n ie j  cz terech  m iljo n ó w . N a sp o tk a n iu  w 
p e w n e j  res ta u ra c ji w y c ią g n ą ł jed en  z s z a n ta ż y ­
s tó w , P icrra  Iłim n y , fo to g r a f j.‘, a k ied y  p. C.util 
ton o d m ó w iła  z a p ła c e n ia  ta k  w ie lk ie j  su m y , 
fo to g ra fja  i ra ta  h isto r ja  je j  m ło d o śc i u k aza ły  
,się u  jed n y m  z  ty g o d n ik ó w  sz a n ta ż o w y c h . W te ­
dy z d ecy d o w a ła  s ię  p. C o lilln n  v  n ie ść  sk a rg ę , 
a le  n ieb a w em  ją  c o fn ę ła , b o  z a g ro żo n o  je j  i ad  
w -okatow i je j  p. A njnl śm ierc ią .

ARESZT OW A NT i; OSKARŻYCIELA.
T ak  w ię c  przed  d w o m a  la ty  u m o r zo n o  p r z e ­

c iw  k o m isa r z o w i B o n n y ‘em u d o c h o d z e n ia  o  
sz a n ta ż . Co w ierr j:  p . C o tillo n  c o fn ą w sz y  sw ą  
ik a rg ę  o p o w ie d z ia ła  w ó w c z a s  ca la  h is to r ję  je-

YYaowa p o  b og a ty m  fa b r y k a n c ie  b ro n i, Mae 
C orm irk u , p o z o sta ją c  p od  w p ły w em  sp iry ty z  
n u, w y liu d o w a ta  w sp a n ia ły  p a la e  pod ( h irago , 
k tóry  p rzezn a cz y ła  na m ie jsc e  sp o tk a n ia  d la du 
c h ó w . Itudnw a p a łacu  k oszow  ata o k . 2 m iljo n ó w  
d o la ró w . Sam  p a ia c  je s t  z u p e łn ie  n ir z a m ir sz k a  
n y  Jedyną ży w ą  isto tą , k tóra  w u lm  przehy  ,va 
jest s łu ż ą c y  —  C h iń czy k .

P a n i Mai C orin ick  p o le c iła  a rch itek to in  zhu  
d o w a ć  p a łac  tak . ab y  d u ch y  m og ły  s ię  latw n  d oń  
d o sta ć . D u c h y , ja k  w ia d o m o , n ic  w rlin d zą  
d r z w ia m i, sp e łn ia ją c  w ię c  w o lę  e k sc en try c zn e j  
fu n d a to rk i, a rch itek t za o p a tr z y ł p ła sk i dach  pa

T rzeba  to już pr zyznać ,  że a u t o r  w 
wyborze  teks tów nie poszedł  po linji 
na jm n ie j s z e g o  op o ru :  Rez yg nu ją c  b o ­
wiem z n i ec ie kaw ej  ła tw izny, wola ł  p o ­
s ta r a ć  się o rzeezv  trudniejsze, lecz p e ł ­
no w ar to śc io w e ,  p r aw d z iw ie  l i t e rack ie 
„Qualitat.swaren*‘: Pu szk in  i A ks akow ,  
L ie rm on to w ,  (iogul  i Dos lo jewski j ,  T u r ­
g ien iew i Tołs toj :  .Same tuzy.

Miłośników' liryki, ale tej  p r a w d z i ­
wej, bo ga te j  u r aczy  str.  21 je d n y m  z na j  
l epszych  wierszy  Anny A ehinalttwej 
„ J ieezm t rieka niespieszni) po d o li­
nie...". a  parem jologów  z pe wno śc ią  za 
in te r esu je  ca ło s t r on ic ow a  kolec ja  p r z y ­
słów' (Nie ośmie l i ł bym się jed nak owo ż 
polecać  jej  poniek tórymi  d z i en n ik a rzo m  
ze wzgj ;du na  takie choćby. . .  eonieco 
k ostyczne excnipla: .Bodl iwoj  korowic 
Bog rog  nie da jot",  a l b o :  „Uczeń je swiet ,  
n ieu czcn je  t ‘m a “ i t. p.).

Sądzę,  że naw'et pobieżna  ana l iza  sc 
lekc j i  tekstów' wanna  każdego  z r e c e n ­
zentów d o p r o w a d z ić  do  p o d o b n e g o  wilio 
sku:  że a u t o r o w i  „ W y p i s ó w "  przyświe

d nem u i  szr fó v . k o m isa i z„ R o im y , p . A in ełin e  
K om isarza  B o n n y Y g o  n ie  p o c ią g n ię to  jednak  
w ted y d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i. D o zezn a n iu  p. Co- 
IT lon z o s ta ł k o m isa rz  B o im y  i  m ie jsc a  aretszto  
w a n y  na sa li są d o w e j  i z  o sk a r ż y c ie la  w  jed n ej  
sp r a w ie  s ta ł  s ię  o sk a rż o n y m  w d ru g ie j  o  sz a n ta ż .

R U J A  ST A N U  I —  SIT iA \V :IIT )L tW O Ś<.

T a s z a n ta /o w a  a fera  o r a z  o n  ga sp ra w k a . «  
k tó r e j B on n y  za z a p ła c e n ie  ra ch u n k u  sw e g o  
k raw ca  w yrn b il p r a w o  p o b y tu  w D aryzu  o sz n  
k ań rzem u  f in a n s iśc ie  Y n lh c g o w i, arrsr.low n  
n e ir u  w  m ię d z y c z a s ie  w Z u ryeliu , pezevsądziły 
w yrok  p ro cesu . I e lio e  „G rin goire"  n ie  udow od  
nit ż a d n eg o  z p o d n ie s io n y ch  za rzu tó w  p rzeciw  
k o m isa rzo w i B o n n y ’einiu.' to  jed n a k  tryb un at  
p r z y s ię g ły c h  o d d a lił sk a r g ę  B o n n y N g o  o  zn ie  
s ła w ie n ie  i  u w o ln ił „G rin goire"  o d  w in y  i kary. 
IV m o ty w a ch  są d  z a z n a c z y ł, ż e  ty g o d n ik  d zia  
łat w  d o b re j w ierze . O d d a lił ró w n ież  p ow ó d z-  
,w o  c y w iln e  k o m isa rza  lto n n y ‘eg o  o  200.0lr0 fran  
k ó w  za n a p ra w ien ie  k rzy w d y  w y rzą d zo n ej jego 
lin n n eo w i. N ie  p rze s łu c h a n o  -szeregu św ia d k ó w  
w tej sp r a w ie  in. in, h. m in . sp r a w ie d liw o śc i 
C liern n a , an i a d w o k a t, an i p ro k u ra to r  n ie  d ą ­
ż y li d o  w y k ry c ia  m ater ja ln o j p ra w d y , k tóra  m u  
g lah y  n ie je d n e g o  i n ie je d n o  sk o m p ro m ito w a ć . 
O b ojętn e je st  u w a ża li jak iem ! d ro g a m i sp r a w ie  
d lr u o śe  k ro czy , h y le  ty lk o  d o sz ła  do , i lu . A Iran  
eu sk a  o p in ju  p u b lic zn a  je st  ta k że  z a d o w o lo n a .

ftiłj.

lucu w  sz ereg  u tw o ró w , k tó r em i duchy m a ją  s ię  
p rzed o sta w a ć  d o  śro d k a . Aby tr a fiły  od razu  d o  
h a llu , za o p a trzo n o  k a żd y  o tw ó r , a  jest le li aż  
46, w d łu g ą , sz e r o k ą  k isz k ę  gu m ow ą, p rzez  k tó ­
rą duch s ię  p rzesu n ie . YY g łó w n e j sa li  zn a jd u je  
s ię  o s ie m d z ie s ią t  n isz , w  k a żd ej z a ś  n isz y  w is i  
h am ak , m a ją cy  za stą p ić  d u ch o m  fo te l. P a ła c  o  i, 
f itu je  w  ro zm a ite  ek scen tryczn ie  u rzą d zen ia  i  s ta  
n o „ i p rzed m io t s e n sa c j i d la  tu ry stó w .

V. ie lk i m a ją tek , ja k i zo sta w i!  p o  s o b ie  M ae  
O orm ick , p o z w a la  w d o w ie  na fo lg o w a n ie  d zi 
w aozn ym  a k o sz to w n y m  p o m y sło m .

ca l  m. inn.  a n t ln t i n  cel wyznaczen ia  
mie jsca  w szczupłych ro z m ia ra c l i  szkol  
nego j io dręcznika  tym cecho m  ])sycbiki 
rosyjskie j ,  k tó r e  w większej  skal i  tak 
c h a r a k t e ry s t y c z n y m  c ien iem k ładą  się 
na gośc iń cach  po tę żne j  rosy jsk ie j  lite 
ra lu ry .  Czy a u t o r  tego celu do p ią ł?  Niech 
ną lo py ta n i e  s a m  so lne  odpowied z i  u- 
dziiTi k u l t u r a l n y  czytelnik.

Dla s t u d en ta ,  ch odzącego  . na  ro^yj  
ski l ek tora t" ,  ucznia  szkoły  z a w odow e j  
z w y k ł a d o w y m  językiem ro sy jsk im  
kupca ,  czy w ogóle . samouka  „ W y p i s y  ro 
syjskio akc i -n tow anc"  W s ic w o łu d a  l»aj 
k in a  s ta ną  się prav>dziwem „v a d e  in< 
c u m "  po cby b o l l i w e m ,  śpiewt&eTn m o ­
rzu ro sy jsk ie j  akceu lac j i .

Z a m y k a j ą  ks iążkę  w zor y  dekl inacj i  
i ko nj u g a c j i  Kor ek ta  bez zarzu tu .

D o k to ra n to w i  15ajkinoYvi, m e m u  dro 
gienui  koledze,  na leży  (n a  Gwiazdkę! )  
ly lko  życzyć,  a b y  pogłoska  o za leceniu  
jego . . W yp is ów " przez  Min.  W .  15. i O. 
P .  d a ł a  się co  rychle j  t a k te m  d o k o n a ­
ny m .  K. I. GałczY ński..

Rowerem ao Nowozelandji

A n g ie lk a  iNite I tie ts lin  s t a r t u j e  H K  r o w e r z e  z- 
Loniiy'1111, uilajip: się  p r z e z  IT i ro p ę ,  Afryikę i Au 

s t n i l j ę  d o  N o w e j  Z e la n d j i .

Hntel ze szi<la
A reliitek t n o w o jo r sk i, M i-w es, o p r a c o w a ł p ro ­

je k t  b u d o w y  w ie lk ie g o  9 -p ię tro w e g o  g in a eh u  h o ­
te lo w e g o  ea łk o w ie ie  w y k o n a n e g o  ze  sz k ła . S zk ie  
lot gm a eh u  b ęd zie , rzecz  p rosta , ze  s ta li , jak  
w e w szy stk ich  n o w o c z e sn y c h  b u d yuk aeji. śc ian y  
n a to m ia st ze w n ę tr z n e  i w ew n ętrzn e , będą z ta- 
fe l sz k la n y e li i b lo k ó w . .Szkło u ży te  d u  budow y  
hl-lłz i- n iep rzrzrcrzy .ste . sz y b y  za.ś w ca łym  

gm a eh u  z o sta n ą  w p ra w io n e  ze  sz k ła , k tóre  prze­
p u szcz a  p r o m ie n ie  u ltra fjn t (ow e, za trzy in y w a  
n e  p rzez  z w y k łe  sz y b y . K osz ty  b u d o w y  sz k la ­
n eg o  h o te lu -s ię g a ć  ir a ją  P /s  m ilj . d o i., en  n ie  
o b ejm u je , rzec z  p ro sta , u rzą d zen ia  zew n ętrzn e  
gu. a n i in .sta laeyj. D enjekt M e » o s ‘a  w zb u d ził  
w ie lk ie  z a in ic c e sn w a iiir  w s ie m c h  pi-zeilsiębw ir  
c ó w  b u d o w la n y c h  i m a b yć w k ró tce  urzeczy­
w istn io n y .

Mleko kobiece —  najlep­
sze baemostatirum

N a jed n em  z  o s ta tn ic h  p o sied ze ń  YY ie d e ń sk ie g o  
T o w a r z y stw a  L e k a r sk ieg o  z r e fe r o w a ł dr. S o le  
n o w y  śr o d e k , ta m u ją cy  d o sk o n a le  k rw o to k i. 
J est  n im  m lek o  k o b iece . Ś rod ek  ten  d at .szczegół 
n ie  d o d a tn ie  w y n ik i u t. zw . h e m o filik ó w  t. zn. 
lu d zi, u k tó ry ch  zd o ln o ść  k rzep n ięc ia  krw i jest  
zn a c z n ie  o b n iżo n a , a  n a jm n ie jsz e  u szk o d zen ie  
p o w o d u je  ten d e n c ję  do k rw o to k u , k tóry  b a r lz o  
tru d n o  za ta m o w a ć . I*rzy o p i racjach  n osa , gar­
d ła  i ja m y  u stn ej p ó łg o d z in n e  ta m p o n o w a n ie  
Watą n a sy c o n ą  tym  środkii-in  d a ło  n a ty c h m ia ­
s to w e  p o z y ty w n e  rezu lta ty , n aw et w ted y , gdy 
w sz y stk ie  in a e  śro d k i juk ea le iu m , seru m  stri- 
phnitn  za w io d ły .

N a jw ięk szą  sk u teezn o .śe p o sia d a  m le k o  k o­
b iece  w ed le  b adań  dr. S o lć , w' c z a s ie  od  c z te r ­
n a steg o  d o  tr z y d z ie s te g o  dnin la k ta c ji. (m )

H U M O R
U  LEK ARZA.

I,ukarz: —- Pnn m ó w i c ią g le  do s ie b ie?  T o  
n ie  g ro źn eg o . Y\ ii-le łu d z i c ierp i na tę cliorob ę.

(Pacjo-itt: —  Ale. ja jestem  lak  aniliny
T.e Rirc)

N A Jl.E D sZ Y  SPO SO B.
—  Jak  inoż.na n a jła łw ie j  p o zb y ć  się  d h ig iiw ?
—  P r z e z  t e s t a m e n t  [PimctiJ^

WłosKi drapacz chmur

W  T u r y n i e  z o s la t  w y b u d o w a n y  p i e r w s z y  w ło-  
ćski i l r a p a r z  i l i n i u r ,  lii ząfiy 20 ])ięter, k tó ry  p o ­

d a j e m y  na  i l u s t r a c j i

Wieśniak —  artysta

W i e ś n i a k  ze  Z łnk trw a  K o śc ie ln e g o ,  A d a m  P e t r y n a  j e s t  u t a l e n t o w a n y m  r z e ź b ia r z e m .  J e d n a  z  j e ­
g o  p r a c  —• k s ię żae .zk a  w  s t r o j u  ś l u b n y m  f i g u r u j e  na o b e c n y m  s a lo n ie  d o r o c z n y m  w Z a c h ę c ie .  
P. P e t r y n a  j e s t  s a m o u k ie m .  S t u d j o w a ł  o n  z a l e d w i e  p ó ł - r o k u  w  A k a d e m j i  K c a k o w s k ie j .  N a  zxije-

e iu  —  a r t y s t a  s a m o u k  p rz ó d  sw o jj j  rzeźt)}|.

Hotel dla duchów
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Prezes Krzemieńskl 
złożył uwagi o budżecie 

za r. 1932-33
Al '  RSZAWA (Pał).  P r e z y d e n t  -Rze­

czy pospol i te j  p rzy ją ł  dz is ia j  prezesa 
\ I h  d r  J a k u b a  Krzemieimkiego  w t wie 
wiceprezesa  Rugiewiczn,  Jetórzy złożyli 
p r e z y d e n lo w i  uwagi  ko nt r o l i  p a ń s tw a  o 
za m k n ię c ia c h  r a c h u n k o w y c h  p a ń s tw a  i 
w y k o n a n i u  b u dż e tu  za rok 1.982-33.
N as tępnie  prezes i wiceprezes  NIK zło­
żyli te .same uw a^ i  prein jorowi Kozło w­
sk ie m u  i m in is t r ow i  s k a r b u  Z a w a d z k i e ­
m u

'A ARSZAWA (Pat).  Prezes  NIK dr. 
■lakob Krzemieńskl  p r zy by ł  dziś w to­
warzys tw ie  wiceprezesa  Rugiewicza do 
g m a c h u  se jmowego,  gdzie złożył m a r ­
s za łko m Sejmu i Sena tu  uwagi  kont ro l i  
p a ń s t w a  o z a m k n ię c i ac h  r a c h u n k o w y c h  
pa ńs tw a  i w y k o n a n i u  bu dże tu  za rok 
J 932-33.

ł / u o a to ś c i

D Z I E C I N K O  M O J A
jaka cudow n a jest tw o ja  c e r a . . .

Q d y ś  b y ła  je s z c z e  m a łe m  n ie m o w lę c ie m , d o id o r  p o le c a ł n a c ie r a c  
łw e  d e l ik a t n e  c  a łk o  o le jk ie m  o liw n y m , z a p is u ją c  w  ty m  c e lu  

.m y d ło  z  o le jo w  o n w n y c f  . W ie s z  d la c z e g o ?  D la t e g o  p o p ro s tu ,  
ż e  m y d ło  ta k ie  d z ia ła  z b a w ie n n ie  na  w ra ż l iw ą  s k ó rę .

T)ztś r o z p o c z ą ć  n a le ż y  te r  za b ie g  p ię k n o ś c i

W j c '\eraj ł a g o d n ie  k ażde go rana i w ie c zo r a  obfitą pianę m ydła  Palm oIive 
w skórę. Spłukuj  ciepłą, a p o te m  zim ną w od ą.  S po strzeżes z  wkrótce , że 

uzyskanie d z i e w c z ę c e j  cery  zależy tylko od na tura ln ego z d r o w e g o  p i e lę g n o ­
wania ciała. O b y  M a tk i  wiedziały jak należy db a ć  o piękną c erę  swych dzieci.

J /ie ły łko  mydło  —  to środek upiększa jący

Jak należy rozumieć
„przywileje dla w s “

Trzeba być przyjacielem wsi
(A rtykuł dyskusyjny)

(A rtykuł dyskusyjny)
Dyskusja ,  k tó rą  wywoła ł  a r t y k u ł  p. 

Szante ra  p.  t. „Trzeba  upr zyw i le jo w ać  
w ' eś“ u jaw ni ła ,  że a u t o r  nie został  nale.‘ 
życie z r o z u m ia n y  Zwłaszcza  zaś przez 
p. Szczebio ta  opatrz a rt .  „Kogo n a le ­
ży u p rz y w i l e j o w a ć ”). AA idocznie  p. Szan 
te r n ie  dość ja s n o  a r g u m e n t o w a ł  na 
rzecz rzuc ony ch  przez  siebie —  n a d e r  
donio s łych  —  haseł  AA k a ż d y m  bądź ra 
zie j e d n a k  a r t y k u ł  ten jest j e d n y m  z nie 
l i cznych do tą d  głosów,  u j m u j ą c y c h  za 
gadi i icnic  wsi nie ja k o  „K u l tu rę  ludo 
w ą “ , „K u l t u rę  es te tyczną  ludu „Pr ze  
m y s ł  l u d o w y 1 i t. d., lecz j a k o  pewien  
ca łoksz tał t  życia społecznego wsi. P  
Szanter  nie w s p o m n ia ł  o roli nauczyc ie  
la n a  wsi. 1 bar d zo  dobrze  zrobił.  Ud sze 
regu lat s tało się juz  n ie ja ko  u  w.ęco 
u j m  zw yc za jem  t r a k t o w a ć  szkołę jako 
czynnik  de c y d u ją c y  o ro z w o ju  i przy 
szłości ku l t u r a ln e j  wsi. Ta ki e  złożenie' 
c iężaru  odpowie dz ia lnośc i  na  je d n ą  in 
sty tucję,  na  p e w n ą  g r u p ę  łudzi,  jest  sta 
l i ow is k i im  ba rd zo  w y g o d n e m  i j e d n o ­
cześnie.. .  n i es łyc han ie  ciasi iem. Dziwie 
się tylko należy,  że u t r z y m a ł o  5ię ono 
do ty chczas  i z na jdu je  zwo lenników.

J e s te m  b a rd z o  da l eka  od n iedocenia  
nia w a / i iości  roli nauczyc ie la  w życiu 
wsi, ale u w a ż a m ,  że t r a k t o w a ć  go t tależy 
tylko z.a jeden  i  cz y n n ik ó w  r o z w o ju  spo 
lecznego tej  wTsi, nie zas za jed y n y  jego 
spi r i tus  in o \ e n s  po do bn ie  ja k  memożli -  
wem jest uw a ż a ć  wogóie  s fe ry pedageu 
giczne  za czynnik i  de cyu ują ce  o r o z w o ­
ju i życiu całego k r a j u  a ty lko  za p r a ­
cowników na j e d n y m  z n a d e r  w a żn ych  
życia tego odc inków.

Wieś jest  źle z a b u d o w a n a  i n iechluj  
na,  wieśn iak  ,est g łodny ir źle odz iany  
i l. d. i l. d. Tys iące  bolączek  gnębi wieś, 
tysiące po t r zeb  z ró żny ch  dziedzin życia 
\V)łii rozpacz l iwie  o ich zaspokojen ie .  A 
gdy k to e z u jn e m  u c h e m  dos łyszy owe 
wołan ia  i zabierze głos w sp ra w ie  niedo 
li wsi, wówczas  w y s u w a  się na  p ie rwszy 
p lan osobę n au czyc ie la '  J a k  czarodz ie ja  
z ba jk i ,  k t ó r y  m a  wszys tko  złe zażegnać!  
Po  co? Czy is to tnie u lega  k to  z łudzeniu 
że nauczyc ie l  m oż e  być  c u d o t w ó r c ą ?  AA 
ja k im  celu w y o lb rz y m ia ć  role p r aco w n i  
ków oś w ia to w y c h  t a m  gdzie koniec zną  
jest  może  jeszcze więcej  dz ia ła lność  gos 
p cd a rcza ,  t echniczna ,  w k a ż d y m  zaś r a ­
zie ws zec hs t ro nna  opie ka  p a ń s t w o w a  i 
społeczna.

Czy f o r m ą  jej  m a  być  „przyw ilej" 
czy jak i  inny  a k t  us ta woda  w-czy, to na ra  
zie t r u d n o  orzec.  Ale d laczego/by  nie 
przywi le je?

Z wy g łoszonego  p rz ed  k i lku  d h a n u  
przez rad jo  odczy tu  p. tnż. P e r z a n o w  
skiego („Jak  ro ln ik  uc ie ka  od k r y z y s u 1') 
dowiedz ie l i śmy się, że wdeśniak coraz 
mn ie j  pos ługuje  się ko le jami ,  do s ta wi a  
jąc n aw e t  do. ba rdz i e j  odleg łych  miejsc 
zbytu  z iemi opł ody  swo je  f u r m a n k a m i ,  
gdyż nie m a  p i en iędz y  na op łacenie"ko-  
iei. A więc wieś przes ta je  k or zys ta ć  n a 1 
wet z tyc h  u r z ą d z e ń  cywi l izacyjnych ,  
k f ór em i  d o ty ch czas  się pos ług iwała .  O- 
to  m a m y  już konkr e t ny  p rzy k ład  pot rze

by up rz y w i l e jo w a n ia  wsi —  jak  >v d a ­
nym  raz ie  — pod  j iostac ią  u lg owy ch  ta 
ryd' ko le jowych.  A odciążenia  p o d a t k o ­
we, a róż iu  u ła tw ien i a  w życiu gospodai  
czem! Co za t em  na leży ro zu m ie ć  przez 
„ p rz y w i l e j '1 wTe wsp ółczesnem słowa le­
go za s l o sow ani u?  Jesl to nic  innego,  jak 
z roz um ie ni e  i uwzględnien ie  swois ' y t l i  
odr ębnośc i  b y to w a n ia  mieszkańców7 wsi 
Jes t  to s tworzenie  dla n iej  w a r u n k ó w ,  z;i 
pewiiiujący7cl] jej  w szech s t ro n n y  rozwój  
życia.  . P r z y w i l e j ” dla wsi —  to w y n a ­
grodzenie  fcraywdy wy rząd zo n e j  jej  do 
tąd przez ust ró j  nasze j  cyw ilizacji.  Jeśl i  
wieś nie o t r zym a  na leżnego  jej  zadośću 
czynienia,  lo wu-źmie sobie s a m a  odwet 
w tej lub inne j  fo rm ie  Oto w zachodn ie j  
E u ro p ie  od szeregu już lat wys tępuje  
groźne  z jawisko:  m ies zk ań cy  wsi t łum 
nie o puszc za ją  ziemię i dążą  do miast .  
AA e F r a n c j i  pola i ogrody  za m ie n ia ją  się 
już w7 ugory,  osiedla ludzkie pustoszeją  
F r a n c j a  s ta je  w Obliczu grożące j  jej ka 
ta s t r of y  wyludn ien ia  wsi i p rze ludnić  
nia mias t ,  ka tast rofy7, k tó r ą  obecnie  za 
żegnać m o ż e  tydko... p l a n o w ą  kolonizac
ją-

AAT w. XX, po k r w a w y c h  wojnach ,  lo 
czonych  o p o s ia d a n ie  z a m o rs k i c h  k o lo ­
ni j, w sercu Europy-  w je d n y m  z kra 
jaw7, p r zoduj ący ch  ku l tu rz e  i cywi l iza­
cji, rozpocznie  się ak c ja  p o w tó r n e j  ko 
Ionizacji  ca łych  obs za rów ziemi! O .y ż  
nie jest  t a k t  ten je d n e m  z potwmrnych 
p ow ik ła ń  współczesne j  cywil izacj i?  A 
imlcząc \  odwet,  k tór ego  d o k o n y w a  wieś, 
mszcząc  się za z lekceważenie  jej  prawni 
do pe łn ow ar to śc io w ego  życia —  czyż nic 
jest  to groźna  prze s t roga  na .przyszłość?

Dr. J. Klawe.

O wsi pisze się obecnie  dużo.  Piszą 
znawcy wsi, jals r ó w i m /  ludzie,  którzy 
tylko k i lka  tygodni  spędzil i  na letnisku,  
po ro z m a w ia l i  z j e d m  m go sp o d a rz e m  i 
iuż fo rm u łu j ą  sążniste a r tyk uły .

Dubrze  p o z n a ć  wieś z gaze ty lub 
ksi j /k  i nie można .  I r / eba  z nią b e z p o ­
ś rednio  się ze tknąć .  Dlatego też da łb ym  
iiieklórymi a u t o r o m  do brą  radę.  Jeżeli 
chcą  p i sać  o wsi niech p rz y n a j m n i e j  
ki lka  lat  l a m  pom ieszka ją .  T rzeb a  b o ­
wiem pe łnych  k i lku  Jat by poznać  jej 
bolączki  i s t r ony  wesołe.

P rzyzw ycza i l i śm y się k r y t y k o w a ć  
wieś i to n ie raz złośliwie.  Alówimy, że 
wieśn iacy  są leniwi,  brudni ,  nie umie 
ją uprawiać,  roli i d la tego nie ją słabe 
plony itp. I n s t r u k t o r  rolny,  p r a c u ją c y  w 
te r en ie  p ie rw sź y  rok i nie zn a j ący  miej  
scow vch w7a r u n k ó w  m ów i  do naszych  
ro ln ików:  W y  nie umiecie  hodować,
świń,  u nas  w7 Kongresówce  na leżyc ie  
lo rob ią  a wy pojęc ia  nie m a c i e '1. T w a r ­
da lo m o w a .  O drazu  dy sk wal i f iku je  
wszy slkicli  gospoda rzy  z k t ó r y c h  wielu 
już po  k i lkadzies iąt  lal p r acu je  n a  roli

k r y t y k o w a ć  łatwo,  a s tokroć  t rud  
niejszą rzeczą  jest  ws kazan ie  sposobó w 
jak iem!  s k u t k a m i  mo żna  zwalczać  w y ­
ty k a n e  wady.

Myli się len. k to myś li  iż wieśniacy  
to ludzie uparc i ,  do k tó ry c h  żadn a  dub 
ra r ada  nie do t rze  AATieśniacy nasi pa t  
rzą na w szys tko  z n ieufnośc ią  i k ry lycz  
nie ocenia ją  po m o c  im n ies ioną  jak r ó w ­
nież dobrze  roz um ie ją  w y rz ąd zo n ą  im 
krzywdę.  \ a  wszys tko  to reagują .  Wieś  
n i aka  na leży  szanować .  Trzeba  i wobec  
niego respe kt ow ać  p ra wa ,  należne  każ 
d e m u  człowiekowd.

Dz iwne  się wydaje ,  dlaczego  do ty ch  
czas wiele osób odnosi  s ię  do „ c h ł o p a ”

Uroczysty obchód 30-lecia pracy nauko­
wej Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 

Profesora Ignacego Mościckiego
Uniwersy t td  Ste fana  Batorego,  T o ­

warzys t wo  Prz y ja c ió ł  Nauk oraz oddz a
ły w i lenskie T ow arzys tw  Chemicznego,
1 izycznego  i Im K o p e r n i k a  org an iz u ją  
w d ni u  dz is ie j szym w aul i  k o lu m n o w i  j 
U. S B uroczys ty  obchód 30-lecia pu t -  
cy na u k o w e j  P a n a  Pr e z y d e n ta  Rzeczy­
p o s p o li te j  P ro fe s o ra  Ig n a c e g o Mości c-*lv-j * *    -  O - U
kiego-.

P r o g r a m  o b c ho du  jest  n as t ęp uj ący:  
H y m n  n a r o d o w y  —  w y k o n a  chói  a- 

ka d e m ic k i  z to w arzy sz en ie m  orkiestry

6 P- P- L e S- . _  ...
Z a g a j e n i e - P r o r e k t o r  Pro t .  Dr.  l a -  

deusz  Czeżowslti
Szkic  b iog ra f ic zny  —  Dziekan  Proł .  

Dr Józ ef  Patkowcski.
Dzia ła lność  n a u k o w a  —  Pr o i .  Dr. 

Edwra r d  Bekier .
P r zem ów ie n ie  Prezesa  Koła Chemi  

ków7 s tu d e n tó w  U. S. B. E d w a r d a  Cliod 
kowskiego.

„H e j  o t Ic b i a ł y 1 P a d e re w s k ie g o  —

c hór  a k a d e m ic k i  z tow arzysze niem orkic 
slry 6 p. p. Leg.

Uroczystość rozpocz.nio się p u n k t u a l  
nie z ude rz e n ie m  godziny 18-tej.

Aby umo żl iw ię  wsz ys t k im  s tu de n to m  
U. S. B. w7zięcie udz i a łu  w ur oczys to ś ­
ciach,  R e k to r  U. S. B. zawiesi ł  wyk łady  
i ćwiczenia  na  U. S. B. w7 d n .u  uroczy  
s tości  w go dz in ach  od 5 do  7 po p o ł u d ­
niu.

J. M. rektor Staniewicz 
na obchodzie w  Warszawie
T M. Re kt o r  prof .  dr .  AATitoId Stanie 

wicz w y je cha ł  do AA'Ta'rszawy. celem 
wzięcia udz ia łu  w7 s to łecznym obcl iod / ie  
30-lecia p r a c y  n a u k o w e j  P a n a  Prezy-den 
la Rzeczypospol i te j  prof .  Ignacego  Moś 
cickiego.

Na dz is ie j szy m obchodzie  w aul .  ko 
l u m n o w e j  U n iw er sy te tu  Slufana  Batore 
go, n ieobecnego r ek to ra  S tan i  ;wicza za 
stępow7ać  będz ie  p r o r e k t o r  pr o f  l a d e u s /  
Uzeżowski

j a k  do jak iegoś  gorszego g a tu n k u  czło­
wieka.  . r a k t u j ą  go  n ie raz z po g a rd ą  i 
l ekceważeniem.  A przecież ten człowiek 
leż p r a c u je  dla d o b r a  p a n , I w a  i b ron i  go 
w raz ie  pot rzeby.  Należy się m u  o d p o ­
wiedni  szacunek.

Ileż lo jest  j askrawy cli w y p a d k ó w ,  
gdy w u r z ę d a c h  i ins ty tu c ja ch  na  wieś ­
n iaka  p a t r z ą  .. / .góry1', l ekceważąco ,  onie 
śmie la jąc  -go w ten sposób do reszty 
Chłop  odchodzi ,  a s p r a w a  zos ta je  liieza- 
ł a twiona .  W r a ę a  p o t em  do wsi i skarży  
się:

T g P a n o e z k u ,  nie zała twi ł  ja swego in 
leresu,  bo pisarz  był czegości  t ak  zły, 
że i r o z m a w i a ć  ze m n ą  nie chciał :  Na wy 
stawne ro ln icze j  lo i s am  tp. s ta ros ta  z 
k a ż d y m  r o z m a w i a ł  i w sz ys tk ie m  się' in 
le resował,  a pi sa rz mów ić  nie ch ce1'.

T a k  b y w a  Staro s ta  r o z m a w i a  z c h ło ­
pem,  sa m Pan  P rezyden t  Rzpl i tej  p rzy j  
m u j e  ch ło p ó w  i r o z m a w ia  z nie-nu i po 
dania  chłopskie,  sk ie ro w a n e  do Pa n a  
P rezyden ta  są zawsze za ła twiane,  a p i ­
sarz gminny siedzi na n ie dos t ępny ch  wy 
żynach .
P r a w d ą  jest to, że w pos tępow7aniu z w7ie 
śnią karni  t rzeba  mieć dużo cierpl iwości ,  
t rzeba  j e d n a k  p a n o w a ć  nad  sobą.  t r ze ­
ba rozumieć ,  że dla tego in te re san ta  n a j  
b ł ahsza  s p r a w a  w yda je  się b a rd z o  sko m 
pl iko wana .  T rzeba  wszys tko  m u  w y t ł u ­
maczyć,  us to su n k o w ać  się do niego p r / y  
jaźnie.  T rzeb a  zaj rzeć pod s ło m ia ną  
strzeęhę.  Do kł adn ie  zapoz nać  się z ży­
c iem wsi i interesownie się nią,  s ło­
w em  być  przy jac ie lem wieśn iaka .  Wów7 
czas zdo będz iemy zauf an ie  wsi.

Z wie lką  pr z y je m n o śc ią  słyszy się o 
W7y padkac l i  w z a je m ne go Współży cia wsi 
z inte ligenc ją .  Chłopi  to na leżyc ie  oce­
niają.  1 lak dn ia  11 l i s topada  odbył się 
zjazd sołtysów7 w Ba ranowi czach .  Przy 
było 280 so łtysów Do ob iadu  ra / i -m z 
so ł t ysa mi  zasiedli  u s t a ros ta  i genera ł  
Grzmot  Skotnicki .  Po  obiedz ie  r o z e n ­
t u z ja z m o w a n i  ch łopi  wynieś li  z sali na 
r a m i o n a c h  ws/y-dkicl i  prz.edstayy icieli 
yvładz.

AA Noyyogródku dnia  11; l i s topada od 
była sięV- a k a d e m j a  i za ba w a  ludowa,  na  
k tóre j  (dosłownie z „ k u r j e r a 1- NA-. 311): 
„pose ł i l ekarz  powiatoyyy,  dyr.  izby rze 
mieślniczej  i k o m isa rz  pol icj i ,  nacze lni  
cy urzędów i profesorować,  yv.szysey r a ­
zem tańczyl i  ochoczo z dz iewczę tami  
w ie jd e k m i .  z je d n y w u ją e  sobie ich sym- 
patje ‘.

Taki .  ni p o s t ę p o w a n i e m  z j e d n a m y  
sobie wieś. Aduin (h o  rui cii

kostki 
buijonowe
dobre i tanie !.
Dos tonący smak - / iczne uznana.

Wyrabiane w Polsce,
3 k o stk i tylko 20 groszy

z u p y *  d o b r e  z u p y
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ŚRODA LITERAtK A Z międzynarodowej wystaw y  lalek

M. Limanowski o „teatrze Mickiewicza'U
P a m i ę t a m y  „ Ś ro d o  ' p o ś w ię c o n y  S c tn l l e ro w s -  

k ie j  in sc e n iz a c j i  „ D z ia d ó w  —  s k o ń c z y ła  sic; 
p ó ź n o ,  a  j e s z c z e  n ie  w y c z e r p a n o  t e m a t u .  P o  pó ł  
n o c y  jeszcze' m o ż n a  b y to  w idzieć ja k  g r u p k i  n a j  
z a p a l n i e j s z y c h  u c z e s t n i k ó w  d y s k u s j i  s p i e r a ł y  s ię  
n a  u l icy  ju ż ,  gdz ieś  k o lo  k o ś c io ła  św. K a t a r z y ­
n y  —  czy  t r z e b a  b y ło  n o k a z a ó  d u c h y ,  cz \  n ie?  
czy p o t r z e b n y  b y ł  od d z ie ln e  m a ły  k r z y ż  w ,, \Vi 
d z e n iu  E w y " ,  czy n ie? . .

W t e d y  to p ro f .  L im a n o w s k i  p o w ie d z ia ł :  
S c h i l le r?  —  d o b r e  i to n a  p i e r w s z y  raz,  a le  W i l ­
no. a le  m y  w ła ś n ie  p o w i n n i ś m s  d o  M ick ie w icza  
o d n a le ź ć  w s z y s t k i e  a I u c z c  —  le z a s j  pancj p o d  
k o p c a m i  ł a tw e g o ,  t a n i e g o  uw - ie lb ien ia  i te  zagu  
b io n e  w ś ró d  p ła s k ie g o  w ę s z e n ia  za  „ p rz y  czy li­
k a m i '1 b r o d a t y c h  i c z c ig o d n y c h  „ w p ly w o lo g ó w  
W i ln o  m u s i  p o k a z a ć  P-olsce i ś w ia tu  p r a w d z iw y  
t e a t r  M ick iew icza!

W r a m a c h  o n e g d a j s z e g o ,  t r a n s m i t o w a n e g o  
p rzez  r a d j o  V\ ieczo ru  M ic k ie w ic z o w s k ie g o "  s ta  
r a ł  się p r o f e s o r  L im a n o w s k i  s w ą  o b s z e rn ie  n a  
w y k ł a d a c h  w u n iw e r sy te c ie  i w ś S tu d ju m  D ra-  
m a t y c z n e m  r o z b u d o w a n ą  k o n c e p c j ę  t e a t r u  Mic 
k ie w ic z a  n a r z u c i ć  s ł u c h a c z o m  w z a s a d n ic z y c h ,  
s u g e s ty w n y c h  s k r ó t a c h .  L im a n o w s k i  r o z u m ie  te 
a t r  m o n u m e n t a l n y — a  ta k i  j e s t  t e a t r  M ic k ie w ic z a  
— j a k o  w y n i k a i a c v  s p o n ta n ic z n ie  z j a k i e j ś  p rze  
d z iw n e j ,  a  p o d  w s z y s lk ie m i  b o d a j  s z e ro k o ś c ią  
mi g lo b u  w s p ó ln e j  —  s y m b o l ik '

•Jednym  z t a k i c h  n a jw a ż n i e j s z y c h  sy m b o ló w ,  
j e s t  r o z ró ż n ie n ie  m ię d z y  p r a w ą  i le w ą  s t ró n ą ,  
j a k o  m ię d z y  d o b r e m  i z łem  L e w a  s t r o n a ,  to ,,og 
r ó d  ro z k o s z y  M ic k iew icza ,  ze s w o im  m o ty l  
k ie m  i w ęże m ,  to  p ę t a j ą c a ,  u s y p i a j ą c a  p o k u s a .  
P r a w a  s t r o n a  (od  w id o w n i  - lew aj  to s t r u n a  cno  
ty, s t r o n a  h a r l u  w y rz e c z e n ia  się , w ie lk o ś c i .  P a  
t r o n u ją  je j  z n ó w  s y m b o le  m ic k ie w ic z o w s k ie :  p o ­
t ę ż n y  lew  k t ó r e g o  g ło se m  s łu g a  B ożyj^ks .  P i o t r  
p o s k r a m i a  w ę ż a  —  d j a b ł a  i s ło ń  —  t r a tu ją c y ,  
d e p c ą c y  czcze  p o k u s y  „ o g r o d u  ro z k o s z y " .

A by  z ro z u m ie ć  sk a lę  te j  k o n c e p c j i ,  t r zeb a  
z d ać  s o b ie  s p r a w ę ,  że  p r z e z  k a r ty  h i s lo i j i ,  gdzie  
k o lw ie k  b y t  t e a t r  m o n u m e n t a l n y ,  od  A jsc h y lo -  
s a  p o  S z e k s p i r a ,  w s z ę d z ie  s n u j e  s ię  m n i e j  lu b  
w ięce j  w y r a ź n y  m o t y w  s t r o n y  d o b r e j  i z lej str-o 
ny  ś w ia t ł a  i s t r o n y  c ie m n o ś c i .  Czy m a m y  go jed  
n a k  i u M ic k ie w ic z a ?  J a k o ś  czc ig o d n i  b a d a c z e  
w s w y c h  p r a c a c h  (k tó re  k i e d y ś  B ędą  p o k a z y w a  
n e  j a k o  c u r i o s u m  — m ó w i  p ro f .  L.) n ic  zau  
w aży l i  tego.. .  —  P re l e c e n t  o d w o ł u j e  się do  czyn 
n i k a  a u t o r y t a t y w n e g o  —  d o  t e k s tu  m ick iew  iczow 
sk iego .  J a k  to  s ię  s t a ło  ć e  ty lk o  s ie la n k ę ,  ty lko  
„ r o m a n t y c z n ą "  D z iew icę ,  „ r o m a n t y c z n e g o 1' My.ś 
l iwego w d z i a n o  ta m ,  g d z ie  p o e ta  ro z e g ra ł  sw e 
n a jc ię ż s z e  p o r a c h u n k i ,  g d z ie  z z ż y m a i a c e m  się 
s e r c e m  w a łc z y ł  o h e r o i c z n ą  k o n c e p c j ę  ś w ia t a ?

W a l k a  ta  n i c  s k o ń c z y ła  się z r e s z tą  j u ż  w te d y ,  b o  
d łu g o ,  d łu g o  p o te m  ów Mickiewicz', '—  wieszcz  i 
w ódz ,  M ic k ie w icz  K o n r a d  m a  p o r y w y :  rzu  
cić to w szys tko ,  p ó j ś ć  za.. —  za  ez e m ?  Za w ę ż e m  
k tó r y  w róc i ł .  Ś lady  tego są  p rzec ież  w y r a ź n e  w 
tw órczośc i .

Ale m o m łp o l i s lo m  od  k o m e n ta r z y  d o  M ic­
k ie w ic z a  to s ię  n ie  p o m ie śc i ło  w p o d r ę c z n ik a c h  
Nie k o m p o n o w a ł o  się. P rz e s t ra sz y l i  się sy m b o lu  
s ło n i a  —  w y d a l  się im śm ie s z n y  W o le l i  dys  
k r ę tn i e  n ic  z a u w a ż y ć .

Nie k o n i e c  j e d n a ł  n a  p r a w e j  i l ew e j  s t r o n ie  
J e s t  ś r o d e k  sceny i n a  ś r o d k u  m u s i  być: te n  po 
tężny ,  w s z y s tk o  o b e j m u j ą c y  p ło m ie ń ,  d u c h  twói 
czy. —  N ies te ty ,  n ie  d 'ane b y ło  M ick iew iczow i 
w y-powiedziee jsię do  k o ń c a  h a r m o n i jn i e ,  tak  jak 
to u m ie l i  s t a ro ż y tn i ,  czy  S zeksp i r .  U M ic k iew icza  
m a m y  to w s t r z ę p k a c h ,  w e  f r a g m e n ta c h .  Zro 
d z ó n y  gdz ieś  z afektracji  m i ło s n e j  k o w i e ń s k i e g o  
n a u c z y c ie la ,  s topn iow o , ,  u ś w i a d a m i a n y ,  n a r a s t a  
j ą c y ’ i p o t ę ż n i e j ą c y  d r a m a t  M ic k ie w ic z a  da wał 
o so b ie ’ z n a ć  ty tk o  s p o r a d y c z n e m i  w y b u c h a m i  
T e  f r a g h ie n ty  j e d n a k  zealić ,  z ro z u m ie ć  je  lak, 
j a k  w  M ic k ie w ic z u  się p ię t r z y ły  —  to s p r a w a  
n a s z e j  ś w ia d o m o ś c i  n a r o d o w e j ,  w ie lk ie j  i o ry  
g in a ln e j .

T a k i e  rzeczy  m ó w i!  p ro f .  L im a n o w s k i  dla 
r a d j a ,  a  p o le m  w  d y s k u s j i .  Z e sp ó ł  uczen ie  i u 
czniów S l u d j u m  D r a m a ty c z n e g o  i l u s t r o w a ł  p re  
lekcję  r e c y ta c j ą  f r a g m e n tó w  r o z b i t ą  1111 g ło sy  
P o z a te m  p ię k n ie  p r z e m a w i a ł  k s  d r  Kledziewski 
w s p ie r a j ą c  w y w o d y  p re le g e n ta  d o k u m e n t a m  z. 
s y m b o l ik i  w s c h o d n ie j ,  k t ó r a  p rzec ież  i d o  n a s  do 
t a r ł a ,  i w  n a s z y c h  k o ś c io ła c h  się u t r w a l i ł a :  11 św  
P i o t r a  1 P a w ła ,  u św. K a z im ie rz a ,  m a m y  n ie ty lk o  
„ t ć a t r "  a le  i te zw ieTzęta  s y m b o l i c z n e  z D z ia ­
d ó w " .  Ks. S ledz iew sk i  z a s t rz e g a  się j e d n a k  J/ji 
s łuszn ie )  p r z e c iw k o  o d t w a r z a n i u  „ D z i a d ó w "  w 
ich  c h a r a k t e r z e  h i s t o r y c z n y m  K ażd a  e p o k a  w 1 
dzi in n e  e p o k i  po  s w o je m u .  T w ó r c z a  p r a c a  n a ­
sza n a d  M ic k ie w ic z e m  p o w i n n a  d a ć  w y ra z  nie  
wrtodzy .o, n im ,  a  n a sz e g o  s t o s u n k u  ilo n iego .  T e  
nic,  że n ie  b ę d z ie  to M ick iew icz  „ p e łn y "

P r z e m ó w i e n i a  zw łaszcza  pro-f. L im a n o w s k i e ­
go, n a g r o d z o n o  g r o m k ie m i .  d a w n o  nieslysz.ane- 
m i  o k l a s k a m i .  Ś ro d a  z n o w u  b y ła  n ie l iczna .  Ok 
la s k iw a ła  r o z p a l o n a  —  m ło d z ież ,  e o  p re legen t  
z r a d o ś c i ą  p o d k r e ś l a ł .  Mlodzięiż d a w n o  son ie  
g w iz d n ę ła  1111 „M ie k ie w ic z a  s z k o ln e g o " ,  a le  jeśli  
z r e z y g n o w a w s z y ,  z. k o n w e n a n s ó w  i c e l e b r o w a ­
n y c h  d y g ó w  m ó w ić  d o  n ie j  o c z ł o w i e k u  i poez ji ,  
to młodzież, to przy jmifc.

N a s t ę p n a  Ś r o d a " m a  b y ć  p o ś w ię c o n a  H a ­
m le to w i .  O b y  z n o w u  b y ło  p u s t a w o  —  o b y  zjio 
wii m o ż n a  b y ło  y z y s k a ć  t a k ą  t e m p e r a t u r ę .  S ta  1 
n o w c z o  Ś ro d y "  m a j ą  te ra z  s w ą  d o b r ą  pass/;.

Mol

t \  A n l w e r p j i  o t w a r t a  z o s ta ła  m i ę d z y n a r o d o w a  
ip o i ia ty  z o b e c n e j  w y s t a w y  W ię k s z a  l a l k a  w 
s ta ła  p r z e z  ks. M a r ie  Jo s e ,  m n i e j s z a  l a lk a  w ła

p j i  z d o b i  isekcję

w y s t a w a  la lek .  N a  z d j ę c iu  —- d w a  c ie k a w s z e  ek- 
s l r o j u  w i e ś n ia c z k i  r u m u ń s k i e j  w y p o ż y c z o n a  zo- 
sjaość w ło s k ie g o  k o n s u l a  g e n e r a l n e g o  w  A n tw e r -  
w ło s k ą  w y s ta w y

Bezrobotni lekarze małą 
prawo korzystać 

z moratorium 
mieszkaniowego

M ia r o d a j n e  w ła d z e  w y ja ś n i ły  że le k a rz e  po 
z b a w ie n i  p a r o b k ó w  m o g ą  k o r z y s t a ć  z m o r i l o r -  
j u m  m ie s z k a n io w e g o .  D o ty c z y  to n ie tv lk y  leka 

•■rzy k tó r z y  s t r ac i l i  p o s a d y  a le  i tych ,  k tó r z y  
n ie  p o s i a d a j ą  w o ln e j  p r a k ty k i .

N a w e t  wówcz.ai.s g d y  l e k a r z  i u  e jes.l z a r e j e  
s t r o w a n y  w  P a ń s t w o w y m  LIrzędz.ie P o ś r e d n i c t ­
wa P r a c y  m a  o n  p r a w o  d o  m o r ą t o r j u m  m icsz i  
k a n io w e g o  o  ile p r z e d s ta w i  z a ś w ia d c z e n ie  wla.ś 
c iw e j  Izby L e k a r s k i e j  o p o z o s t a w a n i u  bez. p racy .

O
vwjsm/iou
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Jutro mecz bokserski Warszawa— Wilno

J u tro  o  god z. 12 o d b ęd z ie  s ię  w sa li teatru  
ż y d o w s k ie g o  m ecz  m ię d z y m ia s to w y  w  b o k sie  
m ięd zy  \V iln “m  a  W a rsza w ą . M erz budzi ogrom  
ne z a c ie k a w ie n ie , gd yż b ęd z ie  to  p ierw sza  p o  
w ażn a  im p reza  w teg o ro czn y m  s e z o n ie  b o k ser ­
sk im  w W iln ie .

S za n se  w iln ia n  są  n ik łe . D obrzi b ęd z ie  jeże li 
d a  s ię  u z y sk a ć  w yn ik  11:5 n a  k o rzy ść  W a isz a  

.w y . W rep r e z e n ta c ji s to lic y  w y stą p ią  p raw ie  
w sz y sc y  m istr z o w ie , bedą to  m istr z o w ie  a lb o  
p ie r w sz y c h  k ro k ó w  b o k se r sk ic h , a lb o  też  fa k ły  
czn i m istrzo w ie . W a rto  tutaj w y m ie n ić  w  pierw ­
sz y m  rzęd z ie  .Moczkę i 1’o lu sa  jak ró w n ież  Mi- 
Z T S kiego . Z a w o d n icy  e i m ają  ju ż  w y ro b io n ą  w 
P o lsc e  m arkę. M istrzam i p ierw szy ch  k ro k ó w  bok  
se r sk ic h  W a rsza w y  są  E a b is ia j i Jan ezu k .

J e ż e li ch o d z i o  w iln in n . to  trzeb a  p rzy zn a ć .

że  b ęd z ie  to  n a js iln ie js z y  sk ła d  n a  jaki s ta ć  n as  
w c h w ili  o b ecn ej. W iln o  r ep rez en to w a ć  będą: 
S an d ler , K rasim p io ro w , S zczy p io rek , O rliez , jMa 
t iu k o w , W o jtk ie w ic z  i P o lik sz a . S zk od a w ie lk a , 
że  o d m o w ił w ystęp u  na ringu  D z iu resk o , h tór j  
p o w in ien  o tw a r c ie  p o w ie d z ie ć  ezy  jest o n  zaw nd  
iiik ic m , ezy  ty lk o  k ib icem  sp o r to w y m , bo jeże li 
je s t  z a w o d n ik ie m , lo  p o w in ie n  w tak im  ra z ie  
w a lc z y ć , a n ic  o d d a w a ć  p unkty  w a lk o w erem .

R ep rezen ta cja  W iln a  u ło ż o n a  zo sta ła  p rzez  
k p i. sp o r to w e g o  OZB. M iry n o w sk ic g o . Z aw od n i 
k ó w  \ \  a r sz a w \ na r in gu  w ita ć  b ęd z ie  p rezes  
OZB. p łk . Iw o-G iży ek i. S ęd z io w a ć  b ęd z ie  N ow a  
k o w sk i Ze stro n y  W i11111 p u n k ty  o b lic z a ć  b ęd zie  
p. H o łn w n ia . D o w ia d u je m y  s ię  jeduoeze.śn ię, że  
m eez  W arsza w a  —  B ia ły sto k  9  g ru d n ia  w B ia  
łym sto k u  sę d z io w a ć  b ęd z ie  N o w ick i z W iln a .

Akademicy Wilna zaproszeni do St. Moritz
AZS. w i le ń s k i  o t r z y m a ł  z a p r o s z e n i e  n a  z a w o ­

d y  o g ó l n o - a k a d e m i e k i e  o m i s t r z o s t w o  E u r o p y  w 
St. M o r i tz .  Z a w o d y  o d b ę d ą  s i ę  w  l u t y m  1935 r  

Z W i l n a  n a j w i ę c e j  s z a n s  n a  e w e n t u a l n y  w y ­
j a z d  m a j ą  m i s t r z y n i  L a w r y n o w i c z ó w n a  i S ta r -  
k ie w ie z .  Z a w o d n i c y  ci p o w i n n i  p o w a ż n i e  p o tn y  
ś leć n a d  p r z e p r o w a d z e n i e m  so-lidnego t r e n in g u ,

' ? ,ipy ; . - ''.+1 - - - -

b o  w y j a z d  d o  SI. M o r i tz  to p r z e c i e ż  n i e  wy 
jaizd d o  p o d m i e j s k i e j  m ie j s c o w o ś c i  s p o r to w e j .

W y j a z d  s t a n ie  s ię  a k t u a l n y  z chyvilą u z y s k a  
n la  d o b r y c h  yvynikć>y\ p r z e z  n a r c i a r z y  w ileń-  
s k i c h  k t ó r z j  s t a r t o w a ć  b ę d ą  n i e t y l k o  w  W i l ­
n ie ,  a l e  yy Z a k o p a n e m  R a b c e  i yy i n n y c h  n n e j  
seoyyościach .

Mecz piłkarski

Piłkarze WKS. rozegrają 
w  niedzielę ostatni mecz

N ie d z ie ln y  m e c z  p i ł k a r s k i  o  yyejście d o  Ligi 
r o z e g r a n y  yy W i l n i e  m ię d z y  K ląsk iem  1 W K S. 
Śm ig ły  b ę d z ie  s p o t k a n ie m ,  k t ó r e  n ie  .za w a ż y  ju ż  
11 1 l o s a c h  p i ł k a r s k i c h  W i ln a .  Je-żeli nnyyet u d a  
się  yy i ln ian u m  w y g rać ,  to i t a k  z tego  nic1' 
n ie  b ę d z ie .  N a jw ię c e j  s z a n s  111:1 tc im z oozyw-iś- 
c ie  Ś lą sk ,  k t ó r y  jeże l i  yyygra yy n i e d z i e l ę  z W .  
K. S., to o d r a z u  s t a n ie  się fay y o ry lem .  O s ta tn i  
m e c z  Ś lą sk a  7. N a p r z o d e m  b ę d z ie  za ł  ilyyiei iiem 
ezoze j  f o rm a ln o ś c i .

Mecz n i e d z i e l n y  s ę d z iu j e  S z n a j d e r  z k r a k o
yva\

5 Dalsze ułatwienia 
Ew obrocie obligacjami 

PożytZKi Narodowej
W  D z i e n n i k u  Ustaw ' z d n i a  i  go b. 111. o g ło ­

s z o n e  z o s t a ło  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  skn/rbu, 
które, p r z y n o s i  d a l s z e  u ł a t w i e n i e  w  d z ie d z in ie  
s p ł a ty  d łu g ó w  o b l ig a c j a m i  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j .

D o ty c h c z a s  p r a w o  sp ła ty  o b l ig a c j a m i  P o ż y ­
c zk i  N a r o d o w e j  d o  w y s o k o śc i  S 0*1 zł. l i-o in inalnej  
w a r to ś c i  o i i l ig aey j  p o s i a d a l i  p ieryyonabyyycy , o- 
r a z  o so b y ,  k t ó r e  o t r z y m a ł y  o b l ig a c j e  le yv di*o- 
d z e  s p a d k u ,  lu b  n a  z a s a d z i e  yyyroku  s ą d o w e g o .  
O b e c n e  r o z p o r z ą d z e n i e  pos t łU iaw ia ,  że  prayyo 
to r o z c i ą g a  się  róyyn ież  i n a  p o s i a d a c z y  ob l ig a -  
ey j  P o ż y c z k i / N A r o d o w e j ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  je  w  
di o dze  p r z e l e w u  (cesji  d o k o n a n e g o  z a  z g o d ą  
k o m i s a r z a  g e n e r a l n e g o  P o ż y c z k i  N arodoyyć j  W a  
r u n e k  sp ł a ty  d h ig u  P o ż y c z k ą  N a r o d o w ą  d o  d n i a  
3 1 -go g r u d n i a  'U.F35 r. p o z o s t a ł  n i e z m ie n io n y .

R o z p o r z ą d z e n i e  yyeszło yy ż y c ie  7. d n i e m  o g ło ­
sz en ia .

P. K.O. przyjmuje 
obl gacje Pożyczki Na­
rodowe] na ubezpiecz.

P. K. O. —  d z i a ł  u b e z p ie e z e ń  n a  ż y c ie  po- 
da j i  do  w ia d o m o ś c i ,  że  n a  z a s a d z i e  z e z w o le n ia  
m in .  s k a r b u  'p r z y j m u j e  o b l ig a c j e  P o ż y c z k i  -Na­
rodoyyej -na u i s z c z e n ie  s k ł a d e k  u b e z p ic c z e n io -  
yy-ycli.

P o s i a d a c z e  o b l ig a c y j  P o z y c z k i  N arodoyye j  
m o g ą :  .zoyvierać n o w e  u b e z p ie c z e n ia  z.e s k ł a d k ą  
o p ł a c o n ą  j e d n o r a z o w o  za  c a ły  o k r e s  u b e z p ie c z e ­
n ia ,  a l b o  za  k i l k a  l a t  z g ó ry ,  c o n a jm i i i o j  j e d n a k  
z a  t r z y  l a t a ;  u z y s k a ć  p rz e z  yyptatę o b l ig a c y j  P o ­
ży czk i  N arodoyye j  o b n iż e n ie  s k ł a d k i  z a  u b o z p ie  
o z e n ie  d a w n i e j  z a w a r t e ,  yyroszcie w znoyyić  ubez. 
p ie c z e n ie ,  u n i e w a ż n i o n e  spoyvodu  z a p r z e s t a n i a  
o p ł a t y  s k ł a d e k  p rz e z  yypłatę o b l ig a c y j  n a  p o k r y ­
c ie  s k ł a d e k  z a le g ły c h

Wzdłuż i wszerz Polski
—  S \ \  I Ę T O  G Ó R N I K A  P O L S K I E G O ,

•SwinJ .górniczy Górnogo .Shjska obclio- 
dził we w to rek  t r ady cy jn e  ś w i ę t o '  swej  
pa t ro nk i ,  s\ \ .  B a rba ry .  Rano górnicy,  
zwolnieni  z p racy,  uda l i  .się g re n i ja lm e  
na  n a bożeńs tw o  do kościo ła ,  a na-stępnie 
delegacje poszczególnych  k o p a l ń  wz ię­
ły udz iał  w uroczys tośc i  wręczenia  o d ­
znaczeń za s łu żonym  p r a c o w n i k o m  gór 
nietwa .  Uroczys tość  ta odbyła  się w au 
li sltyskich techn ic zny ch  za k ła d ó w  ntiu 
kowyeh,  gdzie zebrało się około  1.000 
g ó rn ik ó w  w o dśw ię tn yc h  s t ro ja c h  górni  
czycli W  obecnośc i  p rzeds taw lcieb 
władz  w o je w od zk ic h  de legat  Wyższego 
Urzędu  Górniczego,  nacze ln ik  Skuczyn  
.ski, wygłosi ł  do z e b ra n y c h  k r ó tk ie  prze 
mówienie ,  w k t ó re in  podkreś l i ł  wielkie 
znaczenie  p r a c y  gó rn ik a  dla p ańs tw a .

N as t ęp n ie  d o k o n a n o  wręczenia  dy 
plomov\ o d z n a c z o n y m  przez min is t ra  
Przem.  i H a n d lu  g ó rn ik o m ,  tym m ia no  
wicie,  k lór zy  p r z e p r a c o w a l i  w k o p a ln i  o- 
koło c50 lat. Pozateiu przeds tawic ie le  
za rz ądó w poszc zególnych  k o p a l ń  o b d a ­
rowały wielu g ó rn ik ó w  c e n n y m i  up om in  
ka m i  Ogółem na  $lą&kTi odznaczony  eh 
zostało 700 gór n ik ów

—  NAGŁY ZGOŃ AKTORA W IL N IA N IN A  
P o p u la rn y  a k to r  tru py  w ęd ro w n ej, 74-letn i J ó ­
ze f  T a r a sie w ic z , w iln ia n in , k tóry  o d  p ew n eg o  
ezasu  p rzeb y w a ł w Z agłęb iu  —  p rzy b y ł na przed  
sta w ie n ie  d o  k in a  ...M mnus'1 p rzy u l. N o w o p o g o ń  
sk ie j  27 w  S o sn o w cu  i w c h w ili , gdy zn a jd o w a ł 
się  w ga rd ero b ie , u p ad ł n a g le  n a  p o d io g ę  n ieprzy  
tońm y.

W ezw an y lek a rz  s tw ie r d z ił śm ierć  w skutek  
■.inewryznm se rca .

—  W  CIĄGU 40 GODZIN —  7 SAM OBÓJSTW  
W E  IA \ OWYE. D zień  o n eg d a  jszy z a z n a c z y ł się  
w ę L w o w ie  tra g iczn y m  rek ord em : o to  p o p e łn io ­
n o  tu aż 7 za m a ch ó w  sa m o b ó jczy  eli w  c ią g u  
p ó łto r e j d o b y .

Nowości wydawnicze
—  O n o w y  ideai w y c h o w a w c z y . L e ż y  p r z e d e  

m n ą  k s i ą ż k a  p o d  p o w y ż s z y m  ty tu ł e m .  T o  n ie  
p o d r ę c z n i k  w y c h o w a w c z y .  T o  z b ió r  m ó w  
s. p .  m in .  S ła w o m ir a  C zer w iń sk ieg o  (2-gie w y ­
d a n ie ) ,  w y g ło s z o n y c h  w r o z m a i t y c h  o k o l i c z n o  
śc iach .

L e c z  ja k ic h  m o w ?  Mow, n ie  w y p ł y w a j ą c y c h  
łydko z o b o w i ą z k u  p r z e m a w i a n i a ,  lecz ' t r e śc i ­
w y c h ,  p r z e m y ś l a n y c h  w s z e c h s t r o n n i e .  P r z e m a ­
w ia  w  n i c h  n i e t y l k o  m i n i s t e r - d o s t o j n i k  p a ń s t w o  
wy, lee-z s t u p r o c e n t o w y  w y c h o w a w c a  o d u ż e j  
z n a j o m o ś c i  p s y c h ik i  m ło d z ie ż y  i o w ie lk ie m ,  
c z u łe m  s e r c u  —• c z ło w ie k  i o b y w a te l .

M o w y  Je g o ,  p o m i m o  o d leg ło śc i  c z a s u ,  w  k tó  
r y m  były w y g ło s z o n e ,  j a k ż e - s ą  a k t u a l n e ,  s z c z e ­
g ó ln ie  d z i s ia j ,  k i e d y  n i e o m a l  k a ż d e g o  d n i a  i w  
k a ż d y m  d z i e n n i k u  s p o t y k a m y  . a r ty k u ły  w  s p r a  
wii w y c h o w y w a n i a  młodz.ieży.

ICsiążkę , O n o w y  id e a ł  w y c h o w a w c z y " ,  z d a  
niemi m o j e m  w i n i e n  p o z n a ć  k a ż d y ,  k to  m a  z 
m ło d z i e ż ą  d o  c z y n ie n ia .

W y c h o w a w c a  to  n i e ty lk o  n a u c z y c ie l .  W y e l io  
w a w e ą  je s t ,  a  r a c z e j  w in i e n  b y ć  k a ż d y  s t a r s z y  
c z ło w ie k  w s t o s u n k u  d o  m ło d z ie ż y .  W y c h o w a ­
w s tw o  to d z i e d z in a  s z e ro k a ,  p o s i a d a  b o g a t ą  li- 
t( ra ł,urę , n a  p o z n a n i e  k t ó r e j  n ie  k a ż d y  m o ż e  «> 
Izie p o z w o l i ł  W  k s i ą ż c e  „O  n o w y  id e a ł  w y e l io  
w a w c z y "  m a te i r ja ł  p o w y ż s z y  je s t  p r z e r o b io n y ,  
p r z e m y ś l a n y ,  p o d a n y  k r ó t k o  i r z e c z o w o  i s k i e r o  
w a n y  k u  w y c h o w a n i u  o b y w a t e l a  —• p a ń s tw  o\\ e.a 
t. j. o b y w a t e l a ,  k t ó r e g o  g łó w n y m  id e a ł e m  
b y ło b y  d o b r o  p a ń s t w a .  d o b r o  w s z y s tk i c h  o b y w a  
teli , a  n ie  p a H y j ,  p a r t y j e k ,  sp ó łe k ,  k o n c e r n ó w  
lu b  o so b is te .  T y lk o  w  t u k i e m  p a ń s t w i e ,  w k tó  
r e m  o b y w a t e l e  p r a c o w a l i b y  z m y ś l ą  „ w s z y s tk o  
d la  P a i i .s lw a“ , n ie  b y ł o b y  w y z y s k u ,  n i e  b y ło b y  
d e f r a u d a c y j ,  n i e  b y ł o b y  k r y z y s u .  T o  je s t  id e a  
z d r o w a  k i e r u n e k  z a ś  j e j  w s k a z u j e  n a m  ś. p. m in .  
C z e rw iń s k i  w  sw o ic h  m o w a c h .  J. S.
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K U R J E R  F I L M O W Y
Piekło w kwiatach

Tale na zyw a  Ho! wo od  je den  ze 
. słynnych pisarzy f rancus k ic h .  k tó ry  po 
wróc i ł  n i e d a w n o  z wycieczki  do 
.leiitóta z łu d z e ń 1'.

MIAST© ROZBAW IO .\K  RADOŚCI.
W Hol lywood \ \ . sz \s tku  je.it o l śnie ­

w a ją c e  nazewmjt rz .  ale wsz.yśtłko p u / h a  
w ion ę  jes t  tej  siły pr zyc iąga jące j ,  kłórf) 
pos ia da  życie w Kuropi i :. Kwia ty  po«i« 
d a j ą  p i ęk n e  k s i ł a ł t y  i hfitjji ę, ale nie 
p a c h n ą .  Owoce  są wspania łe ,  ale pozlia 
w ton e  j m a k u .  Kobiet. '  są p iekne ,  ale 
s m u t n e  i bez życia.  To  os ta tn ie  jest  zresz 
tą ł a two  zrozumia łe .  Za w y ją tk i e m  ki lku 
dz iesięc iu  "wjazd,  p s i ad a j ących  sławę 
ś w i a t o w ą ,  resz ta  cierpi .  Za w ó d  artystka 
f i lm ow ej  — jest bezsprzecznie  jedny m z 
n a j m n i e j  wdzięczny cli. Copraw da. w ok 
res ie ,,rozkwi tu" ,  k tóry  no t a  - tiene t rwa  
przec ię tn i e  3— 4 lata.  a r ty s t k i  z a ra b ia ją  
b a r d z o  dobrze .  Ale w y d a t k i  zw ią zane  z 
tym z a w o d e m  są lak  wie lkii że o osz ­
czędnośc i  nie m o ż n a  nawel  m a r z y c  Le 
karz ,  o p ie k u ją c y  się, zdr o w ie m  i waga  
ak to rk i ,  specja l i s ta  od masaży impre- 
sa r jo ,  szef  r e k l a m y  wszystkie  te osoby, 
bez k t ó r y c h  a k t o r k a  obejść: się nie m o ­
że, o p ła c a n e  są b a r d z o  sowicie /  jej  w la 
sn e j  kieszeni .

SM U T M  KO M  KG.
Większość  a r ty s te k ,  k tó r e  gra ły  głów­

ne role b y ł y  t zw. .gw ia zdam i '  b a r ­
dzo szybko  „kończy  de",  s ta ja  su «tat> 
s i kam i ,  c h a r a k l e r y z a t o r k a m i  gardero  
b i a n e m i  Naprz .  Rcne  Adoree,  iktora 
z m a r ł a  n i e d a w n o  w .-.zpitalu, w ostatnicl i  
p a r u  l a t a c h  swego życia żyła na koszt  
dobroczynno śc i .  Karo l  'Dane, k lur ego  pa 
m i ę t a m y  do b rze  ■ f i lmuj , , .Wie lka  p a r a ­
da popi łnił  sa m o b ó js tw o  z nędzy.

ŻYCIF W „( I D /K J  NKORZF".
T ys iące  ludz ie  żyje w Hol lywood na 

dz ieją  że przy jdz ie  j e d n a k  chwi la ,  w k tó  
re j  będą  po t rzebni .  Przewidz ieć  t iki mu 
m e n t  jest  b a rd z o  t rudno .

Jeżel i  n a p r z y k ł a d  P a r a m o u n f  czy

F o s  zacz yn ają  kręcić f i lm z prz edwoj en  
nego życia rosy jskiego,  to zazwycza j  ug 
łusza sic; zac iąg  pew ne j  ilości mężczyzn  
typu  nili i l isfów, oraz  kobie t  - re w ob u jo 
n istek.  P r z j c z e n t  wygbid z ew nę t r zny  sta 
tysłow musi  o d p o w i a d a ć  me łyle rzeczy 
w-istości. ile t e m u  szablonow i, który wy 
tworzyła  l i t e r a t u ra  i kino.  K a n d y d a c i—- 
s ta tyści  spec ja l izu ją  się w p e w n y m  ty 
pici tJK że s ta je się to s t opn iow o  ich d ru  
gą n a tu rą .  Z a t r a c a ja  oni n a p r a w d ę  swo 
■ą indywidualność

KS1ĄŻK W ALJI \ i .  2.
Bardzo  dobrze* c h a r a k t e r y z u j e  tak ie  

kapr ysy  X- tej  mu?.v n a s t ę p u j ą c y  wy pa  
dek.  P e w n e g o  r azu  podczas  rea l izacj i  ja 
kiegoś t i lmu,  p o t r z e b n y  by ł  „książę  \Ya 
Iji"* t. zn. a r tys ta .  k tó ryby  z . i rowno lwa 
rzą,  j a k  i całą nos tae ią  podob ny  był  do 
angiel sk iego  n a s tę p c y  t ronu .  Po d ługich  
i b a rd z o  s k r u p u l a t n y c h  po sz u k tw an ia H t

reży ser  zna laz ł  w reszcie pewnego pomoc 
n ika a p te ka r sk ie go .  o d p o w ia d a ją c eg o  
powyższym w y m a g a n i o m .  Z L o n d y n u  
p r / y  jechal i  .ipecja lnic- k r a w c y  k dęc ia  
Walj i ,  k tó rzy  ubra l i  „szczęśliwego- w y ­
b r a ń c a "  wc-dlii" us ta tn iego  k rz y k u  m o ­
dy. Z r u j n o w a n y  lord  udz iela ł  m u  przez 
pew ic u czas lekcyj  z a c h o w a n ia  iię m a  
nier, P r  A  pom ocy f i lmu,  nak rę co n eg o  
podczas jak ie j ś  uroczy sto.sci wr Loudy 
nie —  k a n d y d a t  na księc ia  Wal j i  m m  
czył się k o p jo w a ć  rueliy na s tę pc y  t r o ­
nu. Rezul ta ty  „ e d u k a c j i "  wypadły  lak 
dobrze,  że w M w orni a  podp isa ł a  stuły 
k o n t r a k t  /  tym s o b o w tó r e m  Zobowią  
zał się (.u g r a c  ks ięc ia"  zawsze,  gdy zaj  
dzie tego pot rzeba .  p r / \ e z e i n  w czasie 
f i lm ow an ia ,  h o n o r a r j u m  hędzi i  p o d w ó j  
ne. P o dobno wszys tko  pr z e w id u ją c y  dy 
r e k t a ro w ie  w y tw o r n i  mys ią  o chwi l i ,  w 
k tór e j  książc- W':tlji s tanie  się k ró lem 
■tnglji...

W górach Ałtaju 
z aparatem filmowym

F i l m o w a  e k s p e d y c j a  s o w ie c k a ,  p o d  k i e r ó w  
n i c f w e m  W .  S z n e jd e r a ,  u k o ń c z y ła  p r a c e  n a d  fil 
n ieni „ Z ło te  j e z i o r o 1*. F i lm  ten b y ł  n a k r ę c o n y  
w  g ó r n e j  t a j d z e  A ł ta ju .  C z ło n k o w ie  e k s p e d y c j i  
m ie s z k a l i  w  n a m i o t a c h ,  u s l a w io n y c l i  n a d  b r z e  
g ie m  j e z i o r a  T-eleckicgo.

Na z d ję c i a  n a l e ż a ł o  c o d z i e n n ie  p r z e p ł y w a ć  lo 
dział, a lb o  j e c h a ć  n a  k o n i a c h  p r z e z  w ą s k ie ,  b a r ­
d z o  n i e b e z p i e c z n e  śc ieżk i  g ó r s k ie .  B a r d z o  c z ę ­
s to  u c h a r n k l e r y z o w a n i  i u b r a n i  w o d p o w ie d n ie  
k o s t i u m y  a r ty ś c i ,  m u s ie l i  p r z e s i a d y w a ć  Cułemi 
g o d z in a m i  b e z c z y n n ie  n a  p r z y b r z e ż n y c h  k a m i e  
n ia o h ,  s p o z ie ra  jip- r a z  p o  r a z  n a  n ieb o .  W y c z e  
kiwam,o b o w i e m  s ło ń c a ,  p o t r z e b n e g o  d la  r o b i e  
n i a  zd jęć ,  k t ó r e  b a r d z o  r z a d k o  o ś w ie t la  t a jg ę ,  
g ó ry  i j e z io ro .

Na s t r o m e  sk a ły  d o s t a w a n o  się  z a p o m o c ą  
sz nurów ' .  ' /  p o d  n ó g  n i e s t r u d z o n y c h  c z ło n k ó w  
e k s p e d y c j i  c o  c h w i la  w y ś l i z g iw a ły  s ię  k a m i e n i e  
A p a r a t y  f i lm o w e  w i s i a ły  n a d  p r z e p a ś c i ą ,  p r z y  
w i ą z a n e  s z n u r a m i  d o  w y s tę p ó w  s k a ln y c h .  O p e  
r a t o r  S / . d e n k o  w  o r a z  jego d w a j  a s y s t e n c i  u t r z y  
m y w a l i  s ię  j a k i m ś  c u d e m  p r z y  a p a r a t a c h .

P o d c z a s  j  w in  e j  n o c y  d o  o b o z u  e k s p e d y c j i  do  
s ta ł  się o g r o m n y  n ie d ź w ie d ź  i n a p a d ł  n a  j e d e n  
z n am io tó w ' .

MICKEY MOUSE

weźmie udział w  ameryKańskiem święcie narodpwtm
T o  c o  w i d z i m y  n a  z d ję c iu ,  t o  n i e  m o n t a ż  a n i  

f ig ie l  f o n o g ra f ic z n y .  M a l e ń k a  M ic k ey  fa-k tycznie  
u r o s ł a  i m a ,  j a k  w id a ć ,  t a k  wys-ok.i- a s p i r a c j e ,  
że  spo-r-a g ro-n iaóka  ludz i  m u s i  'ją  p r z y l r z s  inv 
w ać ,  b y  n ic  u l e c i a ł a  w  górę . .

M ic k e y  M o u s e  w e ź m ie  u d z i a ł  w  p o c h o d z i e  
w  d n i u  n a r o d o w e g o  św ię ta .  Z e b r a n e  t ł u m y  b ę d ą  
z a p e w n e  n a  j i  5 v,<lcrk r y c / c r  '/ z a c h w y tu .  T  i ma 
ła  o s o b i s to ś ć  p o d b i ł a  s o b ie  l u d z k ie  s e r c a  i c i e ­
sz y  s ię  c h y b a  w i ę k . z e m  u z n a n i e m ,  ni-ż ca ła  k o n ­
s t e l a c j a  w ie lk i c h  i r o z r e k l a m o w a n y c h  gw izd
f i lm u .  I leż  p i ę k n y c h  c h w i l  b e / i n l e r c s o w n e g o  
w z r u s z e n i a  a r t y s t y c z n e g o  z a w d z ię c z a n ie  c z a r n o  
b i a ł e j  figlaiTce, He k i e p s k i c h  f i lm ó w  o s ło d z i ł  

n a d p r o g r a m "  z  M ic k o j  !

J e d y n y  i z n a k o m i t y  p o l s k i  t e o r e t y k  f i lm u .  
K a r o l  I r z y k o w s k i  n a  d łu g o  je s z c z e  p r z e d  r o z p o w  
s z e c h n i e j i i e m  f i lm u  ryi l i n k o w e g o  p r z e p o w i a d a ł

m u  w ie lk ą  p r z y s z ło ś ć .  Z  t w i e r d z e n i a  t e o r e t y k a  
n i c m io rk i e g o ,  L a n g e g o .  . . k in e n i a lo g r a f  jes t  
m a l a r z e m  r u c h ó w  w y c ią g a  I r z y k o w s k i  k o n ­
s e k w e n c ję :  —  fi lin . n a t u r a l n y "  jes t  t y l k o  tvm  
c z a s o w ą  n a m i a s tk ą  P rzysz łość  lilm-ii. U) l i lm  
r y s u n k o w y ,  k t ó r y  n i e  b ę d z i e  zależmy o d  m n ie j  
li-b b a r d z i e j  n i e u l e g ł e j  r z e c z y w is to śc i ,  k l o r y  
sa m  so l i ie  s w o ją  i i lmowri  r z c c z y w s l o ś c .  a r t y ­
s ty c z n ie  s k o m p o n u j e .  Bo l i i in  w p r a w d z i e  n i e  m u  
si byi  w ie lk a  s z tu k ą ,  a l e  n ią  h y c  m o że .  J e d n ą  z 
d r ó g  d o  tego  j e s t  w ł a ś n i e  f i lm  ry s u n k o w y ' ,  k t ó ­
r e g o  r o z w ó j  w b re w  t r a d y c y j n e j  p r o d u k c j i ,  o b l i ­
c z o n e j  n a  .g w ia z d y  ‘ o b s e r w u j e m y .

M ic k ey  M ouse  n ic  u d z i e l a ł a  w y w i a d ó w ,  n ie  
u r z ą d z a ł a  s k a n d a l i  d la  c e lu w  r e k l a m o w y c h .  J e j  
o j c i e c  i  m a n a g e r  W a l t  Disney7, po -pros lu  k a z a ł  
jej —- g ra ć .  t to  wys ta rczy ło- .  Ż y c z y m y  m a ł e j  
M ickey  k t ó r a  l a k  u r o s ł a ,  d o b r e j  p o g o d y  p o d c z a s  
p o c h o d u  i w ie le  w ie le  g o r ą c y c h  o k l a s k ó w .

Co zobaczymy wkrótce 
na ekranach wileńskich

(W Kl.ME ,,n<)XY“).
„IC1I lO STATNIE' S PO T K A N IE 4*.

P u b lic z n o ść  m a ju ż  d o ść  „ w a m p ó w 44 na f i l ­
m ie. T oteż  i  erom  i i - i i i  p o w o d zen iem  c ie s z y  s ię  
n sta tn io  sb -d k a  i k o b ieca  1- EZB1FTA A LLA N , 
którą n a z y w a ją  w H o lly w o o d  „d ru gą  E ilju n ą  
G isli44. Ś w ietn ą  lę  i in te lig en tn ą  a k to r k ę  p o z n a ­
liśm y  n ie d a w n o  w  jej w ie lk ie j  k rea cji —  ja k o  
sa m o tn ą  s io s tr ę  B arb arę w  f ilm ie  „I n d zie  w  
Iłbili". WkróW-e u jr zy m y  E lż b ie tę  A llan w  w ie l­
k im  ro inantyez.nym  o b r a z ie  p. I. „ Ich  o s ta tn ie  
sp o tk a ń ic ‘4. S een a rju sz  leg o  firnu b y ł sp e e ja ln ie  
n a p isa n y  d la  tej c ie k a w e j  o  w y b itn e j  in d y w id u u l 
nn sei, ak to rk i. F ilm  „ICH O ST A T N IE  SPO TK A  
N IE 44 p o ró w n u ją  w  H o lly w o o d  d o  s ły n n e j  „B ia  
łe j s io s tr y 44, przyez.ein o p o w ia d a ją , że  E lżb ie ta  
A llan  s tw o r z y ła  k rea cję , god n ą  n a jp ię k n ie jsz y e h  
ról ł .t lja n y  G ish. P artn erem  E lżb iety  A llan  w 
tym  firnie jest p ięk n y  g w ia zd o r  JO H N  S ll lA R T .  
reży serem  —  sły n n y  MAFHIC.E F I.V E Y . P o  raz  
p ie r w sz y  w h isto rji f ilm u  d ź w ię k o w e g o  u s ły s z y ­
m y n S P A N l \L Y  K O N C I.R T NA ORGANACH, 
który n ie w ą tp liw ie  w praw i w za c h w y t m iło śn i  
k ó w  m u zyk i. F ilm  len  b y ł p o czą tk o w o  za b ro n io  
n y  p rzez  cen zu rę  p o lsk ą , i d o p ie r o  p o  p ra w ie  ro ­
c z n y c h  sta ra n ia ch  —  z a k a z  w y ś w ie tla n ia  z o sta ł  
c o fn ię ty . N a leży  s ię  spod z ie w a ć , że  c ie k a w y  ten  
-ibraz, b ęd ący  w ie lk a  a p o te o z a  m iło śc i i p o św ię  
ren ta  —  sp o tk a  s ię ,  d z ię k i sw y m  w ie lk im  w a lo ­
rom  a r ty sty czn y m  z o g ó ln e n i u zn a n iem  p u b liez  
n o śe ł.

G^ób Yalent inrt- - japnmniat iy
J a k  wiadocmo, z m a r ł y  R u d o l f  Y a l e n t i n o  z o ­

s ta ł  p w h o w i i i i y  w p i ę k n y m  g r o b o w c u  n a  c m e n ­
t a r z u  w  H o l ly w o o d ,  G r o b o w ie c  ło n  b y ł  z b u d o ­
w a n y  d l a  [p ro ch ó w  „ b o s k ie g o  R u d i “  p r z e z  j e d n ą  
z j e g o  g o r ą c y c h  w ie lb i c i e l e k ,m i l j o n e r k ę  J e e n  
Meyłis.

Przc*d drzemią l a ły  z m a r ł a  r ó w n i e ż  i h o g a ła  
w ie lb ic ie lk a  V a h ‘niinc). tS p a d k o b ie r c y  jej  w y ­
k a z a l i  j e d n a k  b a r d z o  m a ł o  z a i n t e r e s o w a n i a  i 
czc i  <lla ]);‘*tniięci zn iw r łego  a r ty s ty .

P o  ś m i e r c i  j e d n e g o  ze  s p a d k o b i e r c ó w ,  k t ó r a  
n a s t ą p i ł a  d w a  l a l a  t e m u .  r o d z i n a  j e g o  c h c ą c  u n i ­
k n ą ć  n o w y c h  w y d a t k ó w ,  p o s t a n o w i ł a  p o c h o w a ć  
g o  w  g r o b o w c u ,  z b u d o w a n y m  d la  Y a le n t in o  
p r z e z  J e e n  M eytis .  Nie d łu g o  m y ś l ą c ,  b e z  w s z e l ­
k i e j  c e r e m o n j i .  g r ó b  ze  s z c z ą t k a m i  Y a l e n t i n o  zo 
s ła ł  , ,ek  sin i ł o w a n y "  z g r o b o w c a ,  i o d d a n y  a d m i  
n i .s t rae j i  c m e n t a r z a  n a  p r z e c h o w a n i e ,

Z n  l e  o s t a tn i e  d w a  l a t a  p a m ię ć  o Y a le n t in o ,  
z u p e ł n i e  w y w i e t r z a ł a  n i e  ty lk o  z s e r c  j e g o  w i e l ­
b ic ie le k ,  le c z  n a w e t  z  s e r c a  j e g o  r o d z o n e g o  b r a ­
ta , p r z e b y w a j ą c e g o  w  H o l l y w o o d  o r a z  m e n a g e r a  
R u d o l f a  Y a le n i in o ,  k t ó r y  w  s w o im  c z a s ie  w z b o ­
g a c i ł  się aia n im .  D o  d n i a  d z i s ie j s z e g o  p r o c h y  
w ie lk ie g o  a r t y s t y  z n a j d u j ą  się w  k a p l i c y  c m e n ­
ta r n e j .  n a  c m e n t a r z u  w  H o l ly w o o d .  N ik t  t u  n?c 
p r z y c h o d z i ,  g r ó b  josl k o m p l e t n i e  z a p o m n i a n y  
p r z e z  w s z y s tk i c h .

KRONIKA FILMOWA
—  R eży ser  s o w ie c k i  P io t ró w ,  t w ó r c a  „ B u r z y “  

r o z p o c z ą ł  p r a e s  m ul f i lm o m  ,.1’io t r  W i e l k i ' 1 w e ­
d ł u g  u l w o m  \ lo k * e g o  T o ł s t o j a  Vi r o z m o w i e  z 
d z i e m i ik n rz . i im  l i a i i c i i s k i m i  1‘ie t ro w  z a p e w n i a ł  
że  w  f i lm ie  ty m  n i c  b ę d z i e  z u p e ł n i e  p r o p a g a n d }  
s o w ie c k ie j .  R z e c z ą  n a j c i e k a w s z ą  jes !  to , że  p o  
r a z  p ie rw sz y  w dz .ie jaeh  k i n o m a t o g r a f j i  so w ie c  
k ie j  f i lm  len  n a k r ę c o n y  b ę d z i e  w  d w ó c h  w e r ­
s j a c h .  r o s y j s k i e j  i f r a n c u s k i e j  W  g r u d n i u  P ie -  
ti-ow p r z y j e ż d ż a  d o  P ą r y ż a ,  b y  z o r g a n i z o w a ć  w 
p o r o z u m i e n i u  -z j e d i i ą  i .  f i rm  f r a n e u s k i c h  —  
z d ję c i a  d o  w e r s j i  lT a m -u sk ic j  W iers ja  ta  łiędzie- 
w y k o n a n a  w y ł ą c z n i e  p r z e z  a r ty s tó w  f r a n c u s k i c h  
N a z w is k a  j e d n a k  w y k o n a w c ó w  n i e  są  ji szcz .  
u s t a lo n e .

—  E lż b i e t a  Rergm -r, n a j g e n j a l n i e j s z a  a r l y s t  
k a  ś w i i l a ,  n a k r ę c a  o ł ie c n ie  w A ng l j i  i w S z w a j-  
e a r j i  f i lm  . . E s r a p e  Me Nevc-r‘' (Nie o d e j d z i e s z  
o d e  m n ie ) ,4 o s n u ty  n a  t l e  j e j  g ło ś n e g o  s u k c e s u  
s c e n ic z n e g o  post t y m  s a m y m  l y t u ł e m  K re a c j i  w 
te j  s z tu c e  w in s z o w a ł a  K l / b i c r i e  B e r g n e r  k r ó l o w a  
a n g ie l s k a  Ma-rja. k t ó r ą  b y ła  o b e c n a  n a  j e j  ga 
I o w o m  p r z e d s t a w ie n iu .  J a k  się  w y d a j e  s t a n c  się  
n o w y m  t r i u m f e m  w s p a n i a l e j  t e j  a r t y s t k i .  F i lm  
ten  u ka / .o  się -w P o ls c e  j u ż  p o  n o w y m  r o k u

—  N a j n o w s z y  film  R am on a  N o y a r r u ,  n a k r ę  
c a n y  d la  w y t w ó r n i  M e t ro  G o id w y n  M a y e r  m a  
•-.tli ł .T h e  Nigli t  is Y o u n g "  P a r t n e r k ą  N o v a r r a  
b ę d z ie  L i e l y n  I .ay e .  F i l m  *eh je-sl a d a p t a c j ą  f il  
m o w ą  z n a n e j  p o w ie ś c i  Y icki  B a u m  a r e ż y s e r u j e  
g o  D u d ie y  M u r p h y  O b o k  R a m o n a  N o v a r r o  i 
E v e l y n  I . a y e  w y s t ę p u j ą  S tu a r t  E r w i n ,  U n a  Mer 
k e t  i inn i .

—  S w e g o  r o d z a j u  u c z tę  a r t y s t y c z n a  p r z e ż y w a  
p łe ć  -p ię k n a  n a  n a j n o w s z y m  I t lm ie  J o a n  C r a w -  
fo rd  p. ii. „ C J ia in e d " .  W  f i lm ie  t y m  J o a n  C r a w  
f o r d  w ro l i  k o c h a n k i ,  a p o t e m  ż o n y  m i l jo a ie ra ,  
z m ie n ia  n i  m n i e j  n i  w ięce j  ty lk o  d z iew ie- tnaśc ie  
w s p a n i a ł y c h  s u k ie n ,  p r o j e k t o w a n y c h  p r z e z  s łv n  
n o g o  d z i s ia j  n a  c a t y m  ś w i i c i e  r y s o w n i k a  -— 
A d r i a n a .  U-> o z d o l iy  tycli  s u k i e n  u ż y t o  18 l i ­
sów  s r e b r n y c h .  ..( b a i n e d "  z r e a l i z o w a ł  d la  wy 
twó-rni Mit-ro G o l d w . n  M a y e r  r t y n n y  r e ż y s e r  —  
E la r e n c e  B r o w n .  ]Ja r tm - r e m  Jo iu i  ( . r a w f o r d  w  
łv m  f i lm ie  b ę d z i e  s i e n n y  g w i a z d o r  —  C la rk  Ga 
Me.

—  S ł y n n a  d iv a  op ers m - c p n l i t a ń s k i e j ,  f e n o  
n e n a l n a  ta-ni e r k a  i ś p i e w a c z k a  w ło s k a  F.ołe Gal  
Ii z o s ta ła  z a a n g a ż o w a n a  p r z e z  w y t w ó r n i ę  F m -  
w e r s a l .  i w y s t ą p i  w  k i l k u  f i lm a c h .

Matki gwra*d
D z i e n n i k i  a m e r y k a ń s k i e  o p o w i a d a j ą  k i l k a  

w z r u s z a j ą c y c h  sz c z e g ó łó w  o  s t o s u n k u  n i e k t o  
ryeth s ł y n n y c h  g w ia z d  f i lm o w y c h  do  s w y c h  m a  
tek . N a p r z y k ł a d  C l a u d e t l e  G o lb e r t  n i g d y  n i e  r o z  
s t a j e  s ię  z m a t k ą .  M a tk a  C la u d e t t e  -spełnia  d la  
c ó r k i  f u n k c j e  s e k r e t a r z a  m a n a g e r a  t n ie o d łą c z  
n e j  to w arzysz k i. .

P o d o t m o  l i a rd z o  s e rd e c z n y  s t o s u n e k  łączy  
C a ro lę  l.iiin h a rd  z j e j  s/larą m ai tką ,  k t ó r a  b y ł a  
z w y k łą ,  s k r o m n ą  k r a w c o w ą .  T a r o t a  l o m b a r d  n ie  
Z a p o m in a  -o te in ,  że  m a t k a  j e j  s p ę d z a ł a  c a ł e  n o ­
ce  przy7 p r a r y ,  tiy c ó r c e  n a  n i c / e m  n i e  zKysyało.

T e r a z  p a n i  P e lens ,  m a t k a  C a ro t i ,  n i e  p o t r z e ­
b u j e  w ię c e j  szyć .  Alt- w s z y s t k i e  t o a l e ty  a r t y s t k i  
(C a ro la  L o m b a r d  j e s t  z n a n a  v  H o l l y w o o d  ze  
s w e g o  s m a k u  i e le g a n e j i )  —  są k o n i e c z n i e  s p r a w  
d z a n c  p r z e z  j e j  m a t k ę  C ó r k a  t a k  w y r a ż a  s ię  o 
g u śc ie  s w e j  m a t k i :  „N-ajlm-rdziej n a w e l  s z y k o w n e  
m o d e l e  p a r y s k i e  i l o n d y ń s k i e  —  s ą  n ic z e m  w  po  
r ó w n a n i u  z ten i i  k r e a c j a m i ,  k t ó r e  w  9 0 -y ch  la 
ta  eh  s z y ła  m o j a  n j a t k a " .

S y lv ia  S id n e y  vrti aża  swro ją  m a t k ę  za  ś w ię ­
tą .  J e ż e l i b y  n i e  j e j  n i e z ł o m n a  w o la  i w i e l k i e  p o  
ś w ię c e n ie ,  -Sylvia b y ł a b y  s k a z a n ą  n a  ż y c ic  w  n ę ­
dzy .  M a t k a  S y h  ji, n a u c z y c i e lk a  z z a w o d u ,  p o ­
z o s t a ł a  s a m o t n ą  i b e z  p r a c y  k i e d y  j e j  . c ó r e c z k a  
Ret- ( tak  z w a n o  S y ly ję  w  d o m u )  —  m i a ł a  d o ­
p i e r o  4 la ta .  M a tk a  s t a ła  s ię  p r a c z k ą ,  s p r z ą t a c z -  
k;j i  p o m y w a c z k ą  w  r e s t a u r a c j a c h ,  b y  córecz-ka 
m i a ł a  c z y s ty ,  w y g o d n y  k ą t  i m o ż n o ś ć  k s z t a ł c e ­
n i a  się .  „ M a tk a  z r o b i ł a  ze  m n i e  c z ło w ó e k a "  —  
m ó w i  S y ly ja .

Z n a n a  j e s t  t a k ż e  r o z p a c z  M a e  W esf — . po 
śmie-rci j e j  m a tk i .

JAK TO SIE WAM PODOBA?
B a g a ż  I . i l j a n y  H a r y c y  o d je c h a ł ,  a  on a  z o s t a ł a  

n a  d w o r c u ,  l a t a l i  s ię  p o  i n f o r m a c j e  t ło  k a s j e r a .
C ó ż  lo ?  —- czy  z n o w u  ja-kaw z m i a n a  w  roz  

k ł a d z i e  j a z d y ?  —  z a p y l a ł a  z g n ie w e m .
—  T a k ,  o d p o w ie d z ią )  k a s j e r ,  z n o w u  z m ia n a .  

T e r a z  len  j io e ią g  j e d z i e  w c z e ś n ie j ,  w o z e ś n iy j  j e ­
c h a ł  p ó ź n ie j ,  a l e  p ó ź n i e j  p o j e d z i e  p ó ź n ie j .

L i l j a n k a  —• s k a m ie n ia ł a .
o ( ) o  -

C h a r l e s  B oy  e r  z w i e d z a ł  w y s l a w ę  s a m o c h o ­
d ó w  w G r a n d  P a l a i s ,  w  f r t t ryżu ,  a  żc  b y ł  bez  
k a p e h w z a  i ,do f ig u r j ' " ,  w ię c  p e w ie n  j e g o m o ść

b i o r ą c  g o  za  s p r z e d a w c ę ,  w s z c z ą ł  z n i m  r o z m o ­
w ę  o z a l e t a c h  i w a d a c h  w s p a n i a ł e j  l i m u z y n y ,  
p r z e d  k t ó r ą  w ł a ś n i e  z a t r z y m a ł  s ię  p o p u l a r n y  
a m a n t .

B o y  e r  z a c h w a l a ł  m a s z y n ę  l a k  w y m o w n i e ,  ż e  
j e g o m o ś ć  w  k o ń c u  p o w i e d z i a ł :

—  D o b r z e ,  k u p u j ę  ją .

W ó w c z a s  B o y e r  z w y s z u k a ,n ą  g r z e c z n o ś c i ą :  
Z a w i n ą ć  j ą  p a n u ?  C z y  o d n i e ś ć  d o  d o m u ?

iK li jcn l  w y t r z e s z c z y ł  o c z y  i o d d a l i ł  się , m r u ­
czą :

—  \ V * r j a t ,  c z y  c o ?
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Wieści i obrazki z kraju
Pozamarzały mniejsze 

jeziora
Z pow.  dz iśn ieńsk iego  i Bra.-dawsz- 

c z yzny  donoszą ,  iż n i ek tó re  je; tora  ub. 
no cy  p o z a m a r z a ły .  R yb a c y  zmu szen i  by 
li p r z e r ą b y w a ć  lod.

Większe  jez iora  w pow b r a s ła w s k im  
i  św ięc i ań sk in t  p o z a m a r z a ł y  p r zy  brze
gach

Wołkowysk

Skład nowego wydziału powiatom ego w Głębokiem Głębokie

ZJAZD B U R M I S T R Z Ó W , W Ó J ­
TÓW I SEK RE TARZ Y.  3 g ru d n ia  o d ­
b y ł  się z ja zd  b u r m i s t r z ó w ,  wój tów  i se 
k r e t a r z y  z a r z ą d ó w  mie jsk ich  i gmin 
nych  ca łego  p o w i a t u  w celu om ó w ie n ia  
p r a w  b u d że tow ych.  Na zjezdzic p o d ­

n ies iono  ko nie czność  da lszego p r o w a d z ę  
o ia  b u d o w y  ro z p o c z ę ty ch  szkół,  tworze  
a ia  s p e c j a ln y c h  f u n d u s z ó w  b u d o w y  m a  
g a z y n ó w  zbożowych,  r o z b u d o w y  prac  
s z a r w a r k o w y c h  i zabezpieczenia  p r z e ­
c iw po ż a ro w e g o  osiedli.

Spec ja ln ie  podnies iono ,  iż w ż a d n y m  
w y p a d k u  nie  m o ż e  b y ć  p o w ię k s z o n e  ol> 
c iążenie  p ła tników p o d a t k a m i  b ezp oś ­
r e d n ie m u

—  HI D O W  A M O S T l  . Powi a towy 
Z a r z ą d  I)rogow-y w W o ł k o w y s k u  przy  
s t ępuje  do b u d o w y  mo stu  drewl i i ancgo  
Nu-. 53/1 przez rzekę  Ze lw ian kę  na  szo- 
<ie patislw-owej Gorbacze  —• Sło mm,  te 
ore ty czne j  rozpię tośc i  102 m. b.

P r o j e k t  wys łany Grzędowi  W ojewod;  
k i e m u  L g r u d n i a  1984 r

P o n a d t o  tenże Z a rz ą d  z łożył  do z a ­
t w ier dz en ia  Ministerstw u K o m u n ik a c j i  
t ra sę  drog i  P o w i a t o w e  Grycki  —■ Poro 
zów - Łysków —  Różana ,  k t ó r a  m a  
być  przy b ieżących  r e m o n t a c h  i p rzebu  
d ow ie  m o s t ó w  d o s to s o w a n a  do  p r z e p i ­
só w te c hn ic zny ch  b u d o w y  d r ó g  b i tych.

—  N A M A K G Isl SIK OS T A T M E G D  W Y P  A D  
KG K O L E JO W E G O . N ie o b słu g iw a n y  p rzeja zd  
k ilo m etru  94 sz la k u  W n łk o w y sk  M —  W«lko- 
w ysk-G , m im o  sz e r e g u  c ie /k ie h  w y p a d k ó w  i kro  
e io w y e h  sz k ó d  p o n ii s io n j cli p rzez  k o le j  w  u sz ­
k o d zen ia ch  ta b o r ó w  i w y p ła c a n y c h  o d sz k o d o w a ­
n ia c h , n ie  z w r ó c ił na s ie b ie  d o ty c h c z a s  u w ag i o d ­
n o śn y ch  w ła d z . U w a ża m y , żc  u rzą d zen ie  zan ik  
n ięr ia  na p r z e je ź d z ić , p r z e p u sz c z a ją c y m  d zieu  
n ie  k ilk a d z ie s ią t  po jazdów  m e c h a iiic z u y e h  i 
w p ro st n ie z lic z o n e j  ihrsci furm an ek  b ę d z ie  k o ­
sz to w a ło  1*. h P . w ie lo k ro ć  m n ie j , n iż  p o n o ­
szo n e  w y d a tk i w  zw ią zk u  z  w yp a d k a m i.

—  Z A M IA S T  Ż Y C Z E Ń  VA G W IA Z D K Ę  
DLA D Z IE C I  Z ini< j a t y w y  .S ta rośc iny  P  W a n d y  
M a l in o w s k ie j  u tw o r z y ł  się K o m i t e t  O p iek i  n a d  
B iedn i  m i  D z ie ć m i  k t ó r y  o r g a n i z u  je z b i ó r k ę  o-  
f i a r  z a m ia s t  życzeń  Ś w ią te c z n y c h .

Dzlsna
POŻ.A IS.

W e w si W oło sa d k a , g in . d o k sz y e k ie j  sp a liła  
s i ę  s to d o ła  z  ży tem  i n a rzęd z ia m i ro liiięzem i, 
n a leżą ca  d o  A leh im ow  ieza  S te fa n a . S tra ty  w y n o  
nz‘4  2.(100 zL Z a ch o d zi p r z y p u sz c z e n ie , iż p o żar  
p ow stu t w sk u tek  |m <tpalenia p rzez  n iezn a n y ch  
sp ra w có w .

W  d ni u  5 g r u d n iu  rb. na  s k u t e k  z a ­
r ządzeniu  P a n a  W o j e w o d y  W ib  ńskiego 
odb y ły  s ię  w  Głębokiem w ybo ry  cz ło n­
k ó w  W y dz ia łu  Po wi a to wego .  W y b o r ó w  
d o k o n a ł a  R a d a  P o w i a t o w a  zeb ra n a  p o ­
raź  p i e rws zy  w n o w y m  składz ie  na  spec 
ja ln em  po s ie dzen iu  wyborczem.

W o b ec  zgłoszenia  j edne j  listy głoso 
waide  się n ie  odbyło  i w skład  Wydzia 
tu wesz li  wszyscy- zgłoszeni  k an dydac i ,  
a m iano w ic ie :  Doininoew ski Konstan ty  
-— d r o b n y  rolnik,  F ryzieki R o m u a ld  -1— 
o sadn ik  wojskow-y Miła.szewicz Alek­
s a n d e r  —  z iemianin .  Sw irklis H e r m a n — 
prof .  miejsc ,  g im n a z ju m .  W ęcław ow icz  
Z y g m u n t  —  z ie m ia n in  Grudziński H ie ­

ronim d r o b n y  rolnik.
P o n a d t o  odby ły  się w y b o r y  członku  

W ile ńsk i e j  Rady  Wojewód zki e j ,  k t ó rym  
został  P i o t r  Józefow icz. P o z a te m  doko 
n a n o  wyborów- członkow Ra dy  Wilcu  
skiego O p i e k u ń c z e g o  Zw ią zku  Między 
k o m u n a l n e g o  o r a /  członków Komisj i  Re 
w-izyjnej, Drogowej ,  Budżetowej .  Rolnej ,  
Zdrowia  i Opieki  Społeczne j  o raz  Ośw in 
ty Pozaszkolne j .

Niezależnie od pos iedzenia  wyborcze  
go odb y ło  się zwyk łe  pos i edzenie  Rady 
Po wia to we j ,  na  k t o r e m  S ta ro s ta  Lu dwik  
Muzyczka  wygłos i ł  obsz e rn e  s p ra w o z d a  
nie c h a r a k t e r y z u j ą c  w-szystki. dz iedz i ­
n y  p ra c y  w  powiecie.

Z widoków Pomorza

F a r a  \kwJ w e z w  Św. K rz y ż a  w  T c z e w ie ,  u t r z y m a n a  w  s ty lu  g o ty c k im .  B ik Iow u  f a r y  r o z p o c z ę t a  
z o s t a ł a  w  k o ń c u  XM.l w. z a k o ń c z o n a  w XIV w.

Harcerskie obozy zimowe 
na Wileńszczyźnie

W  wileńsk ie j  cho rą gw i  lmrcerek  od 
b ę d ą  ->ię 4 obozy zimowe.

P ie rw sz y  od 2 s tycznia  1983 r. do  12 
s tycznia  w- T rokach dla  d r u ż y n o w y c h  w 
celu podn ies ie n ia  i usprawmienia  p ra cy  
w d ru ż y n a c h .  Na p r o g r a m  obozu  z ło /ą  
się zag ad ni en ia :  ideow-e. t eore tyczne  i 
p r ak ty czne ,  związani  z p r o w a d z e m e m  
d r u ż y n  oraz  u p r a w i a n i e  .sportów- z i m o ­
wy cli.

W a r u n k i  przy jęc ia :  uk oń c z o n e  lat 15 
i s top ien  p ione rsk i .  O p ła lą  10 zł. i koszta 
p r z e ja z d u  z  80 proc.  zniżką.

Drugi  k u r s  -— obóz w Trokach odbi 
dz ie  się w  celu p rz y g o t o w a n i a  za s tępu

przyszłych  inst ruk torek  przysposobo:-  
nia  do o b r o n y  kr a ju .  Każde ś rodo wisk o  
p o w in n o  pos ia dać  in s t r uk t or kę ,  by  hal: 

:ęerki  na leżyc ie um ia ły  nieść pom oc ,  gdv  
pa t i s l wo n a s z e : będz ie  w n ie bezp ieczn i  
stw-ie.

Trzeci ubóz  o rg a n iz u je  w ty m s a m y m  
e /a s i e  13-stku w okolicach  W ilna, stu 
wia jąc  za ócl podnie.-uenia wyrobi  m i . i 
barce i  skiego,  zdobycie- II i I II  słopr  i 
i u p r a w i a n i e  spor tów z imowych.

Czwar ty  obóz u rz ą d z a j ą  wspóln ie  12 
i 8 d ru ż y n y  w- puszczy R udnickiej. Czas 
t< n sam.  Gel —  upraw innie sp o r tó w  z imo 
wych i p r ace  zw ią zane  z p ione rk ą ,  czyli 
II .stopniem. H.

—  P O S I E D Z E N I E  R A D Y  NADZORCZEJ 
S P Ó Ł D Z I E L N I  R O L N IK  *. .1 g r u d n i a  r  h. o d
h y to  się p o s ie d z e n ie  R a d y  N a d z o r c z e j  Spoćdzie l  
n ;  „ R o ln ik  ' w  Głęboki!  tri. l ’o p rzy  jęciu  s p r a w o /  
d a n i a  Z a r z ą d u  p o w z ię to  sz e re g  w a ż n y c h  u c h w a ł .  
W  sz czegó lnośc i  p o s t a n o w i o n o  z w ró c ić  s ię  do  
. z y n i . i k ó w  m i a r o d a j n y c h  w s p r a w ie  k o n w e r s j i -  
k r e d y t o w  w  C e n tr a ln e j  K as ie  S p ó łe k  R o ln ic z y c h  
o r a z  k r e d y t u  l n i a r sk ic g o  w P a ń s t w o w y m  R a n ­
k u  R o ln y m

P o n a d t o  z a le c o n o  Z a rz ą d o w i  ro z sz e rz a ć  a k c ję  
w  kser  on kil w e r b o w a n i a  n o w y c h  c z ł o n k ó w  S p ó ł ­
d z ie ln i .  w  ty m  ce lu  u c h w a l o n o  z w o ła ć  n a  d z ie u  
19 g r u d n i a  rb .  W a l n e  Z e b ra n ie ,  k tó re  z a jm ie  sic; 
s p r a w ą  e w e n tu a ln e g o  z m n ie j s z e n ia  w y s o k o ś c i  u 
dz ia łu .

Ze z ło ż o n e g o  s p r a w o z d a n i a  w y n ik a  że  S pói  
d z ie tn ia  w  se zo n ie  j e s ie n n y m  d o s t a r c z y ł a  r o ln i  
k o m  n a  t e r e n ie  p o w ia tu  p o w a ż n e  ilości  n a w o  
zó w  sz tu c z n y c h ,  a m i a n o w i c i e  60 w a g o n ó w  su 
p e r f o s f a t u  i 5 w a g o n ó w  ip t - r io m a s y n y ,  p oza  
tern sk u p i ła  i w y s ła ł a  p rz e sz ło  80 w agonów - o w ­
sa i 40 w a g o n ó w  s ie m ie n ia  ln ian eg o .

W y n i k i  p r a c y  S p ó h lz m ln i  n i e w ą tp l iw ie  przy  
czy n i ty  s ię  d o  u t r z y m a n i a  m i e j s c o w y c h  c e n  n a  
o d p o w i e d n i m  p o z io m ie ,  o  cz e m  ś w ia d c z ą  d u ż e  
d o s t a w y  p o sz c z e g ó ln y c h  j i ro d u c e n tó w .

—  O D B Y Ł O  S IĘ  POSII-  D Z K N IE  RAD Y KO 
M U N A L N E J  KASY O S Z C Z Ę D N O Ś C I .  W  posie  
( lżeniu  tern w z ią ł  ud z ia ł  S t a r o s t a  P o w i a t o w y  L, 
M uzyczka.  S p r a w o z d a n i e  z d z ia ła ln o ś c i  za  r . u h .

i«h>żył N acz o ln ik  Z a rz ą d u  K a s y  p. W C z a rn y .  
P o z a  s p r a w a m i  h ie ż ą p e m i  o m ó w i o n o  s p r a w ę  
z w r o tu  k r e d y t ó w  k lę s k o w y c h .

Na p o d k r e ś l e n i e  z a s łu g u je  f a k t  z m n ie j s z e n ia  
ó ę  w s t o s u n k u  d o  ro k i t  u b i e g ł e g o  o g ó ln i  j  su 
n u  w eks l i  zatajdu jącycli  się; w  egzekuc ji .

•—  Z w ło k i  n o w o ro d k a . W  d n iu  2 li. m. k a p r a l  
K O P  K a z im n - rz  O k - sz e z y k  przcchiM iząc b rz e  
g i e m  j e z i o r a  A lo jz l ie rg  k o to  . w s i  N i e d ź w i e d z io ­
wi) g m .  h o łn b ic K ie j ,  z a u w a ż y ł  p ł y w a j ą c e  z w ło k i  
n o w o r o d k a  p łc i  ż e ń s k ie j .  O lo s z c z y k  z a w i a d o m i ł  
o te in w ła d z e  p o l i c y jn e .

W II.K I. IV' o sta tn im  ty g o d n iu  p o ja w iły  s ię  
w szereg u  m ie jsc o w o śc i g m in y  g lęb o ek ie j  stad a  
w ilk ó w , k tóre p o czę ły  w y rzą d za ć  m ieszk a ń co m  
o k o lic z n y m  d u że  sz k o d y , p o ry w a ją c  o w e e  i in  
iie z w ie r z ę ta  d o m o w e . M ieszk ań com  sp a lo n e j  nie­
d a w n e  w si G w o zd o w o  w ilk i u d u siły  18 o w ie c .

Chnroby 
na Wileńszczyźnie

W  d n i a c h  od  25 l i s t o p a d a  d o  1 g r u d n i a  r. b 
n a  t e r e n i e  W ii le ń sz c z y z n y  z a n o t o w a n o  n a s t ę p u ­
ją c e  w y p a d k i  z a c h o r o w a ń :

20 w y p a d k iś w  d u m  b rz u s z n e g o ,  17 —- d u m  
p la m is t e g o  (1 zgon) ,  .13 —■ p ło n ic y .  22  -—- b ł o n i ­
cy, 1 —- z a j i a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h ,  .12 •—  o d r y  
R — ró ż y ,  6 —  k r z lu ś c a .  5 —  z a k a ż e n i a  p o ł o ­
g o w e g o  (1 ś m i e r t e l n y ) .  20 —- g r u ź l i c y  o tw a r t e j ;  
(2 ś m ie r t e ln e ) ,  84 -— jaglicy

Włamanie do agencji 
pocztowej

Nocy d z is ie js z e j , n a  s ta c j i  k o le jo w e j  / lu b k  
g m in y  p r o z o r o c k ie j , n ie z n a n i sp ra w cy  d o k o n a li  
w ła m a n ia  d o  a g en cji p o c z to w e j. S p ra w cy  d o sta li 
s ię  d o  lo k a lu  a g en cji po u p rzed n iem  p r z e p iło ­
w an iu  k rat i w y tło c z e n iu  sz y b .

Ł upem  rab u siów  p ad ła  k a setk a  m e ta lo w a , kto- 
rą ro zb ili i z ra b o w a li 190 z ło ty c h  w  g o tó w c e  o-  
raz z n a jd u ją c y  s ię  w b iu rk u  re w o lw e r  k ierów  ni 
ka a g en cji.

N a ty c h m ia s t  na m ie jsc e  . ypau u u d a ł s ię  
k iero w n ik  w y d z ia łu  ś le d c z e g o  M ajersk i z  p erso ­
n e lem  w y w ia d o w c z y m .
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—  Leśniczówka  już jest  Nie wi ado mo  tylko,  czv 
p a n a  leśniczego zas tan iemy w d o m u  /a ż a r t o w a ł  
chłop.  —  Sum o południe ,  to po wi nien  jesz.czt v\ bo ru  
siedzieć.

I r ena  przys łon i ła  d łonią  oczy od pa lą cych  n i ezn o ­
śnie p r o m ie n i  słońca.

—  Ktoś przecież  wyszedł  z d o m u  na  drogę  p o ­
wiedz ia ła .

—  V tak spost rzegł  się woźnica  Sam pali 
M o n t c c e n  i.

K o sm a ty  koni k  C/.ując się u celu ->wej wędrów t i, 
p o c ią gn ą ł  raźniej ,  ty m  ra zem  bez zachę ty  ba ta .  i wóz 
t rzęsąc  s i ę  niemi łos ie rn ie  zaj t-enał  po kav\a]erskti  
p rz ed  n i e w y s o k ą  b ramę ,  pod  k tó r ą  w pos t aw ie  w y c z e ­
k u ją c e j  s ta ł  człowiek w urzędo w e j  czapce  z z ielonym 
otok iem,  w docznie  zdz iwion y  n ie z w y k łą  na  tent o d ­
ludz iu wizytą.

I r ena  z p o m o c ą  woźnicy  / “skoczyła  lekko z wozu, 
r ada ,  że m o ż e  r o z p r o s to w a ć  nogi  po k i lk ug od z in ne j  
męczące j  pod roż y .  Leśniczy u c h y b i  czapki ,

—  Ł a s k a w a  p a n i  do' na s?  —  spyta ł  up rze jm ie
—  Tak.  Gzy pan  Mintecervi?

— Do us ług  ł a s k a w e j  pani .
—- J e s t e m  Merecka,  nauczyc ie lka  przyrody .  Jadę  

na C ze rw oną  przełęcz.
Na ogorzałej ,  szczerej  twarzy  leśniczego wystąpi!  

w y r a /  n iedowierzania .
Na  C zerwo ną  Prze ł ęcz?  P a n i?

—  Tak.  P ro fe s o r  W aż y ń sk i  poyyiedział że pan 
m o ż e  ni i dae. p r z e w o d n ik a .

- -  Ach. pan p ro fe so r  Ważyńsk i . .  Hej,  Pelro! 
k rzyknął ,  k l aszcząc  yv ręce.

VV o dpow ie dz i  roz legł  się t u po t  b o s y c h  stóp.  P ło ­
wowłosy  lilady wyrostek  nadbie g ł  n a ty c h m ia s t  z głębi  
małego  ogródka .  P o w i t a ł  gośc ia  stercoty poyvem . .Sła­
wa Cltry s t i r ‘, p o k a z a ł  wszystkie  zęby w wesołym 
uśmi echu ,  p o r w a ł  z woła  dwie  wal izki  I reny  i po gn ał  

’z niemi,  jakby się pal i ło d o  do m k n .  k o p n ą w sz y  w 
prze locie  kundlu  k t ó r y  z g łośnem naszczekiwai i iem 
wyskoczył  nagle  budy .

W ś l t d  za n im posz ła  i I rena  zaproszo na  pr ze /  
leśniczego ru c h e m  rek i  i p e ł n y m  g a l a u t i r j i  uk ło ne m 

Ciasno tu u nas  t rochę  - mówił ,  p ro w a d z ą c  ją 
do leśniczówki po k i l k u  s t r o m y c h  u-bodkach.  Zgó 
ry więc p r z e p r a s z am ,  jeśli noc leg będzie nii wygodny,  
ale już moj.t  Mar la  p o s ta r a  się jakoś.

Ale ja nie mani  z a m ia r u  n o cow ać  u p a ń s tw a  
-— zaprotesloyyala żywo I f i  na.  —  Odpocznę  tylko tro- 
ehę i za raz  wyruszę  dalej .  Przecież  to n ie da leko

Leśniczy u ś m i e c h n ą ł  s i ę .

—  To p r a w d a ,  że n ieda leko  a le  wciąż pod górę,  
ł a sk aw a  pa ni ,  p o d  górę.  Ja  do b ry  p i e c h u r  i to prędze j  
niż na  sześć godz in  nie zajdę.  T rzeb a  wyjść wcześnie,  
skoro  świt,  ł a s k a w a  pani ,  skor o  świt.

I rena  nie zdążyła  odpowiedz ieć  V\ lej  --amej 
chwil i  jakiś przenikliw-y głos, cos po śr edn ie go  między  
świs tem a g ły c h y m  ryk ie m ,  do lec iał  z oddal i ,  j a kby  
z po za  gó r  i Jasów, r o z t r ą c a j ą c  się w ie lo k ro tn em  
e c h e m  w śród  o m sza ły ch  pn i  s t a ry c h  świerków Wślad  
za tein z w ie rz c h o łk ó w  drzeyy o g r o m n e m  s t a d e m  z e r ­
k a ł y  się k a w k i  czy  g a w r u n y  i, k rz yc ząc  przeraź l iw ie  
kr ąży ły  p o n a d  leśn iczówką,  uc ho dząc  coraz  wyże j  i 
wyżej

—  Co lo by ło ?  —  zdziwiła się I rena ,  p rzysta jąc  
na chwilę.

Montecerw-i j todniósł  brw i zagadkowo.
—  Ano właśnie.  By- tego u n ik ną ć ,  t rzeba  lepiej  

wcześnie  wyjść., ł a s k a w a  pani .  w r z e ś n ie  wyjść  M .wią 
Indzie, że wieczo rami  n iedob rze  jest  n a d  C z e r w o n y m  
I-troili p rzechodzić.

—  Gdzież jes t  t a m  Cz e rw on y  J a r ?
—  W ła śn ie  p o  drodze ,  ł a s k a w a  pani ,  po  drouze .  

I ttż p rzy  slutle 1 P° d  k tó re j  C z e r w o n y  Po to k  wypły- 
wy.

—  Ech,  u  was  lit wszys lko  czerwo ne  -— w z r u s z y ­
ła r a m i o n a m i  I r ena

{D i c .  1 1 .j
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Kurs ;nstrukcyjny
dla działaczy społecznych B E  w R  woj.  wileńskiego

W e  czw a r te k  0 b. m. p u n k t u a l n i e  u 
god z in ie  9 rano ,  w loka lu  .Sekretarjałn 
W o je w ó d z k ie g o  BBWR.  w Wilnie.  odby  
ło .',ic u ro czys te  o twa rc ie  4-dniowego 
k u r s u  ins trukcNjnego  d la  d z i a ł a c z  s p o ­
łe czny ch  B ez p a r ty jn e g o  Bloku wojew.  
wileńskiego.  Z r am ie n ia  władz p a ń s t w o ­
w yc h przybył  w zastęp.-Uwie n i eobecne  
go p. wo jewody Jaszczołta ,  p w ic e w o je ­
w oda  wileński  J an k o w s k i .  O tw arc ia  k u r  
su d o k o n a ł  p rezes  Ra dy W o je w ó d zk ie j  
B BW R.  sena to r  Abramowicz .

P i e rw szy  w y k ła d  na  tema t  . . Ideolog 
ja  B ezpa r ty jne go  B l o k u 1' wygłosi ł  p. po

seł B i rk e n m a y e r .  D a l s /e  w y k ł a d y  o d b y ­
w a ją  sńj w loka lu S e k r e ta r ja łn  RBWR.  
do d m a  9 gr u d n ia  włącznie  Wykł adów  
ca m i  s:j z a ró w n o  wyb i tn i  przedstawucie 
le mie jscowego życia pol i tycznego,  s p o ­
łecznego  i na uk ow ego ,  j ak  i szereg p o s ­
łów oraz  dz ia łaczy  Bloku  przybyły cli / 
W a r s z a w y .  P r o g r a m  o b e jm u je  zagadnie  
m a  ideologiczno w yeliow ajwcze, o r g a ­
n izacyjne .  adm in is t r a c y jn e ,  gos podarcze  
i społeczne.  £sTa w y k ł a d y  uczęszcza  około 
50 prezesów  i sekre ta rzy  ra d  p o w i a ł o ­
wy c h  i grodzkicl i  BBW B.  oraz  około 100 
s łuchaczy  —  h o sp i ła n t ów .

'  a  a p e l  n a s z  w zyw ając ; ,  d o  . sk ła d a n ia  o f ia r  
n a  u r z ą d z e n ie  , G w iazd k i  d la  n a jb i e d n ie j s z y c h  
dzieci  m . W i ln a  p ie rw sz e  o d p o w ie d z ia ły  dzieci. 
Ich w r a ż l iw e  s e r d u s z k a  n ie  m o g ły  p o z o s t a ć  o h o  
j i ; lne  n a  w iaść  o leni. że  są  t a k i e  dz iec i  k tó r y c h  
a n i  r a d o ś ć  u j r z e n i a ,  p ię k n ie  p r z y b r a n e j  i o.świet 
lo n e j  c h o i n k i  a n i  n a d z i e j a  o t r z y m a n i a  p o d a r -  
-kó» n ie .  c z e k a  w  z b l i ż a ją c e  s ię  ś w ię ta .  Tm t-e.ę 
kY»w n ie  c z e k a  w z b l i ż a j ą c e  sii; św ię ta .  T o te ż  
lu d z ie  w  W i ln i e  k tó rzy  e i i rą  u r z ą d z ić  d la  ty c h  
n a jb i e d n ie j s z y c h  dzieci  „ g w a z d k i" ,  a l e  m a t o  p ie  
n i ę d z v  m a j ą  n a  ten  cel —  s a m e  poslanoyy ty 
p r z y j ś ć  z ]Himocą K o m ite to w i .  P o p ro s i ły  rodz i -  
eóyy sw y c h ,  a b y  pozwoHłi  im  o f i a r o w a ć  to, co 
m o g ą

P rz y p u s z c z a j ą c  j e d n a k  :c d u ż o  dz.ieci o  te in  
n ie  w ie  i że  s k o r o  d o w ie d z ą  się , n ieyvą tp l :yvie t a k  
.samo p o ś p ie s z ą  z o f i a r a m i ,  za p o ś r e d n ic tw e m  
•syy j»cn rodżicóyy z w ró c i ły  się d o  n a s z e j  r e d a k c j i  
z p r o ś b ą  o  o p u b h k o y y a n ie  a p e lu ,  w z y w a ją c e g o  
dziec i  d o  s k ł a d a n i a  o f ia r .

Pon-ieważ s a m e  z n a j ą  k i l k o ro  dzieci ,  ycięc jio 
z tożeii iu  o f i a ry  yvzyyvają z n a jo m y c l i  do  tego  s a  
m e g o  czy n u .

C h ę tn ie  zg odz i l ism  się n i sp e łn ie n ie  irli  
j i ro ś t iy  i -j. p raw dz iyyą  r a d o ś c i ą  u m ie sz c z a m y

„Dni Przeciwgruźlicze'* w Wilnie
W  lo k a lu  W i e n s k i e g o  W o je w o d z k  iego T -w a  

P r z e c i w g r u ź l i c z e g o  od t iy ło  s ię  o r g a n i z a c y j n e  po  
s i e d z e n ie  .Dni Prz .ec iyygri iż l iezycb"  t r w a j ą c y c h  
w  okre-si-e od  1 g r u d n i a  1884 r. d o  10 s ty c z n ia  
PJkó r. Z o s ta ł  n a  n iu in  w y ło n i o n y  W o j e w ó d z k i  
K o m i t e t  W y k o n a w c z y  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e :

P rz e w o d n i c z ą c y  —  d r .  H e n r y k  R u d ziń sk i, na  
e z e ln ik  W y d z i a ł u  P r a c y  O p ie k i  i Zdroyyia, wi- 
ce -p r /A -w o d n icza cy  —  doc.  d r  T a d e u s z  W asow 
sk i,  s k a r b n i k  d r .  Wacłayy ttiu lzyń sk i i s e k r e t a r z  
d r .  Z o f ja  K u n cew icz .

J e d n o c z e ś n i e  p o yyo łano  d o  ż y c ia  «<‘k c je :
P r o p a g a n d o w ą  —  prz.eyy o d n ic z ą c y  doc.  d r  

■Slelan B a g iń s k i .
F i n a n s o w ą  —  p r z e w o d n o  z jcy d y r .  Mairjan 

liiei-riacki.
.k a d em io k ą  —  przeyyi Burcząc y p ro . Stani- 

słayy H itler .
S z k o ln ą  — p r z e w o d n ic z ą !  , d r  Yntoni B o ­

r o w s k i .
P o w i a t o w ą  —  p r z e w o d n ic z ą c y  d r  A n to n i

'I urutn.
I mprezoyy a —  p r z e w o d n i c z ą c y  ]i W a n d a

M aleszów  ska.
P o s t a n o w i o n o  p r o s i ć  p. w o je w o d ę  w i l e ń s k ie

n

go  W ł a d y s ł a w a  J a s z c z o ł t a  o o b j ę c i e  p r o t e k t o r a ­
tu  o r a z  z a p r o s z o n o  K o m i te t  H o n o r o w y  d o  k tó r e  
go w esz l i  p p . :

G e ’i. I>ąb-Biernat*ki S te fa n ,  I n s p e k t o r  A n n j i  
w W i l n i e ;  in sp .  B u c z o w sk i A ło izy ,  K o m e n d a n t  
W o j e w ó d z k i  P o l i c j i  P a ń s t w o w e j ;  d y r .  F a lk o w ­
sk i K az iny ie rz ,  D y r e k t o r  K ole i  P a ń s t w o w y c h  v> 
W i ł n l i ;  ,1. K. J a ib r z y k o w sk i R o m u a ld .  Arcyli i  
s k u p  Mcil-ropolita Wiilci iski;  d r .  M alcszew .ski W i k  
t o r  P r e z y d e n t  mła-sta W i l n a ;  N a w ro ck i J ó z e f .  
P r e z e s  Izby S k a r b o w e j  yv W i l n i e ;  inż.  N o w ick i  
M icczysłayy. D y r e k t o r  P o c z t  i T e leg ra foyy  yy AA'iI 
n ie ,  p r o f  R cich cr  M ic h a ł  D z ie k a n  W y d z i a ł u  b e  
k a r s k i e g o  yy W iln ie ;  gen .  b ry g .  Sk w arczy  lisk i 
>ta.nisłayy D o w o d n a  1 D y w iz j i :  proif. S ta n iew ic z  
W i to ld ,  R e k t o r  ł  niyy' i\sy le lu  S te f a n a  B a to r e g o  
yy Wjlnżc S zc lą g o w sk i K a z im n  rz. K u r a t o r  ( i k r ę  
gu Szkolniego W il e ń s k ie g o ;  .1. 1 T o od ozju sz ,, 
A rcy t i isk i ip  P r a w o s ł a w n y .

K a n e e la r j a  K o m i te tu  W y k o n a  w c z e g o  u r z ę d u  
ie w  lo k a lu  W i l e ń s k ie g o  W o je w ó d z k i e g o  T -w a  
P rz e c iw g r u ź l i c z e g o ,  u W i l i ń s k a  27 —  1, tel. 
■S-f>:t yy g o d z i n a c h  od  0 d o  18. d o k ą d  p r o s im y  
/y y ra c a ć  się yye yyszelk ich  sprayyac li  d o t y c z ą c y c h  
„ D n i  P r z e c iw g r u ź l ic z y c h " .

| „Kalendarz Obywatelski"— w każdym domu! |
|  Każda firma ogłasza się w  „Kalendarzu Obywatelskim**! |
~  W ^ d a w n ic iw o  K o m itetu  U c z e stn ik ó w  W alk  o N ie p o d lr  g ło ś ć  ==

P o l ki i Z w ią?k u  K a n io w czy k ó w  i 2 e łifc o w c z v k ó w  —  p ro tek to - s f
£ |  rat F ed era c ji P o lsk ich  Z w ią z k ó w  O b roń ców  O jczy zn y  w W iln ie  | l |

KALENDARZ O BYW ATELSKI f
I I  W a r s z ta te m  p ra cy  dla  b e zro b o tn y ch  o b ro ń có w  O jczy zn y  S p e łń  o b o w ią zr  k o b y w a te lsk .:  g

1 daj ogłoszenie, zamów, kup „ K a l e n d a r z  C b y w a t e i s k i " .  |

i

Wszechstronny infarmator.  nieodzowny dla każdego mieszkańca wsi i miast.
A d r e s :  W iln o ,  pl. O r z e s z k o w e j  11, teł. 14-94.

Tragiczne rozwiązanie trójkąta
M ichał S zem ięg o  b y ł p a ro b k iem  u M acieja  

Sy.suna. W  k rótk im  c z a s ie  pan  i s łu ż ą c y  tak  s ię  
z ż y li, że  n aw et p ew n e  sz w in d e lk i d o k o n y w a li  
w sp ó ln ie  W id ząc tak  se rd eczn e  s to su n k i, łączą  
cc  m ęża  z b ard zo  p rzy sto jn y m  p a ro b k iem , Sy  
su iio w a  p o czę ła  trn k to w a ć  S zcm ięg a  jak  przyjn  
c ie lą  dom u. P a ro b ek  z a ś  ro zu m ie ją c  u p rze jm o ść  
s z e fo w e j , ja k o  d a le k o  p o su n ię tą  ch ęć  zb liżen ia  
p o czą ł ją  a d o r c -  ać. Z a leca n k i tc  p rzy p a d ły  d o  
g u stu  S y su n o w c j i p o  u p ły w ie  k ilk u  tygod n i 
z b liż e n ie  b y ło  zu p ełn e .

W k ró tce  w  ca ły m  G ródku o p o w ia d a n o  o  tein , 
c o  s ię  d zieje  w  ro d z in ie  S y su n ó w . 1‘io le e z k i le  
d o ta r ły  ró w n ież  do u szu  zd ra d za n eg o . S to su n k i 
m ięd zy  w sp ó ln ik a m i z m ie n iły  s ię  ra d y k a ln ie . —  
S y s iin o w a  rów n i ż o c h ło n ą w sz y  z  p ierw szeg o  
u n ie s ie n ia  za czę ła  u n ik a ć  k o eh a n u a  Z d cn erw o

w an y tak im  s ia n e m  rzeczy  S zcm ięg a  zagroził 
sw o je m u  p r a co d a w cy , że  p eże li b ęd zie  11111 prze  
s z k a d z a ł, z a b ije  go .

P e w n e g o  d n ia , w  c z a s ie  n ieo b ecn o śc i S ysunn  
d o  m ieszk a n ia  w p a d ł z s ie k ier ą  r o zw śc ieczo n y  
S zcm ięg a  i p o ęzą ł s ię  a w a n tu r o w a ć . S y su n n w a  
sta ra ła  s ię  w y rw a ć  z rąk  a w a n tu r n ik a  s ie k ier ę . 
P o d c z a s sz a m o ta n ia  s ię  ty cli d w o jg a , w szed ł nie 
sp o d z ie w a n ie  S y su n . P rzy p u szcza ją c , iż p arob ek  
ch ce  za b ić  ż o n ę , w y rw a ł m u s ie k ie r ę  z ręk i i n ie  
p a n u ją c  nad so b ą  c ią ł  p aro b k a . C ios b y ł śm ier  
te in y . C h cąc za trzeć  ś lad y  p r zestę p stw a  S ysu n  
w y n ió s ł c ia ło  o f ia r y  z  m ie sz k a n ia  i p o rzu c ił je  
n a są s ie d z k im i p od w órzu .

P r z e stę p s tw o  z o s ta ło  jed n ak  w y k ry te . S ysu n  
z o s ta ł o sa d z o n y  w w ię z ie n iu . (c).

Dzieci —  dzieciom na „gwiazdkę**
m io n a  i n a z w i s k a  p i e r w s z y c h  o f i a r o d a w c ó w  Są 

d z i m y , ' ż e  l is ta  t y c h  n a z w is k  z. k a ż d y m  d n ie m  
b ę d z ie  w z ra s ta ła .

0 1 9  l is ta  p ie rw sz y c h  o f i a r o d a w c ó w :
IrenKa Doro-żyńsk.i  yi 1. W z y w a  l.olez.an

ki sw e  z k l a s y  B. G i m n a z j u m  Im. O rz e sz k o w e j .
J a d z i a  G ro d z ic k a  —  zł. 2. W z y w a  K iy s ię  

.Kkałmow.ską,  B a s ię  K a r c z e w s k ą ,  Inkc K u n ic k ą .
L a ta  K a m iń s k a  - zt. 2. W z J  \va A n u lk ę  T y ­

m iń s k ą .  J a n k a  A n to n o w ic z a  i B e n ię  O z ie n n c z ó w  
nę.

J a ś  G ro d z ick i  —  zt. 2. W z y w a  11 O ddz . Szko 
t y  „,Świl

Z by szek  P i a s k o w s k i  — zł. 5. W z y w a  Ma.rj«i 
n a  R o d z ie w icza ,  T o tk a  W a s i l e w s k ie g o  J a s i a  R u d  
u ie k ie g o  i B a s ię  R a n a s z e w s k ą .

Zdz ie l i  K a m iń s k i  —  /I  2 AVz> w a . ko leg o w  
O d d z ia łu  VI \  S z k o ły  P o w s z e c h n e j  O. O. Je zu i  
tów.

T a id a  C l i r i s ló w n a  —  zł. 2. W z y w a  IV Od 
d z ia ł  S z k u ty  P ow sz .  S ió s t r  N a z a re t a n e k .

I r e n a  K u ty io w s k a  — zł. 2. W z y w a  IV Od 
d z ia ł  1> S z k o ły  P o w s z e c h n e j  Nr.  7.

K la s a  1-a P o w s z e c h n e j  Szkoły Nr.  25 w Ko- 
l o n j i  W i l e ń s k ie j  zł. 1 .ÓO. W z y w a  in n e  szko ły  
p o w s z e c h n e .

T E A T R  NA POHULANCE_
D z l Ś  i J u t r o  o godz 8-ei wiecz.

KWIECISTA DROGA

K A
D z iś :  -j- A m b ro żeg o

Julro: N ie p o k a la n e  P o c z . N M P.

W i c K ó d  a ło ń c a  —  godz. 7 m. 29 

Z a c h ó d  a łońca  — godz. 2 m. 51

Spbstrzdżenia Zakładu M« ■ eorolugji U S B  
w Wilnie z dnia 6/Xll —  1934 roku

C iś n ie n ie  770
T e m p .  .średn. - 8
T e m p .  liaj-w. —  ó
'I eiuj). imijn. <J
W i a t r  poliidn.-ws-cb.
T e n d  l ia ro jn .  l e k k i  wzro-st 

t w a g i :  p o g o d n ie .

1‘r z e p o w ie i ln i a  p u g n d y  w e d łu g  I*. I. M.
Z a c h m u r z e n i e  i iao g ó l  d o ść  d u ż e  z m o ż l iw o ś c ią  
o p a d ó w  ś n ie ż n y c h .  N ocą  u m i a r k o w a n y ,  d n i e m  
iżejs/.y  m r ó z .  ( 'm i a r k o w a n e ,  c .hw ilam i p o r y w is t e  
w i a t r y  z. p u łu d n io -w s e b o d u .

—  tKt red a k cji. R e d a k t o r  n a c z e ln y  n a s z e g o  
li is ina ,  ]>. K.ii/.iinierz ( tk n l i c z  p o w r ó c i ł  d o  W i l n a  
i p r z y s t ą p i ł  w c z o r a j  do  p c ł n i e i r a  s w o ic h  z w y k ­
ły cli c /y im o.śc i  w r e d a k c j i .

A D M J M S T I ł A C Y J . N k
U S tA I .K N IK  CI N WlyGI.A. w d n iu  d z i ­

s ie js zy m  o d b y ła  się w s ta ro s tw ie  k o i . i e r e n c j a  z 
u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie l i  w łaśc ic ie l i  s k ła d ó w  w ę ,  
gla.  k o n l i - r c n e  ja ]>osw ięenna  b y ła  o m ó w ie n iu  
s p r a w y  j e d n o l i t y c h  cen  za węgie!

—  P tJZ W O l  J M  A N a  I IRON. S ta r o s tw o  g r o ­
d zk ie  p rzy  poili ina,  że roz j io ezę ło  ju z  p r z y j m o ­
w a n ie  rioclań o p r z e d łu ż e n ie  ji-i./wolcń n  i I iron  
n a  193Ó r. 1’o d a n i a  n a le ż y  s k t a d a ć  w o k ie n k o  
Nr. I. w g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h .

MIR.FSK \
—  KLINKll- iR  Z A W O D / J .  O s ta tn io  s p e c j a ln a  

K o m is ja  t e c h n ic z n a  <zł r a m ie n ia  m a g i s t r a t u  zba-  
d a ia  s t a n  jez.dni n a  te re n ie  m ia s ta  / w r ó c o n o  
uw ag ę ,  że a s fa l t  n a  ul Mickiewicż.a k o n s e r w u je  
się s t o s u n k o w o  n i e n a jg o r z ę j ,  k l i n k i e r  n a to m ia s t  
na  ul . Z a m k o w e j ,  i i i imo, że jest p ó źn ie jszeg o  
p o c h o d z e n ia  m ie j s c a m i  p ęk a .

— TRQSK.A o LOKAI 1 SZK O l ,1 W  o k r e ­
sie w a k a c y j  z im o w y c h  w In idy iikac li  s z k o ln y c h  
p r z e p r o w a d z o n e  Izos laną  d ro l in e  r c in o n t s  tych  
lokal i ,  k t ó r e  lego w y m a g a ją .  P o ło ż o n y  z o s ta n ie  
n a c i s k  na  c a łk o w i t e  do .s to sow aino  lo ka l i  d o  w \  
m o g ó w  h ig je n ic z n v c h

—  I . r S l ’R \ ( ; j A  S Z K O L  P O W S Z I  O l l W C H  
D o w i a d u j e m y  się , że  n o w y  szef  w y im . i tu  sz k ó ł  
nego  m a g i s t r a t u  w ic e p r e z y d e n t  N a g u r s k i  p rze  
p r o w a d z a  o l iecn ie  lu s f r a e ję  ])uhlicznycli  szkó l  
pow-szeclinycti  ce lem z a p o z n a n ia  się z ir l i  sfa-

c m  i p otrzeb am i. W i c e p r e z y d e n t  N a g u r s k i  zwie 
dzi w s z \ ,s tk ic  szKOt\ |vawszecline

—  W S K U T E K ' M R O Z Ó W  ZARZĄD M IK.iSKt 
PRZI- R W A L  P R A C E  p r o w a d z o n e  p rzy  reg u lac j i  
łi rzegow W ił j i .  W c iągu  z im y  j e d n a k  m a j ą  być  
| iodji ; to  p r a c e  n u t  w b i j a n i e m  pali  w z d łu ż  p r a ­
w ego  b rzeg u  W i l j i  k o ło  cli k l row  ni az  p oza  p o ­
m n ik  Ad. M ic k ie w icza .  Z p o c z ą tk ie m  w io s m  ęoz 
p o czn ie  się s y p a n ie  w tem  m ie j s c u  w a łu .  W e d le  
p r z y g o to w a n e g o  p r o j e k t u  w a l  u s y p a n y  b ę d z ie  
w n a jb l i ż s z y m  o k re s i e  od sz p i ta la  3 w J a k ó h a  aż. 
do m o s tu  zw ie rzy i i icck iegó .  w- n a s t ę p n y c h  zaś 
la ta c h  p r o j e k t  przew id u je  r e g u la c ją  li w ego  b r z e ­
gu W ilji o d  jKirku im Z a k re e łe  aż  d o  PośpicKzki. 
R ó w n o c z e ś n ie  u w y l o t u  ul. P o d g ó r n e j ,  n a d  W i l j ą  
„ \  b u d o w a n a  z o s ta n ie  s t a c ja  o czy s z c z a n ia  ść ie- 
ków-

U  Z W IĄ Z K U  Z M R O ZA M I NA W I L J I  
p o j a w i ł a  się w d n iu  d z i s ie js z y m  g ę s ta  k r a .

S P R A W Y  A K  A D R M I C K H '
—  J U Y K N T f S  CI1RYST.I A NA p o d a j e  d o  

w ia d o m o ś c i ,  że d n i a  30. V III .  1034 r.  z m a r ł  w 
M a r s z a w i e  -,p. Ks. I ś d w a r d  S z w e jn ic  R e k to r  k o ­
śc io ła  a k a d e m ic k ie g o ,  d u c t io w y  k i e r o w n i k  r u ­
c h u  k a to l i c k ie g o  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j ,  z a ł o ­
życ ie l  S. K. M. A. J u y e n l u s  U lirysl  jnrili i w io tu  
in n y c h  o r g a n iz a c y j  k a to l i c k ic h ,  a  p o d  k o n ie c  ży- 1 
cia tw ó rc a  Z w ią z k u  A k a d e m ic k ic h  S l e w a r z y  
szeń K a to l i c k ic h  w W a r s z a w ie ,  n i e z a p o m n i a n y  
d u s z p a s l e r z  i w y c l io w a w c a .

Z a  J e g o  ś w ie t l a n ą  d u s z e  o d p ra w io -n a  z o s t a ­
n ie  M sza  * w .  w ko śc ie le  św . J a n a  d n i a  8 b. m. 
o godz.  0-ej  r a n o .

N a s t ę p n ie  tegoż d n ia  o g o d z  12-ej w poLni-  
n ie  w  sali  Ś n ia d e c k ic h  I S11 k u  u c z c z e n iu  J e g o  
p a m ię c i  o d b ę d z ie  się u ro c z y s t a  A k a d e n r ja .

v\ (MN KO W k
:>0 NI. U P Ł Y N Ą Ł  T E R M I N  R E J E S T R A ­

C J I  P O B O R O W Y C H  r o c z n i k i  1914. W s z y s c y  p o ­
bo ro w i .  k tó r z y  w  t e r m in ie  n ie  z a r e je s t r o w a l i  
się w r e fe ra c ie  w o j s k o w y m  z a r z ą d u  m ia s t a  do  
i la lk o w o  m o c -  jeszcze  to  u c z e n ie  w t e r m in i e  j e  
d n a k  ja k n a j s z y b s z y m .

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W ,
—  NA T E R I  M I-  6 KOI \  V DZIEIA H C-O W E- 

GO KOM 1TETU 15. B. V: R. N ow y-.św iaf  —  
1 'u to n ja  W ii., p r o w a d z o n a  o d  d łu żs zeg o  czasu  
a k c j a  d o r a ź n e j  p o m o c y  n a jb ie d n ie j s z y  hi r o d z i ­
n o m ,  o s ią g n ę ła  d o s k o n a ł e  w y n ik i .

S z c z eg ó ln ie js zą  o p i e k ą  K ohi c ieszą się dzieci 
w w ie k u  s z k o ln y m .  W y d a n o  b o w ie m  w p rz e c i ą ­
gu 2 m ie s ię c y  202 b e z p ł a t n y c h  o b ia d ó w  d la  b i e ­
d n e j  d z ia tw y .

P o n a d t o  z a o p a t r z o n o  17 rp  dz iec i  w od doż i

o b u w ie  o r a '  szerug  r o d z i n  z a o p a t r z o n o  w  z iem  
n ia k i  i in n e  a r h  k u ty  s p o ż y w c z i  n a  o g ó ln a  s u ­
m ę  100 zł. ,

N eza też n ię  o d  lego, ju ż  o d  d tu i s z e g o  c z a s u  
Kolo  s ta le  o p i e k u je  się d w o jg i e m  c h o r y c h  d o -  
. t a r c z a ją c  im  n ie z b ę d n e  ś r o d k i  l e k a r s k i e  i a r -  
1} kuty s p o ż y w c z e /

Akcję tę r o z w i j a  K o lo  w d a l s z y m  c iągu ,  z 
d u z e n i  po.sw ii .c enieni .

ZEBRANIA I ODCZYTA
—  W  N IE D Z IE L Ę , DNIA 9-go G R U D N IA  

1934 ROK U, o g o d z in ie  11.30 w- p i e rw s z y m ,  a  o  
g o d z in ie  12 - i j  w d r u g i m  te r m in ie  w d u ż e j  sali  
k o n f e r e n c y j n e j  W o j e w ó d z t w a  (ul. M a g d a le n y  
Nr.  2 ) o d b ę d z ie  się w a ln e  z e b ra n ie  K oła  Kobić* 
ęego I .O P P  w W iln ie  n a  k t ó r e  Z a rz ą d  g o rą c o  
zapraisza Sz. U złonk in ie .  l^o rząde k  d z i e n m  . 1) 
S p r a w o z d a n i e  z d z ia ła ln o ś c i  za  r o k  1933-34. a)

■■•sprawozdanie se kc j i  p r o p a g a n d o w e j ,  li) s p r a w o ­
z d a n ie  [lekcji s z k o le n ia ,  Ci s p r a w o z d a n i e  -sekcji 
d o c h o d ó w  n ie s ta ły c h .  2) [ i rzee zy tau ie  p r o t o k ó ­
łu K o m is j i  R e w iz y jn e j :  3) w y b ó r  n o w e g o  Z a r z ą ­
d u  i K o m is j i  R e w iz y jn e j ;  4) p r o g r a m  p r a c  n a  
p r z y sz ło ś ć ;  5) w o ln e  w n io sk i .

I m ie n n e  z a p r o s z e n ia  ro z e s ła n e  d o  w s z y s t ­
k ich  c z ło n k iń .

POS11- D Z I .M I  W Y D Z IA Ł U  U l go T -W A  
PR Z Y J V( IOŁ NAI K o d b ę d z ie  s ię  d n .  8 g r u d n i a  
( sobo la )  o godz.  12 w po ł .  w lo k a lu  S e m in a r -  
juin H i s to ry c z n e g o  USB. \ a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
ret  e ra  I pxof. B. Ja s in o w  sk ie g o  p. t. O k o n ie c z ­
n o śc i  s tw o r z e n ia  d y s c y p l in y  p o d  n a z w ą  f i lozo 
fja,  h i s lo r j a  filozofj i .

Z W Y D Z IA Ł U  1 T O W A R Z Y S T W  \  P R Z \  
.IA(,l(żŁ NAUK Z a p o w ie d z in n c  w  d n i u  7 g r u ­
d n ia  n a  g o d z in ę  18 [ la s ied zen ie  W y d z i a łu  1 z o d ­
czy tem  p ro f .  ,1. O t r ę b s k ie g o  p. t. S p r a w a  n o w e j  
p iso w n i ,  o d b ę d z i e  się tegoż  d n i a  o  g odz .  19-ej 
w S e i i im a r ju n i  P o lo i i i s ty c z n e m  USB ( Z a m k o ­
w a l l j .

-  O D C Z Y T  W  O G N ISK U  K P W  Dziś, d n i a  
7 go g r u d n ia  o  godz  18 m .  30 w  sali  O g n i s k a  
K o le jo w e g o  K P W  W i l n o  przy  ul.  K o le jo w e j  19 
inż Mieliał B o l ia ty rew  w y g ło s i  od czy t  p o d  t y t u ­
łem  „ W a l k a  o w ła d z tw o  w  p r z e s l w o r z a c h “ .

W s t ę p  b e z p ła tn y .
P O W S Z E C H N I-  WY KŁADY CNI W E R SY  

TECK1I- Dziś w p i ą t e k  d n ia  7 g r u d n i a  1934 r  
ndbi-dzie  się w- sali  I I -c j  U n iw e r s y t e tu  (ul. Ś-to 
.Tańska:)', c z w a r ty  o d c z y t  p ro f .  T .  Czeźow sk ie go  
p  t. „O  m e ta f iz y c e " .  W s tę p  20 g r  , m ło d z ie ż  
p łac i  10 gr. S z a tn ia  n ie  o b o w ią z u je .

S p n w o d u  a k a d e m j i  k u  czci p  P r e z y d e n t a  Rze  
c z y p o s p o t i le j  w y k ła d  r o z p o c z n ie  się z. o p ó ź n i t  
n iem ,  m ia n o w ic i e  o godz.  19 m .  15.

—  UW U ,A  1-EÓW IACY. W  d n iu  9 b  m . 
n godz.  17-oj w lo k a lu  F e d e r a c j i  P. Z. O. O. (ul. 
O r z e s z k o w e j  N r .  111, o d b ę d z ie  się zeli-a tiie  c z ło n  
ków- W i le ń s k ie g o  K o ła  P . O. W .  P o r z ą d e k  d / i r l i  
n \  z e b r a n i a :  1) s p r a w o z d a n i e  z p r a c  Z a r z ą d u  
K ila, 2) z a d a n ie  i p r a c a  Z w ią z k u  P e o w i a k ń w  —- 
r i f e r a l  w y g ło s i  ob. N a g u r s k i  T e o d o r ,  3) s p r a w a  
lo k a lu .

O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  c z ł o n k ó w  o b o w i ą z ­
k o w a .

R 0 7 A E .
P O D Z IĘ K O W A N I E  Z a rz ą d  \ k a d .  K o ła  

P r a w u .  Zyd .  USB s k ł a d a  tą d r o g ą  p o d z i ę k o w a -  
n je  ]i. p r o f  d r -o w i  S. Scli i l l ing  S ie n g a le w ic z o w i  
za w y g ło sz e n ie  r e f e r a t u  w  d n iu  5 b. ni.

Teatr m uzyczny . L UTNIA*
W y « tęp y  J a n in y  K u lczyck ie j

D Z I 5 p o  c en a ch  p r o p a p a n d o w y c h

j Ptasznik z Tyrulu

R A D J 0
Vt/#-NO

P IĄ T E K ,  d n i a  7 g r u d n i a  1934 r .
(i,4,i: Hiyśń. M u z y k a ,  ( j im n a s t y k a .  M u z y k a  

D z ień  j io r  Mnz.yka. C h w i l k a  p a ń  d o m u  7 40 
P r o g r .  d z ie n n y .  7,50: Kosie. r e k i .  7,55: G ie łda  
ro ln .  11,57: C.zasr, 12.00- H e j n a ł .  12.03 W i a d  
m e t e o r  12,05. IT zeg t .  praisy . 12,10. M u z y k a  łck- 
ka .  12 45: „Gw ia z d !  a  d la  d o m o w n i k ó w  13,00 
D zicn .  po ł .  13,05: C. <1 m u z y k i  le k k ie j .  15,30 
W ad .  e k s p o r t .  15,35: Codz .  ode .  p o w  15.45: Mu 
z u k . i  le-kka. 10,45: \ u t l  d l a  c l io ryc l i .  17.15: K o n  
t o r t  k a m i  r a h i y  17,50: P o d w i e c z o r e k  r u d j o w y  
d l a  dzii?ci zorgaiiLzow ainy p r z e z  „M .d ą  s k r z y n e  
.czkę . 18.15: K o n c e r t  d a  młodziieży  (p ły ty ) .  —  
18.45: M a u ry c y  M o c h n a c k i "  ■—  odcz.y t 19.00,
M u z y k a  le k k a .  19,20: P o g a d .  a k t u a l n a .  19.30: 
I), c. im i z s k i  l e k k ie j .  lOJta:'- P r o g r .  n a  so b o tę .  
19,50: W in d .  s p o r t .  19,56. W i ł .  w i a d .  s p o r t .  —  
20,00: M u z y k a  z p ły t .  20 15: T r .  z Auli P o f . t e c h  
n ik i  W^arsz. U rocz .  A kad .  k u  czc.i p r o f  I. M o ś ­
c ick ieg o .  20..50: D zień ,  w i t c z .  21,00: t a k  p r a c u  
jem y w  P o ls c e .  21,05: P o g a d .  m u z y c z n a .  21.15: 
K o n c e r t  ' .y iu ron icz j iy .  22.30: R e c y t a c j e  p o e z y j .  
22.40:  W,ii. w ia d .  k o l e jo w e .  22,50: K u n c .  r e k i .  
23,00; W iad .  m e t e o r 1. 23,05: M uz . t a n e c z n a  (p ły ­
ty).  21,00: Muzyika t a n e c z n a .

Zniżki kclejowe 
dla MC7niów

J a k  lonóN ihsm y. ferję-w - s z k o łac l i  b ę d ą  t r w a ­
ły  o d  22 h m .  d o  lo , s ty c z n ia .  Co się zaś  tyczy  
u n i w e r s y t e t ó w  to  z g o d n ie  z r o z p o r z ą d z e n i e m  
o p o d z ia le  r o k u  a k a d e m i e k i e g o  n a  w y ż s z y c h  u- 
c z e ln ia c h  l e g o r o c / n e  f e r j e  Bo-żego N a r o d z e n ia  
l iedą  frwał> od  20 g r u d n i a  d o  8 s tyczn ia .

W y ż s z e  i ś r e d n ie  z a k ł a d y  n a u k o w e  u p o w a ż ­
n io n e  zo s ta ły  d o  w y s ta w i a n i a  n a  o k r e s  f e ry j  zi- 

f  m n w y c l i  5 0 -p ro te f t low -yc h  z n i / e k  p r z e j a z d o w y c h  
n a  P. h  P. w  s t o s u n k u  d o  s t a r e j  t -u y fy .
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Sprawcy rzucsnia szrapnela do synagogi L-st dc Redakcji Na wileńskim Druku
t) b. ni. w ż y d o w s k im  tłum u M odlitw y p rzy  

ul. IN ip inw sk ir i 19 w y b a c h ł p o d rzu co n y  p r z e z -  
n iezn a n y ch  sp ra w có w  sz r a p n c l. W  sp ra w ie  le j  
w szczę te  z o s ta ło  p rzez  w ła tlze  .sodow o —  śled  
c z e  d o c h o d z e n ie . O b ecn ie  o trzym u jem y w  zw ii(z  
ku z  tein  n a stęp u ją c y  k om u n ik a t:

„W  w y n ik u  przepraw  a d zo n ey o  przez p roku  
rattirę d o c h o d z e n ia  w .-.prawie w y b u ch u  w d n iu

9 listirpuda r. h. sz ra p n e la  w d om u  m irtllltw y  
p rzy  u licy  P o p ła w sk ie j  19, a r e sz łe w a n i zo sta li  
jako sp ra w cy  wy bueliu  -łan B o b ro w ic z  u raz 0 d  
w aril I .e o szk o .

W lo k u  d a lsze g o  d o ch o d zen ia  w  d n iu  3 grud  
nia  r. b. z o s ta li  a resz to w a n i w  zw ią zk u  z ta 
sprawa, Z d zis ła w  W a n lę jn , L eon  l ir y n k ic w ic z -  
'.n .Jnik, Jan Iłraw ncl o r a z  W o ld cm a r O lsze w sk i’",

Teatr i muzyka
TUATK MUZYCZNY .J A T N IA " .

—  D Z IS I E J S Z E  W I D O W I S K O  PR O P A G A N  
O O W E  P T A S Z N IK  Z T Y R O L U ” . WY STĘ P Y  
JANINY' K U L C Z Y C K IE J .  D ziś  u k a ż e  się p o  raz  
23-ci w a r to ś c io w y  u t w ó r  m u z y c z n y  Z ę l le ra  P t a ­
sz n ik  z T y ro lu  , k t ó r y  ze w z g lęd u  n a  s w ą  p ;ęk  
n ą  m u z y k ę  z y sk a ł  o g ó ln e  u z n a n ie .  W  ro l i  głów 
n e j  J  K u lc z y c k a ,  w o lo c z e n iu  c a łe g o  ze s p o łu  a r ­
t y s ty c z n e g o .  C eny  p r o p a g a n d o w e  od 2f> g ro szy .

—  R E P h R T l  AR N A JBLIŻSZY  Y\ U T N I  
W  s o b o tę  d w a  p r z e d s t a w ie n i a :  o  godz.  t - e j  po 
p o ł .  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  ,,Gri - G r i"  z Z. L u m -  
c z ó w n ą ,  o godz.  8.15 wiecz.  po c e n a c h  z n .ż o n y c h  
„B a l  w  S a v o y  u z J  K u lc z y c k ą  W  n iedz ie lę  
r ó w n i e ż  d w a  p r z e d s t a w ie n ia :  o godz.  4 -ej po 
poł. po  r e n a c h  z n i ż o n y c h  . M a d a m e  P o m p a d o  
Ur” z J. K u lc z y c k ą ,  u i ć c z o r r m  o  ^odz.  8.15 po 
c e n a c h  z n i ż o n y c h  „G r i  G r i '1 z Z. L u b P z u w n ą

T E A T R  M IEJSK I NA PO H U L A N C E .

—  P R E M .JE R A  Dziś, w p ią te k  d n i a  7 h m .  o 
godz .  8 -e j  wiecz. p r e m j c r a  g ło ś n e j  k o m e d j i  
w s p ó łc z e s n e j  W K a ta j e w a  „ K w ie c is ta  d r o g a ” , 
w k t ó r e j  a u l o r  z w ła ś c iw y m  so b ie  h u m o r e m  u j ­
m u je '  w s p ó łc z e s n e  życie  w  S o w ie ta c h .  B o h a te r e m  
sz tu k i  je s t  n o w y  ty p  n a  scen ie  —  p r e l e g e n ta  r a -  
d jo w e g o .  Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  iż u t w ó r  ten  o d z n a  
r z o n y  z o s ta ł  l i  g ą  n a g r o d ą  n a  k o n k u r s u -  d r a m a ­
t y c z n y m  w M o s k w ie .  W  roli  g łó w n e j  w y s tą p i  
Ś w ie tna  a r t y s t k a  St. M a z a r e k ó w n a .  R esz tę  o b s a d y  
s t a n o w i ą  p p . :  S. G in te ló w n a .  Z. M o lsk a ,  M P a ­
w ł o w s k a ,  Z. S ta c h o w ie z ó w n a ,  ft S k rz ed to w  sk a  
M. S z p a k ie w ic z o w a .  K Z a s t r z e ż y ń s k a ,  .1. B onc -  
cki, t t  B o ro w s k i  M. B a y -R y d z  -w ki. T .  S u r o ­
w a, M W ę g r z y n .  R e ż y se r  J. K oneck i  O p r a w a  
s c e n ic z n a  W .  M a k o jn ik a .

—  J u l r o  w  so b o tę  d n ia  8 b. m . o g o d z .  8-ej 
wiecz.  K w ie c i s ta  d r o g a ” .

—  J U T R Z E J S Z A  P O P O E l  D N IÓ W K A .,  J u t r o ,  
w  s o b o le  d n .  8 h. ni. o godz.  l - e i  po poi .  p r z e d ­

s t a w ie n ie  p o p o ł u d n i o w e  w y p e tn i  l l a m k i ”  W 
S z e k sp i ra .  C e n y  p r o p a g a n d o w e .

—  W I L E Ń S K I  T E A T R  O B J A Z D O W Y  - g ra  
dziś  7 b  m .  w  H o r o d z i e j u  d o s k o n a l ą  f a r s ę  a m e ­
r y k a ń s k ą  p. t „D z ie ń  liez k t a m s t w a ” , k t ó r a  c ie ­
szy się d u ż ę m  p o w o d z e n ie m  n a  p r o w in c j i .  J u ­
t ro .  dn .  8 b, ni. W d e ń s k i  T e a t r  O b ja z d o w  y g ra  
w B a ra n o w ic z a c h

—  .S IO S T R A  V \G E I  K A” o p e r a  P u c c i n r e g o  
i „ST A R A  R \ s N  ‘ W ł .  ż e l e ń s k i e g o  w  Sali  K in a  
,R L \V J A '  Z in i c j a ty w y  Oliyw a te t s k ie g o  K o m i ­

te tu  u r z ą d z e n ia  „ G w ia z d k i”  d la  n a j b i e d n ie j s z y c h  
dzieci m W i ln a .  W  s o b o tę  i n ied z ie lę  d n i a  8 i 9 
b. ni. o godz.  12.30 w y s ta w i o n a  / .os tan ie  opern  
sc e n ic z n a  P u c c in i  ego  „ S io s t r a  A n g e l ica” w ca 
tośc i i f r a g m e n t y  z 3 a k tó w  o p e r y  M l Ż e leń sk ie  
go „ S ta r a  R a śń  w w y k o n a n i u  n n jw y h i tn i e j  
sz yeb  si t  ś p ie w a c z y c h ,  zespołów- e h ó ra ln y c t i  i 
s z k o ły  p. p ro f .  M n r a s z k o w e j  p o d  a r ty s ly c z n c m  
k i e r o w n i c t w e m  k a p .  W ł a d y s ł a w a  Szczep a ń sk i !  
go, w r e ż y se r  jl i i ro f  A d a m a  L in lw ig a .  w o p r a w ie  
s c e n i r z n e j  W ta t f y s l a w a  M a k o jn ik a .

P i ę k n a  m u z y k a  P u c c i n f c g o  i Z e len sk ieg o ,  wy 
si tek  a r ty s tó w  i cel w z n io s ły  p o w in n y  z a c h ę ­
cie w s z y s tk ic h  d o  p o p a r c i a  sz lachetne-go celu.

A L E K S A N D E R  E M N S K f  l a u r e a t  C h o p i ­
n o w s k ie g o  k o n k u r  m, o d .  n aezo i iy  I -szą  n a g r o d ą  
w y s tą p i  w j e d n y m  r e c i t a lu  d n ia  1>0 b. ni.  w s a l i  
K o n .s e rw a to r ju m  Bilety  j u ż  są do  n a b y c ia  w 

F i l h a r m o n j i “ ul. W ie lk a  8.

O F I A R Y
Z ło żo n o  w red ak cji:

Na w e z w a n ie  p. i 'a'zow.-,kiego c h o r .  K u k u l ­
sk i  S t a n i s ł a w  w p ła c a  l zt. na  r z e c z  b i e d n e j  d z ia t  
w y  Szk P o w s z  Nr. 15 i 129 i w z y w a  <to z łożen ia  
■ifiary k p t .  R o c z n ia k a ,  p o r .  D r z e w ie c k ie g o ,  s ie rż  
M a c h n ic k in g o .  G r z e s i a k a  i ]ilut . G ęba la z 5 [i. p 
Leg.

N a  w e z w a n i e  p. iP a /o w sk i i -g o  c h o r .  D ą b r o w ­
ski  P i o t r  w p i e r a  1 zł. i w z y w a  do  z ło ż e n ia  o f i a ­
ry  k a d r ę  z a w o d o w ą  3 k o m p .  GKM. 5 p. p. Leg

S z a n o w n y  P an ie  R e d a k to rz e !
W  z w i ą z k u  z n o t a l k ą  p. t. „ S t r z a ły  do  d z i e c i ” 

na s i r .  9 w  n r .  291 7. d m a  24 l i s t o p a d a  1934 r. 
r e d a g o w . i i ie g o  p r z e z  Sz P a n a  p i s o m ,  p r o s z ą  o  
•-i m ie s z c z e n ie  n a s t ę p u j ą c e g o  s p r o s t o w a n i a :

N i e p r a w d ą  je s t ,  że  w  d n i u  23 p a ź d z i e r n i k a  v. 
I). b y ł e m  n a  „ l i b a c j i "  w d o m u  Nr.  28 p r z y  ul.  
P o to c k ie j  i że  po  p i j a n e m u  z a c z ą ł e m  n a p a s t o w a ć  
b a w i ą c e  się n a  p o d w ó r z u  dz iec i ,  a n a s t ę p n i e  d o  
i i i  i e k a j ą c y c h  s t r z e l a ć ,  a  p r a w d ą  je s t .  że  a l k o ­
h o lu  nie, u ż y w a m  w o g ó le  i że  z n a l a z ł e m  się 
w ó w c z a s  n a  le r e u i i  w s p o m n i a n e j  w y ż e j  p o s e s j i  
n i s k u l c k  p o l e c e n ia  z a r z ą d z a  jąceg o  s ą s i a d u j ą ­
ce j  z tą n i e r u c h o m o ś c i ą  p o s e s ją  iprzy  ul F i l ą r c c  
k u j  9 d l a  d o w ie d / . e n i a  się , —  c z y je  to  dz iec i  
p n w \ U a u y w a ł y  p a r k a n ,  n a l e ż ą c y  d o  o m a w i a n e j  
po se s j i .

P o n i e w a ż  n ie  p o s i a d a ł e m  i n ie  p o s i a d a n i - z u  
p e łn i e  r e w o l w e r u ,  o c z y w iś c ie  n ie  in o g te m  do  
dzieci  s t r z e la ć  i e.o za leni id z ie  n ie  b y ł e m  r o z ­
b r o j o n y  przez, p o l ic ję .

M a tk ą  j e d n e g o  z chłopców-, k tó r z y  b r a l i  u d z i a ł  
w iłnn.-im-iti w s p o m n i a n e g o  p ło tu  p. M a łg o rz a ta  
E rd im a n o w a  ( P o to c k a  281. ( l in ie  w id o c z n ie  u . i ik  
n ą ć  o d p o  wii-dzialm-ości za  wyrliy ki i s ] iow odow  li­
n ą  p r z e z  -syna s z k o d ę ,  i l o p ie ro  p o  u p ły w ie  jiew 
u e g o  c z a s u  z to ży ła  na  m n i e  d o  VI K o m i s a r j a t u  
P. P. n ie z g o d n i  z p r a w d ą  i k r z y w i l z ą e e  m n ie  za 
m u ldo  wanii: .

P r z e p r o w a d z o n e  (>rzez Policj i ;  P a ń s t w o w ą  do 
r h o d z e n i e  w y k a z a ło  b e z p o d s t a w n o ś ć  p o w y ż s z e ­
go z a m e l d o w a n i a  ii w  r e z u l t a c i e  P. P r o k u r a t o r  
s ą d u  O k r ę g o w e g o  w W iln ie ,  d e c y z j ą  z d n i a  10 
l i s t o p a d a  t . b. s p r a w ę  j i r z e c iw k o  m n i e  u m o r z y ł ,  
p o s t a n a w i a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  p o c i ą g n ą ć  p. M a łgo  
r z a t ę  I ś r d m a n o w ą  d n  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a r n e j  
z acG 143 K. K. z a  f a ł s z y w o  o s k a rż e n ie .

Ł ą c z ą c  w y r a z y  s z ą e n n k i t
K o n .la n ty  K osm ow sk i.

Wolino, 6 g r u d n i a  1934 r
1’rzyp . retl. W / m i  in k a ,  o  k t ó r e j  m o w a .  zo 

s ia ta  z a m i e s z c z o n a  w o a s z e m  p i ś m ie  n a  p o d s i a -  
isie o f i c j a ln e g o  k o m u n i k a t u .  Mć.wita o n a  o s k a r  
ilze, k l ó r a  w p ł y n ę ł a  d o  p o l ic j i .  M i lo  n a i n  j e s t  
p o d a ć  d o  w i a d o m o ś c i  czy tętników-, że  s k a r g a  ta, 
juk lo  s tw ie rd z a ło  d o c h o d z e n ie ,  o k a z a ł a  s ię  n i e ­
p r a w d z i w a .

u r a z  Z a r z ą d  R o p r e z e n la r y jn e g m  P o d o f i c e r s k i e g o  
K a s y n u  G a r n i z o n u  W i ln o .

■ 'K o n to  P. K P Nr 15.555 W i le ń s k ie g o  Wio- 
jew ódz.k iego  K o m i te tu  P  O. P w W Tlnie  w y 
n o s i ł  w d n .  (i li. m. zł. 88.821.03.

r O l i / l U O M ’ DZIECKO.
D o  h o iu isa r j iiiii I*. P . F ry z ien k o  S le la n ja  

(P iw n a  0) d o sta rczy ła  p o ilrzu tk a , p le i m ęsk ie j  w  
w iek u  o k o ło  4 -eli ty g o d n i, k tó r eg o  zn a la z ła  w 
k la te e  sc h o d o w e j  d o m u  Nr. 6 przy ul. P iw n ej'  
P odrzu tk a  u in ie sz e z e n o  w p rzy tu łk u  D z . J ezu s .

ZAMACH SAM OBÓJCZY 18 I ETNIE.I MljŻ.ATKl
W czo ra j w- g o d zin a ch  p o p o ł. »  m ieszk a n iu  

sw-njeni przy zau łk u  K raw ieck im  11 w  za m ia rze  
p o zb a w ien ia  s ię  ży e ia  za tru ła  s ię  su h lim a len i 
18 le tn ia  W ero n ik a  W ieclH iw iezow a.

Pog( t< w ie  ratunków  c p r z e w io z ło  ją w s ta n ie  
ilość  groźn ym  ilo  sz p ita la  Św . Jakuba.

W eron ik a  M ieeh o w iczn w a  je s t  m ęża tk ą , m ąż 
jej p rzeb y w a  w- L id zie . Go p ch n ę ło  ją d o  fa ta ln e ­
go k rok u , n ie  eh c ia ła  w y ja śn ić . (e).

AW ANTURNICZY W ILK  MORSKI.
W czo ra j w ieeze re tn  na ul. O stro b iu in sk ic j  w 

r zw . pasażu  w y w o ła ł w ie lk ą  a w a n tu r ę  ja k iś  
p e d e h n ii- lo n y  o so b n ik . Jak  się  n a stę p n ie  w y ja ś  
n ilo  b y ł to  ek s-m a ry n a rz  M uehlaez z  u lio y  OH 
nip ją.

Z a a la rm o w a n a  p e lie ja  p o ło ży ła  k res aw a iitu -  
iz e ,  za trzy m u ją c  n a p a stn ik a . W o b ec  teg o , iż w  
jednej z  b ó jek  W achlarz o d n ió s ł p o ra n ien ia , o d  
staw  in n o  g o  w p ierw  d o  a m b u la to r iu m  p o g o to w ia  
ra tu n k o w e g o , g d z ie  k rew k i w ilk  m orsk i a w an  
to ro w a ł s ię  w d a lszy m  c ią g li. P o  n a ło żen iu  o p a l 
ru o k ó w . c o  o k a z a ło  s ic  rzeczą  n ie ła tw ą , o d sta  
w in n o  g o  d o  a resztu  cen tra ln eg o . ( e |-

N A JŚC IE NA DOM SCH ADZEK .

O nogdaj p ó ź n o  w ieczo r em  d o  d om u  sch ad zek . 
Lei Sen d erow  iezo w ej p rzy u l. .Sof janej w ta rg n ę  
lo trzech  jr g o n io śc ió w . k tórzy  z d e m o lo w a li u- 
r zą d zen ie  lo k a lu , p u czem  p o b ili .iego w ła śc ic ie l 
kę. Krzy ki z w a b iły  p o tie ja n tó w .

P o steru n k o w i p o ło ż y li  k res a w a n tu r ze , zutrz; 
n-.uiąe sp ra w có w . O sad zo n o  ich w  a r e sz c ie  cen  
tra ln ym . (e).

ZEMSTA ZDRADZONEJ.
D o a m b u la to r iu m  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  

d o sta rczo n o  w czo r a j w ieczo r em  z  p o k a le c z o n e  
ini ręk am i 19-lctn ią  S ta n is ła w ę  WTo ło d k ó w n e  
W o h id k ó w n j, juk  s ię  ok azało ,- m ia ła  u k o c h a n e g o  
—  fry z jera , k tóry z a czą ł a fek ta  k ie r o w a ć  ku  
in n e j, w ó w c z a s  w a taku  z ło śc i W o fo d k ó w n a  
w y b iła  s z y b y  w  je g o  za k ła d z ie , d o tk liw ie  k a le ­
czą c  so b ie  ręce . (e |

P A N I

PIESN
ten or aw iata

ZD O BY W A

p »•

DziS re w e la cy jn a  p re m je ra .  Fenonentln- «piew»lc —  największy
 X  C O U M i n T  wr n a in o w szem , prze-

J O Z f i T  I  piękoiem arcyJziele
N a iw ię k sr ą  r o zk o szą  je» l słu rK ać S ch m id ta  te m b ir -  
d zie j na naszej ap araturze d ź w ię k o w e j, o d zn a cza -

S W I A T  )9 cc j »ię p recy z ją  i Joak  m a ło śc ią .

N ad p rogram  u ro zm a ico n y  najfTOWSZe d o d a tk i .  —  P o c z ą te k  o 4 -e j. B ile ty  h o n o r o w e  n ie w a ż n e

Dziś  w  dwóch kinach: CASIN0 i R0XY
N a jw ię k sz y  film  se zo n u  1934-35 r f a f i l  D  f | | k  M i l l O  
N o w y  w ie lk i trium f reży sersk i W U Ł I I  D a  1 C  T I H I C

K L f O P A T » A
C L A U D E T T E  C 0 L F E R 7

i JÓZEF SCHILDKRAUT. w strzą sn ę ły
aw iatem ! R zym  i E gip t w sk r z e sz o n e  w c a łe j  w sp a n ia ło ś c i.
M on u m en ta ln y  film  z d z ie jó w  upadku  sta ro ży tn o śc i.
N a d  progr:am : O sta tn ie  w y d a rzen ie  św ia ta  —  ty g o d n ik  Para*
m ou n tu ,, B e tty  B o o p  w g r o te sc e  ry su n k ow ej oraz P A T .
U p r a iz a  s ię  o p rz y b y c ie  na p o c z ą tk i se a n só w : 4, 6, 8 i 10-1

TflOfp STinn I B alkon  25 gr. W ie lk i p o d w ó jn y  program . N a jw ięk szy  aktor, n ajlep -
1 d ill l  " •* ł ŁlU 11 Łi "  SJ.fi | szy reży ser , n a jw e se ls z y  c z ło w ie k  C H A R L IE  C H A P L IN  w n a jle p sze j

Z Z Z T L Z z r  ŚWIATŁO WIELKIEGO MIASTA
2) P o  raz p ie r w sz y  w W iln ie  w ersja  D l 6  W  t‘1 tl I k U t f  ^  Marja Corda

w e d łu g  n ie śm ie r te ln e j  po
w ie śc i E M IL A  Z O L I. 
D z ie je  kurtyzany. która- 
ż y ła  i zm arła dla m iło ś c i

d ź w ię k o w a , e p o k o w y  m onu m en ta ln y  film D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

o g n i s k  o j  Pieśniarz Warszawy
W  rolach gt.. E . B o d o ,  M. Zn icz ,  L .  B ie g a ń s k i ,  B .  G ile w s k a ,  M. G o rc z y ń s k a ,  W .  W a lte r
N A D  P R O G R a M i  D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E .  P o c z . se a n s ó w  c o d z ie n n ie  o god z . 4 p . p

8 JUŻ CZAS
p o m y ś l e ć  o

mmmm

Mieszkanie
4 p o k o je  z k u ch n ią  i 
p rz e d p o k o je m — do w y ­
n ajęcia  od  zaraz przy  
ul. M ic k ie w ic z a  Nr. 44. 
D o w ie d z , s ię  u d o zo rcy

H  O g ło sz e n ia  do „K u rje ra  W lle ń sk .*
i g  i i n n y c h  p i s m  —  p r z y j m u j e
§§ na b a rd z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

I  Biuro Reklamowe
|  STEFANA GRABOWSKIEGO
I  W  W IL N IE ,  G A R B A R S K A  1, tel. 82

Przy błąkał sią
p ie s  —  S eter  A n g ie lsk i 
O d eb ra ć  m ożna: Sko-
p ó w k a  9, m. 4. Po 2 ch  
ty g o d n ia ch  u w ażam  za  

w ła sn o ść

L E K C Y  i
w za k res ie  sz k o ły  p o ­
w sz e c h n e j  i g im nazjum  
u d zie la m . P rzy g o to w u ję  
do m atyry . —  R ydza- 

Ś m ig łe g o  5— 15

R u tyn ow an a
prasowaczka

sz ty w n ej b ie lizn y
potrzebna

od  ^zaraz. W iad om ość:  
N o w o g r ó d e k , K o śc ie ln a  
nr. 31, pra ln ia  J. N o w a ­

k o w sk ie j .

99

I l i  
Z N I C Z «■

W I L N O ,  B I S K U P I A  4, T E L .  3-40

W y k o n u je  w s z e lk ie g o  rod zaju  
r o b o ty  w  z a k r e s ie  d rukarstw a

P U N KTUALN IE —  T A N I O  —  SOLIDNIE

DOKTÓR

Sil
ch o r o b y  k o b ie c e  

p r z y j u u j e  8 — 9 1/ * i 5 — 7
W ile ń sk a  25, tel. 1168

DOKTÓR

Ginsóerg
C h orob y sk órn e, w e n e ­
ry czn e i m o c z o p łc io w e
W ile ń ska  3, tel. 5-67
Przyjm . od  8 — 1 i 4 — 8

Potrzebna
n aty ch m ia st  

fa ch o w a  k elnerka  
Bar ,L u c y n a “ 

ul. M ic k ie w ic z a  35

S U K N I E
p o d łu g  o s t a tn i c h  m o d e l i  
Z w ie rz y n ie c ,  S o s n o w a  

9 \  m t.

DOKTOR

sernsziejn
C h orob y sk ó rn e , w e n e ­
r y czn e  i m o c z o p łc io w e
Mickiewicza 28, m .  5
Przyjm  od  9 — 1 i 4 — 8

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjm uje b ez  przerw y  

p rzep ro w a d z iła  s ię  
Z w ie r z y n ie c , T . Z an a, 
na le w o  G ed y m in o w s Lą

ul. G ro d z k a  27

Z G U B .  leg . a k a d e m ic ­
ką, w y d , przez  U  S. B 
w  W iln ie  na im. Izraela  
K o z ło w sk ie g o  —  u n ie ­

w a żn ia  s ię

AKUSZERKA

len lagrowa
Przyjm uje od 9  —  7  w ,
ul J. Ja s iń sk ie go  5-20
róg O fiarnej (o b o k  Sądu)

H £ L m ± J  N O W O
sz e  a r c y d z ie ło  f ilm o w e  1934-35 r.

W  roli ty tu ło w e j g en ia ln a  R osjan k a s ły n n a  g w ia zd a  ek ran ów  so w ie c  k ich  A N N A  S T E N .
N*d program : A tra k cje  W  ko lo ra ch . P o c z ą te k  s e a n só w  o godz  4, 6, 8 i 10 15.

Nr 4 05 /34

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu G ro d z k ie g e  w O sz m ia n ie  

M P a szu k , u rzęd u jący  w  O sz m ia n ie  przy u licy  
M ic k ie w ic z a  p o d  Nr. 1 1 na z a sa d z ie  art. 679  
K, P. C. o b w ie sz c z a , z e  w dniu  2 l - g o  sty czn ia  
1935 roku od  g o d z in y  lO^ej rano. w sali p o s ie  
dzeń  Sądu G ro d zk ieg o  w H o lsza n a ch . o d b ę d z ie  
s ię  sp rz ed a ż  z p u b lic zn e j lic y ta c )i n ieru ch o m o ­
śc i zm arłej M arji-A nny Joanny K o sso b u d z k ie j , 
sk ła d a ją ce j s ię  z dóbr z iem sk ich  „K u row szczy  
z n a ’ , p o ło ż o n e j  w gm. h o lsza ń sk ie j, p o w . o sz -  
m iańsk im , w o je w , w ile ń sk ie m , ob ejm u ją cej p o ­
w ierzc h n i d w ie śc ie  p ię tn s ś c ie  i p ó ł  d z ie s ię c in  
(215 ,50  d z ie s .) , która s ta n o w i w ła sn o ść  zm arłej 
M arji-A n n y -jo a n n y  K o sso b u d z k ie j  w o so b ie  k u ­
ratora nad  tem  m ien ie m  M arji K o ss o b u d z k ie j .

N ie r u c h o m o ść  ta m a u rząd zon ą k s ię g ę  h i­
p o te c z n ą  w W yd zia le  H ip o te c z n y m  Sądu  
O k r ę g o w e g o  w W iln ie  p o d  Nr 10702 i o b c ią ż o ­
na d łu gam i na rzecz: l )  J ozefa  L o k u e je w sk ie g o  
w  su m ie 1550 d o larów  oraz 500 d o la ró w  kary 
W adjalnej z a b e z p ie c z o n y c h  w d z ia le  111 i IV  
w yk azu  h ip o te c z n e g o  i 2) Banku Z ie m s k ie g o  w  
W iln ie 4200 z ł p o ż y c z k i p ierw ia stk o w ej na 66  
lat m -cy  2 od  30 V I 1925 r.

P o w y ż sz a  n ieru ch o m o ść  z o s ta ła  o sz a c o w a ­
na na su m ę 17.987 z ł. 25 gr S p rzed a ż  zaś r o z ­
p o c z n ie  s ię  od  c e n y  w y w o ła n ia  t . j. o d  k w oty  
13.490 z ł. 45 g%

L icy ta n t p r zy stęp u ją cy  d o  przetargu  p o w i­
n ien  z ło ż y ć  ręk ojm ię  w g o to w iż n ie  w  k w o c ie  
1798 z ł  a lb o  w  tak ich  p a p iera ch  w a rto śc io w y c h  
b ąd ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d k o w y c h , in sty tu c ji, w  
k tórych  w o ln o  u m ie sz c z a ć  fun d u sze  m a ło le t ­
n ich , i że  p a p ie r y  w a r to śc io w e  p rzy ję te  b ęd ą  
w w a r to śc i s/.j c z ę ś c i  c e n y  g ie łd o w e j . Przy l ic y ­
tacji b ęd ą  za c h o w a n e  u s ta w o w e  w arunki l ic y ­
ta c y jn e , o ile  d o d a tk o w e m  p u b lie zn em  o b w ie ­
sz c z e n ie m  nie b ęd ą  p o d a n e  do w ia d o m o śc i w a ­
runki o d m ien n e; ż e  p raw a o só b  trzec ich  n ie b ę ­
dą p rz e sz k o d ą  d o  l ic y ta c ji i p rzy są d z e n ia  w ła s ­
n o śc i na r zec z  n a b y w cy  b e z  z a strz eżeń , j e ż e li  
o so b y  te  p rzed  r o z p o c z ę c ie m  przetargu  n ie  z ło ­
żą d o w o d u , ż e  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie ­
n ie n ie r u c h o m o śc i lub  jej c z ę ś c i  o d  eg zek u cji  
i że u zy sk a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła śc iw e g o  Sądu , 
n a k a zu ją ce  z a w ie s z e n ie  eg zek u cji;  ż e  w  c iągu  
o sta tn ic h  2-ch  ty g o d n i p rzed  lic y ta c ją  w o ln o  
o g lą d a ć  n ie r u c h o m o ść  w  dni p o w sz e d n ie  od  g 
8-ej do 18-ej, ak ta  za ś p o s tę p o w a n ia  e g z e k u ­
c y jn e g o  m ożn a  p rzeg lą d a ć  w  S ą d z ie

O szm ian a , d n ia  3 grudnia 1934 r.
Kom ornik  M, P a S Z l i k

AKUSZERKA

Snuałowska
p rzep ro w a d z iła  s ię

na O rz e s z k o w e j  3 —1 7
(róg M ick iew icza )  

tam że g a b in e t koam et.*  
u su w a  zm arszczk i, b ro­
d aw k i, k u r ia jk i i w ą g ry

PLAC
D O  S P R Z E D A N IA  

na P o ś p ie sz c e  p rzy uL  
P iękn ej 9. D o w ie d z ie ć  
s ię  w  adm in . „K urjer*  

W il." od  g o d z  9— 3

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
j ,k  ró w n ież  m o ż e  b y ć  
a n g a żo w a n a  d o  b iura n a  
term in o w ą  p racą , w y k o ­
nują ró żn e  p ra ce  w d c  
m u p o  b n isk ich  c e n a c h  
Ł a sk a w e  oferty  d o  a d m . 
.K u rjera  W ile ń sk ie g o *  

p o d  .M a szy n istk a *
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